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Onozyt : ; a dyskusja bu netowa.
U C Z Y Ć  M O ŻNA N A  TO , ŻE SE JM  B U D ŻE T  U C H W A L I. —  „Z A S A D N IC Z A  O PO ZYC JA "

W A L K A  Z  B U D ŻE TE M  N IE  ZB a W I D EM O KRACJI.
PPS. —

Lw ów , w  kwietniu.
N iedawno rozpoczęła Kom i1- 

s ja budżetowa obrady nad przedło­
żeniem budżet o wem .Tok djpłJtmji, z 
natury rzeczy szczegółowej, nie bu­
dzi szerszego zdmteresowainia i tru­
dno żądać od przeciętnego obywate­
la, alby z zapartym  oddechem śle­
dził filip ik i w  sprawie np. bufetu 
sejmowego, lub pomnożenia ilości 
woźnych. N ie m n iej i tutaj trafia ją 
sio epizody c iekaw e,'. choć dalekie 
od t. zw . w ielk iej polityki.

Jej ślady dają sic zauważyć je ­
dynie w  form ie i  tendencji n iektó­
rych poprawek, zgłaszanych przez 
grupy opozycyjne. Iną one zasadni­
czo nie w  kierunku skreśleń, lecz 
■powiększania kwot rozchodu, p re li­
m inowanego przez rząd. Pow iększa­
n ia oczywiście bez pokrycia. Jak­
kolw iek  w pewnych wypadkach 
możnaby wnioskodawców posądzić 
o  chęć przysporzenia rządowi tru­
dności, to jednak przeważnie w n io ­
ski te m ają charakter dem onstracyj­
ny. Doświadczenia z  dyskusji nad 
uchwalonem przed ferjam i p row i- 
zorjum  budzetowem wskazują, że 
poprawki kom isyjne —  w  razie sta­
nowczego sprzeciwu rządu —  upa­
dają łatwo, przez jyrostą absencje 
autorów i sympatyków.

Z dużem prawdcpodołiieńslwem  
można więc liczyć na to, że Sejm  
budżet uenwali j to w  ramach, inie 
odbiegających zbytnio od przodło­
żeń rządu Co wobec tego robić bę­
dzie opozycja, która zabrawszy 
wszystkie swe siły, posiada przecież 
pewną większość w  Sejmie?

O pozycja przedewszystkiem  l i ­
czyć się musi z tern, że budżet jest 
koniecznością państwową, której 
odrzucenie byłoby krokiem dla S e j­
m u  zbyt ryzykownym . Z w yjątk iem  
„K lubu  Narodowego", wolnego od 
•wszelkich skrupułów, wszystkie in ­
ne państwowe stronnictwa polskie, 
p rzy m niej lub w ięcej krytycznym  
stosunku do rządu, zdają sobie spra­
wę z odpowiedzialności za n ie- 
uchwalenie budżetu temu, czy ja ­
kiem ukolw iek innemu rządowi. A  
P. P. S.?

P. P. S. ptzeszła —  w  m yśl sta­
now czej uchwały swej Rady N a ­
czelnej —  do „zasadniczej opozyc ji" 
wobec rządu. A le z tekstu uchwały 
łatwo przekonać się, że ta opozycja 
dotyczy ow ych  „p lanów  reakcyj­
nych", z jakiem ! pono nosić sie ma 
rząd w  zw iązku ze zmianą konsty­
tucji. Innem) słow y „zasadniczej o- 
p ozyc ji" P. P. S. spodziewać się m o­
żna nie prędzej, aż pod obrady se j­
m owe w ejdzie svprawa zm iany kon­
stytucji. T o  zaś n ie tylko jest nie­
aktualne, ale nawet nie w iadomo, 
czy i jak ie wnioski w  tym  kierun­
ku rząd przedstawi.

Z drugiej strony, P. P. S. w y ­
tknąwszy sobie za głów ny cel „b ez­
w zględną walkę o dem okrację", ro ­
zumie chyba, że walcząc z  budżetem, 
nie tylko dem okracji nie zbawi, ale 
je j zaszkodzi. Zadaniem ■wszystkich 
stronnictw, pragnących, aby dem o­
kracja wyszła zwycięsko z p ióby, 
musi być zarówno konserwowanie 
istnienia Sejmu, jak  i w pływanie 
na państwowy charakter jego prac. 
Stąd wniosek, że opozycja P. P. S. 
nie może przekroczyć tych granic, 
których naruszenie, w ywołu jąc kon­

flik t z  rządem, przyniosłoby nową 
porażkę Sejmu, nowe zachwianie 
zasad, na których op.era się parla­
mentaryzm.

P. P. S. zatem, wbrew bo jow ym  
manifestom sw ej prasy, musi w  
praktyce law irować. Staw iać „d la  
zasady" wnioski, których nie nale­
ży  podtrzym ywać, wygłaszać z  try­
buny sejm ow ej enuncjacje, które 
pozostaną leorją. P rzynajm niej w  
sprawie budżetu innfej taktyki u- 
praw iać nie może.

W  analogicznej sytuacji są ró ­
wnież inne grupy polskiej lewacy. 
O ile ich domokratyzan jest szczery, 
muszą one unikać zatargów  z rzą ­
dem. Możnaby zresztą pójść jeszcze 
dalej i  w  ogólnych zarysach rozcią­
gnąć to samo nawet na klub ukraiń­
ski. K lub ten, oddając swe głosy

przy wyboi marszałka na p. Da­
szyńskiego, w yraźn ie zaznaczył, że 
czyni to tylko dlatego, ponieważ 
pragnie ratować demokrację parla­
mentarną, a uważa, że kandydatura 
tak starego parlam entarzysty, jak  p. 
Daszyński, jest do tego celu ra jo d - 
j>owiedniajsza. Noblesse oblige. Je­
śli oświadczenie to by ło  złożone z 
przekonania, nie przypuszczamy, by 
klub ukraiński, stając się. przypad­
kiem  przy  uchwalaniu budżetu ję­
zyczkiem  uwagi, zechciał pójść in­
ną drogą, niiż ta, którą dyktuje 
w zgląd na istnienie Sejmu.

Rozważania te jednak, zaprowa­
dziłyby nas zbyt daleko, szczególnie 
dziś, gd y  dyskusja ibudżetowa b ie­
gnie torem  norm alnym  i nie zw ia ­
stującym ifolizkich burz,
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P. Byrkb zło żył [irzewounictwo
se lm ow e j Kom isja bsu dże tow ej,

(Telefonem oc* naszego korespondenta.)

wniosku klubów, zapowiedział p. Byrka 
swoją rezygnację. Dziś odbyło się posie­
dzenie prezydjum Jedynki, k lóre p izy . 
znało słuszność stanowisku p. ly rk i.

W  południc p. Marsz Daszyński otrzy. 
mał pismo od posła Byrkł, w  którem ten­
że komunikuje swoją rczygnaeję z pre­
zesury kom isji I zaznacza, że sejmowa 
komisja budżetowa odrzuciła zapropono­
waną przez posła Byrkę metoile up o3s- 
czenła dotychczas iwego formatkstyezue- 
go I uciążliwego rozpatrywania prclim l. 
narZa, có może opóźnić, a nawet unłe- 
'nożlta ić  nchwpJeiijc budżetu we właści­
wym  czasie.

W arszawa, 21. kwietnia, (ps) W  ku­
luarach sejmowych żywo komentowany 
jest zatarg jaki w  piątek ujawnił się m ię. 
dzy posłem Byrka, prezesem kom isji bu­
dżetowej, a przedstawicielami kilku klu­
bów-. Jak wiadomo spór zrodził się na 
tle procedury głosowania kom isji budże­
towej. Przewodniczący domagał sic gło­
sowania nad budżetem w  trzech czyta. 
nLch odrazu, ażeby przyśpieszyć zała­
twienie budżetu, zaś kilka klubów doma­
gało się, ażeby zawiesić trzecie czytanie 
wszystkich budżetów i przystąpię do le ­
ga dopiero po załatwlenin całego budże­
tu w drugiem czytaniu. W obec przejścia

Z  1000 m- głębokości wulk. siaTCzano- 
btotno źródła 67° C. Kuracja daje nadzwy­
czajne wyhiki przez wydzielanie cihorabo- 
wjiych składników przy reumatyzmie, 
ischias, pcwagrze, chorobach kobiecych. 
Pierwszorzędne pomieszczenie w  Thc-r- 
mia - Pałace (naturalie kąpiele błotne w 
domu). Dobre hotele mieszczańskie od Kc. 
45.—  zwyż. Wspaniałe położenia, mad rze­
ką karpacką Wja®. Kąpiele słoneczne, 
park naturalny, spacery na plaży, ten-nis. 
Inform. udziela: Jfllchał Kandei, C>ie3zyn, 
oraz Apteka P. Blikolascha, Lwów. 33-1-9-10

Przypuszczalnie spodziewać się nale­
ży, żc w  poniedziałek sprawa zostanie 
w  jpkiś sposób zlikwidowana

 -O-----
M ARSZ. P IŁS U D S K I W  S Z P I­

T A L U .
(Telefonem od naszego korespondenta.)

W arszawa, 21 kw ietnia, (ps ) 
Marsz. Piłsudski pozostaje nadal w  
leczeniu w  szpitalu U jazdowskim . 
.Przy Marszałku przebyw a p. Marsz. 
Piłsudska, pułk. Prystor oraz ko­
le jno zm ien ia jący się adjutanci. 
Stan Łtirowia Marsz. Piłsudskiego 
jest całkow icie zadowalający. W ie ­
czorem ma być w ydany o fic ja lny 
biuletyn o stanie zdrow ia M ar­
szałka.

Zapytany o  stan zdrow ia Marsz. 
Piłsudskiego gen. dr. Hubicki o- 
św iadczył, że przemęczenie jest po­
wodem izolowania się Marszalka 
od interesantów Belwederu. N ik t 
prócz p. Marszalkowej, dzieci i 
pułk. Prystora nie ma dostępu do 
Marszalka. Od dwu dni pobytu w  
szpitalu, p. Marszalek sypia znako­
m icie, jak  n igdy w  Belwederze. 
M ieszka ze sw ym  przyjacielem  
pułk. lekarzem W oyczyńskim . z któ 
rym  gra w  szachy, stawia pasjan­
sa i  dzieli się wrażeniam i z  lektury.

 u-------

POGRZEB SP. MELCERA. 

(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa, 21. kwietnia, (ps) Dziś od­
był się pogrzeb znakomitego pianisty poi 
skiego Henryka Melcera. Zamienił się on 
w  wielką manifestację żałobny ku czci 
Zmarłego. U trumny! złożono kilkadzie­
siąt wieńców. Przed Filharmonją orkie­
stra odegrała marsz żaiohny Chopina. 
Pod Operą orkiestra Opery pożegnała 
Zmarłego marszem żałobnym. Na cmen­
tarzu Powązkowskim  imieniem świata 
muzycznego przemówił prof. Niewiadom­
ski, imieniem Konserwatorium prof. 
Rytel.

110.LETNI STARUSZEK BĘDZIE SZU­
KAŁ SKARBU.

(Telefonem  od naszego korespondenta.)

W aiszawa, 21. kwietnia, (ps) Konty­
nuowano w dniu dzisiejszym poszukiwa­
nia na cmentarzu prawosławnym na 
W oli nic dały żadnych pozytywnych wy. 
ników. W obec tego zachodzi konieczność 
sprowadzenia do W arszawy samego sę­
dziwego Ziclinakiegj, który ży je  w woje­
wództw ie białostockim i który ukrył owe 
skarby na cmentarzu na W o li w  1831 r. 
Zaznaczyć należy, że Zieliński liczy 110 
lat.

 o-----

C1? P f f ® S I  prawdziwy niezrównany

illflHu  Jas. HEukw &
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M IN IS T E R  JEST Z  N IE J  B AR D ZO  Z A D O W O LO N Y .

W arszawa, 21 li w ie In la. (T e l. G. 
P .) W  w yw iadzie prasowym  p 
Min. Zaleski podKreślil, że z pobytu 
swego we W łoszech jest bardzo 
zadowolony. Chodziło o ożyw ien ie 
i zacieśnienie bardzo dobrych sto­
sunków z W łocham i. Podróż nie 
m iała na celu załatw ienia żadnych 
koratretnych spraw, jedyn ie ogólne 
przedyskutowanie polityk i zagra­
nicznej. Po lityka W łoch  i Polski w  
głównych lin jach idzie w  tym  sa- 
inym  kierunku, to jest oba rządy 
dążą stale do utrwalenia pokoju.

Niepokój w sprawie stosunku do 
Małej Ententy stanowczo nie może ist­
nieć. \Vszelkic uwagi prasy zagr., sta­
rające się dowieść, iż wizyta w Rzymie 
stanowić ma jakiś zwrotny punki w  
polskiej polityce zagranicznej, pozba­
wione są podstaw. C pośrednictwie 
Polski między Francją, i Włochami nie 
może być mowy. Stosunki między Fran 
cją i Włochami nie są wcale takie, aby 
zachodziła potrzeba pośredniczenia.

W sprawie pogłosek. ;na 'temat roz­
mów z  Muissoiinirn co dio amerykań­
skiego projektu paktu antyw-ojbUŁugo, 
min. Zaleski stwierdził, że sprawa ta 
jest obecnie rozważana przez MSZ. 
Chodzi o zastosowanie w nie. oipecjal- 
ryoh yotr.ab Polski. O tom leż była 
mowa we Włoszech, przyczem. uzna­
liśmy pożyteczność podpisania tego ro­
dzaju paktu przez większa uaznę 
n«fń5tW.

Kończąc m in ister za zn a czy ł: „Poli­
tyka moja byJa zawsze jasno pe,sta­
wiona".

Co do zmian personalnych w min. spr. 
zagr.. minister oznajmił, że p. W ysocki 
m ianowany będzie podsekretarzem sta­
nu, poseł Knoll obejm ie placówkę berliń­
ską, poseł Olszowski przejdzie do An­
gory,

W  sprawie w izyty w  W atykanie min.

NOWA PODEÓ2 INSPEKCYJNA 
MIN. SKŁABKOWSKIEGO.

Warszawa, 21 kwietmia. (Teł. G. P .l 
Min. Składkowski wyjechał d'ziś w po­
dróż inspekcyjną .na Łeaen wojewódz­
twa łódzkiego i kielecbiegto.

 o-------
ZAMACH NA POCIĄG.

Bydgoszcz, 21. kwietnia. (Teł. O. P.) 
Dróżnik kolej. Braun nbchodzsjc tor zau­
ważył niedaleko stircji Łęgnowo poukła­
dane na szynach części starego żelaza, 
które na krótko przed nadejściem pocią­
gu zdolni usunąć.

 0-----
KATASTROFA KOLEJOWA PC-D 

WARSZAWĄ.
Wybuch kutia lokorrotywy. —  Kilku­

nastu pasażerów rannych.
WarBzaowa, 21. kwietnia. (Teł. G. P.) 

19. bm. na podmiejskiej kolejce wila­
nowskiej nastąpiła niezwykłych roz­
miarów katastrofa. Pociąg do Konstan 
dna wskutek wykolejenia się lokomo­
tywy uległ katastrofie. Lokomotywa 
wywróciła się. Idący za. nią wagon II 
kl. spięlrzyłiS-ię. Padając na wywróco­
ną lokomotywo. Wskutek uderzenia 
pękła rura manometru, powodując wy 
buch kotła. Kłęby dymu i pary ogar­
nęły cały pociąg. Wśtód pasażerów 
powstała panika. 5 pasażerów odnio­
sło ciężkie rany skutkiem ponarzania, 
kilkunastu lżejsze.

•---- O-T—~

Zaleski zaznaczył, że 40-minutowa au- 
djencja u Papieża miała charakter nad­
zwyczaj serdeczny, była nowym dowo­
dem; do jakiego stopnia Papięż" interesu­
je  się sprawami polskimi. Papisż in for­
mował się z wielką troskliwością o spra­
wy polskie, przyczem udzielił błogosła­
wieństwa dla p. Prezydenta Rzeczypospo­
litej, całej Polski oraz Marszalka PHsud 
sktego, jego małżonki i córeczek.

Warszaawa, 21. kwietnia, (ps). Je­
dno z pism stołecznych zaalarmowało 
dziś Warszawę sensacyjną wiadomo­
ścią o dokonanym napadzie ua patac 
Prezydenta Rzpltej w Spało, gdzie ba­
wi ubecnie p. Prezydentowa Mościcka. 
Wiadomość ta oczywiście zelektryzo-

Wars^awa, 21. Kwietnia1, (ps) Pan 
rezydent Raplitej przyjął dziś min. 

spraw zagrań. Zaleskiego. P. mlmste 
zreferował P. PrezydeĄtowi wyniki 
swej podróży zagranicznej.

Wczoraj wieczorem p. ZWeski odbył 
dłuższą konferencję z prum jerem Mai- 
szatkier_ Piłsudskim, któremu zdówał 
spirwę 7.o swego pobytu w  Rzymie. 

 o-------

wła miasto i ukazała się na szczęście 
i-deprawdziwą. Cała historja o rzeko­
mym zamachu powstałia stąd, że jeden 
z policjantów przydzielonych do poste­
runku w Spalę, azy$*«ząc rewolwer, 
przez nieostrożność postrzeli! się i na 
tern tle powstała ta sensaeia

w^spa między Tryjeslcm a Wenecją,

i najpiękniejsza plaża Adryatyku (7 kim 
dfuga). EldoriMo dla rekonwalescentów, 
raj dla dziec. 60 hoteli i pensjonatów, 2-iO 
domów pr^w> i wiU. K*uęhnia francuska i 

wj edeńfka.
Mieszkanie z utrzymaniem od 22 lirów 

(około l i  w.) w gorę.
Prospekty i  blizsz-ć^wiatlorności udgielcją, 
b iu ifi ptWi^ży ,,Orbis", Zarząd Zdrojowy 

lub le^ajpyaŚy hoteli w Grało. -gkfi

LOTNICY AMBR. PRZELECIELI N ID  
BIEGUNEM.

Oslo, 21. kwietnia. (Tel. G. P.) Lot­
nicy amerykańscy kap. Wilkons i por. 
Cy&lson, którzy .wyruszyli z Cap-Bań* 
row na Alasce;,zmuszeni byli domalo­
wania w odludnem miejscu na Szpic- 
bergu. Dopiero po 5 dniach poszukiwań 
zastali oni norweskich kolonistów. —  
Wedle tych doniesień, lotnicy amery­
kańscy w czasie swego lofn przelecieli 
nad biegunem póinocnym. Lot ten 
trwał 21 godzin.

TETULESCU USTĘPujE.
Bukareszt, 21. kwietnia. (Tel. G. P.) 

Pogłoski o Ustąpieniu ministra s. za-' 
granicznych Tiimsescu p o t w i^ ^ ją  
się. Tiliułdgcu motywuje swoją decyzję 
złym -sIŁanem zdiowia.

 o-----
REWELACJE 0 ZBRODNIACH „CZAR­

NEJ REICHSWEHRY". 
Warszawa, 21. kwietnia. (Teł. G. P.) 

Donoszą ż Berlina, że podczas procesu w 
Szczecinie w sprawie m ordów nielegaln ie. 
Reichswehry, b. rotmistrz Aleksander von 
Leon złożył rewelacyjne zeznania, iż w 
latach 1220 do 1923 organizacja bojowa 
Heiuza na G. Śląsku dokonała około 200 
mordów skrytobójczych. T. zw. „zdra j­
ców organizacji" usuwano wszelkiemi 
środkami zapomocą trucizn, bomb, gra­
natów ręcznych itp.

PIRKENHEAD NASTĘPCĄ CHAMBER. 
LAINA?

Londyn, 21.. kwietnia. (Tel. G. P.) 
„D aily  Herald" notuje pogłoskę, że lord 
Birnenhead upatrzony jest na następcę 
Chamberlainem, gdyby mu się powiodła 
jego misja dyplomatyczna w  Berlinie. 
Prawe skrzydło gabinetu angielskiego iuż 
oddawna dąży do usunięcia Chamberlai­
na Burzucitjąc n a  zbytnią ustępliwość 
wobec Rosji sow.

 o -
Z A M O R D O W A L I K U P C A W  I P O ­
W IE S IL I  IC H  N A  D R ZE W A C H .
(Telefonem od naszego korespondenta.)

W arszawa, 21 kw ietnia, (p s ) W  
okolicach Kobrynia grasuje k rw a­
w a banda rzezim ieszków, która w  
ostatnich dniach zamordowała 10 
osób. W czora j zamordowani zo­
stali na drodze m iędzy Kobry nią a 
W łodaw ą nfeej kupcy żydowscy o- 
raz woźnica. Bandyci po zam ordo­
waniu. ciała o fia r udarli z ubrań.

J u ż  m  J e s z ł y
O sta tn ie  N ow ośc i

n a

W IO S N Ę!LA TO
1 )0  F I R M Y

Antoni Uwiera
M n ,  ulice Halicka 1.10.
Do F ilji w  Tarnopolu, Droho­
byczu, Stryju, Tarnow ie również.
‘________________________  i

APOLLO
W ie.kt dramat m iłości i poświęcenia p. t.

OS® i Mece miłośfi si® nr...
FtflHI RdLTW g  

przraiiezna

V  moje g  Rzmgactd
k to  z a k u p i

LOS i-ej KLASY
P o l s k i e j  L o te r.5 ! ^ s ^ s t w p w e j  w  najw i^kazym  i  naj­

szczęśliw szym  K an torze w  kraju

„ I JA D Z E JA " ,  Lwów, Sykstuska 6.
Z  W  CO DRUGI LOS MUSI WYGRAĆ!
WYGRANA 7 0 0 .0 0 0  złotych!
1 na 400.000 zł.
1 „ 300.000 zł.
2 po 100 000 zł. 
2 
2 
2
3

P o n a d to  w y g ra n e :

2  p o 40.000 zł.
35.000 zł.
25.000 zł.
20.000 zł.
15.000 zł.
1 0 .0 0 0  4
5.000 zł. ( . i t. o.

6

80.000 zł. 2
75.000 zł. 20
70.000 zł. 38
50.000 zł. 68

Ogólna suma w ygn nych  około 24 ml jonów  złotych!
Loterja Państwowa prz^coń  t y s i ą c o m  l u d z i  rokroczn e bogactwo

i dobrobyt.
C ery  losów : 1/1 losu zł 10-— ; 1/2 losu zt. 20'—; 1/1 los zł. 40 —

C ągnianle już ii? i 21 maja 1023 r.
Na zamówienia wysyłam y natychmiast losy oryginalne, załąezaiąc plan 

gry i nasz b aak et P.K.O. na bezpta ną pi sasylke nal /żytości. 
Polecam y z mswiać iu.ż t6-a% albow iem  w  poprzean ej L ó lerji mo­

g liśm y-ty  K i wczesne zamówień a w< konać-

W tem miejscu wyciąć i wypełniono przesiać 
nam w liście.

Do „NADZIfUS**, Lwów. Syk itu ka L 6 
Nini-js/.ent z mawiani do L klasy Państw, 

Loterji K lasowej
 losów całych po zł. 40’— ,
 losów połówek „ zł. 20’—,
.............. losów ćwiartek „  zł. 10’—.

NaleźytoSó 13. . . . . . .  u "tezę po otrzy­
maniu losów blankietem P. K. O. przez firmę 
do losów  do'ąc;onyui.
Imię 1 n a zw is k o ...................................................
Dokładny adres  ................ ..

M sim  bom  o zii.sclo s śpaie.
RZEKOMY NAPAD NA PAŁAC P. PPEZYDENT/ RZECZYPOSPOLITEJ.

(Telefonem od naszego korespondenta.)]
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JztoMh U f t T  broni
komisarza Strzeleckiego?

OCZYWIŚCIE NIE ZE WZGLĘDÓW INTERESU. —  ODDANIE DRUKARNI "SOCJALISTYCZNEJ DOSTAWY DRU­
KÓW DLA MIASTA NIEMA GHVBA Z  TĘM NID WSPÓLNEGO. —  JEDNAK RABZIBIŚMY PÓZNĄp POWODY

TEJ OBRONY RZĄD ÓW KOMISARSkiCH.
Lwów, 22. kwietnia.

PrzywyJdiawiy do tego, że „Dzieui- 
jtik Ludowy", wierny proigrmnimT swe­
go 'Stronnictwa, broni de-moferacji' a u- 
rzeffcoń piMicm^Rr, na <ĵ pj opartych. 
Żk t a n i  interesów szerokich mas lud­
ności. Źc metody ma ja sn e j dostępne 
um yislowości tych warsim: dla których 
w pierwszym rzędzie gest przczinaczo- 
ny. Na tle tej tradycji — mimo wielu 
różnic programowych —• urobił się po- 
•wiszetj]ii.ny-;gtcnsunek do hrowskliego or- 
gamu PlPS., pdlegająćy ha pewiftej syim- 
pa.tp i na szacunku.

Aż w  ostatnich czasach nastąpią 
'jakieś odchylenie od starej, tradycyjnej 
Amji,1 odchylenie m ew . taktyce, ale w 
ujęciu zaaadnfczydh, ideowych profble- 
iriów. Źródłem załamania się (kierunku 
ipatiennika Ludowego" stóLla się traige- 

aja lwowskiego samorządu-.
Stosunek prasy lwowskiej do tego 

zagadtoieniajHz początku wyczekujący, 
po kilku miesiącach deśwńadczeń prze­
szedł w  zdecydowaną, rzeczową kryty 
kę. Nawet „Dziennik Lwowski", organ 
grupy; ked^pj eksiposientem jest abśeny 
komisarz rządowy we Lwowie, musiał 
pod naciekiem faktów przejść -na stano­
wisko, które określić można jako o- 
strożną opozycję. Najktufcekw-entmej 
postępowała „Gazeta Poranna", która 
już od chwili jłkwidaicji samorządu 
gminnego występuje z  szeregiem za­
strzeżeń, wynikających zarówno z de­
mokratycznej ideólogji naszego organu, 
jak taż ze szczerej trosk o interesy 
szerokich mas ludności.

Inaczej „Dziennik Ludowy" d lwow­
ska .grupa PPS. Po pierwszych wątipli- 
wościacL i  wahaniach decyduje się ta 
grupa —- wbrew stanowisku, zajętemu 
przez partję w innych miastach w 
analogicznych wypadkacL —  na ofi­
cjalne wejście do Rady Przybocznej i 
■na wizuędie w ten sposób współodlpo- 
wtiedteMności za losy miasta, pozba­
wionego autonomii. Następnie „Dzien­
nik Ludowy" idzie jeszcze dalej. Staje 
się jedynem we Lwowie pismem, bio- 
mącrm rządów komisarycznyoii.

Przebieramy oczy. Gdzie program? 
Współczujemy z  czytelnikami „Dzien­
nika"; jak oni to sobie tłumaczą? Bo 
przecież inie można, nlie wypada głosie 
haseł demokratycznych i -równocześnie 
całym autorytetem pokrywać praktykę.

SPECJALISTA CHOROB SKÓRNYCH 
I WENERYG2NTCH

Dr. LA U TE R S TE IN
Lwów, Sykstuska 37, (róg Słowackiego), 
Leczenie wlcsów, plam, znumion, elekbe-

Jstuti* l*wflr«łłwri "'"'Ol 10

Or. HEWrf dentysta
Lwów, Kętrzyńskiego 21. Dla niezamo: 
nych ceny jak w kolej. Kasie Chory Je,

311R-M

SZTURMEM ZDOBYŁ LW ÓW ! 
(Czapki i kapelusze J, Wittmanra 

Trybunalska 1)
Jpż w  diuraki poiszedł Haibig, 
Bnirsailino, Pichler, Plfcąa 
Dla Mossamta j  Vsilone 
Ostatcezny nadszedł kres.

Krajowymi spysabarm 
Wittmann szturmem zdobył gród, 
Konkurować z jego marką —
Byłby wtięc daremny, trud.

3411 Bramo Franke1

t a y t ó *  krzywtćtząjeem pogwałceniem 
demokracji N p  można, nie wypada 
głoi^oibro-iię-interesaw,, ludności i  ró­
wnocześnie kruszyć ItflPje, o aprowiza- 
cyjną ■pblyłykę n u a ^ ’, która interes 
publiczny 'jawnie naruszy: a zbiega się 
z interesem... jednej fabryki chleba.

Zastosowana przy tom metody co 
najmniej niesmaczne. U „Dziennika 
Ludowego" wszystko, co nde idzie po

ISnji p. Strzeleckiego, jest ,,podejr-z:; 
niej'. Ale chyba dla każdego jasne jes 
że podejrzane" mioże być tylko stańó 
,jvisk,o odmionne, zaijęte z  powodów, 
które są tajemnicą redakcji „Dziennika 
Ludiwago".

Wierzą,c w  tradycyjną bezintere- 
eowsraść tego stronnictwa, dalecy o- 
czywiiście "jesteśmy od wiązania owej 
tjrm n icy z olbrzymiemó 'do.ataw.ami

druków- miejskich w fr-ukannti goejaflb 
tplyczHfej. Podejrzenia, tego rodzaju u- 
watżamy za niegodną, -rnsynuaiaię. Ate 
zapytujemy; cui bono się to robi? jJa- 
kie-i argumenty wywołały bezkrytycz­
ną.., ślepą, miłość „Dziennika Ludowe­
go" d)o p. Strzełeckjego?

£  Tłrestose

K R Ó L O W A

O PO N

IBS

I M  spisek na Ukrainie souiiecii]e|
CH O D ZIŁO  O O D E R W A N IE  O LB R ZYM IC H  P O ŁA C I U K R A IN Y  I  B IA Ł O R U S I OD U NJI S O W IE C ­
K IEJ. —  A R E S Z T O W A N IE  D Z IA Ł A C Z Y  U K R A IŃ SK IC H , Z N A N Y C H  N A  GRUNCIE L W O W S K IM . — 
S T A N  [N A D Z W Y C Z A JN E J  O C H R O N Y . —  SPISE K  S ZE R ZYŁ  S IE  T A K Ż E  W  FO RM ACJACH  W O J­

SK O W YCH .
(Telefonemat własny „Gazety Porannej").

Pogranicze sow., 19 kwietnia.
Z  Charkowa donoszą: WylcTyto 

nowy

olbrzym i spisek, 
obejm ujący całą Ukrainę sow. oraz 
Biaoruć, a rzekomo zorganizowany

H H H

E t liuomsci fKnraa iimM si,
że ccdzien Je tęfę dwa zamachy samobójcze?

Lwów, 22. kwietnia.
(— ) Ostatni dzień bieżącego tygodnia, 

podobnie jak poprzednie dnie przyn-ćst 
znowu dwa zamachy samobójcze.

Nad ranem u wylotu ulic Romanowi- 
cza i pl. Akademickiego usiłowała po/ba. 
wić się życia przez zażycie jodyny Stefa- 
nja Kruszclnicka, dziewczyna lekkich o- 
byczajów. Pogotowie ratunkowe odr.io

zto ją  do szpitala.
Popołudniu targnęła się na życie 40- 

letnia Em ilja Chmielowska, nauczyciel­
ka, zam. przy ul. Kochanowskiego 58., 
przy pomocy gazu świetlnego. Przyczyną 
rozpaczliwego kroku byl rozslroj nerwo­
wy. Pogotow ie ratunkowe po udzieleniu 
desperatce pierwszej pomocy, odwiozło 
ją  do szpitala powszechnego.

8M 3IK7 I W  P * H  i!< I t t S Z M
BY NIE  UCIEKŁA  

Lwów, 22. kwietnia.
(— ) Przed sędzią Świerczyńskiin ro­

zegrał się przedwczoraj epilog jednego 
z tak licznych sporów na tle mleszkanio- 
wem, z niecierpliwością oczekiwany 
przez mieszkańców Lewandówki. .lako 
oskarżony stawał Bn.ytro Gontal, właści­
ciel realności na l»ewandówce, oskarżony 
o zbrodnię gwałtu publicznego przez o- 
graniczenie osobistej wolności. Gonlal od 
dłuższego czasu wiódł spór z lokatorką 
Auną Paskową na tlt nieregularnego pła­
cenia czynszu. W  lipcu ub. r. gdy Pasko­
wa zalegała z czynszem stokilkadziesiąt

POZABIJAŁ OKNA. 

zl. i miała zamiar wyprowadzić się po­
tajemnie, Gontal pozabijał okna i rów ­
nież miał zamknąć drzwi, tak, ż? Pasko­
wa została „internowana" w swojem 
mieszkaniu.

Na wczorajszej rozprawie część św-iad- 
ków potwierdziła treść oskarżenia, inni 
znów obronę oskarżonego. Twierdzono, 
że okna wprawdzie zostały zabite przez 
Gontala, lecz d-zw i były otwarte. Wobec 
sprzecznych zeznań zapadł wyrok uwal­
niający Gontala ort w iny i kary. Oska­
rżonego broiiił ad w. dr. Thumin.

Wykrycie tajnej wytwórni
wiiia w  Przem yślu,

CICHUTKO W  PIWNICY FABRYKO WANO DOMOROSŁY „SZAMPAN", 
KTÓRYM UPAJALI SIĘ MIESZKAŃCY PREEMlSLA I OKOLICY.

(Od naszego korespondenta.)
Przemyśl, w kwietniu.

W domu przy ul. 3. Maja 1. 13, wy- 
kityły kontrolne organy skorbowe taj­
ną fabrykę win rozmaitego rodżajn, 
urządzoną na szeroką skalę w piwni­
cach tej realności, będącej własnośsią 
Herscha Rei-cha Wolfa Gattfrieda i Aby 
Eislera.

„W ytwórnia" jest własnością Rei­
cha i Wolfa Dowodem zaś, jak dobrze 
interes ten prosperował —  były roz­

gałęzione stosunki handlowe fabryki, 
która eksportowała swoje wyroby do 
miast i miasteczek okolicznych.

Zapas skonfiskowany wynosił 350 
1. gotowego wina. Szkoda, którą skarb 
państwa poniósł z powodu nieuiszczo- 
rego podatku konsumcyjnego i innych 
:ie da się na razie ustalić. Przy 

puszczać jednak należy, że jest ona 
maczną, gdyż przedsiębiorstwo to pro 
wadzono było od kilku lat.

celem
oderwania tych kra jów  

bezpośrednio sąsiadujących z P o l­
ską, od unji sow jeckiej. N ic i tego 
spisku sięgają —  wedle in form acyj 
GPU. — do krajów , zamieszkałych 
przeważnie przez ludność ukraiń­
ską.

Na cele spisku stanęli prow ody- 
row ie seperatystów 'ikroińsk.ch, z 
pośród których aresztowano kilku­
set wybitnych działaczy. M. in. 
uwięziono znanych na bruku lw o ­
wskich, znanego działacza

Kubara, Gzuibkę i  Lew ickiego, 
których ipod silną eskortą odsta­
wiono z Po ltaw y do Moskwy.

Ponadto masowych aresztowań 
dokonano w miastach ukraińskich.

W jednylm tylko Charkowie wtrąco­
no do cenralnego więzienia przeszło 
200 separatystów ukraińskich. Na ca­
łym terenie Ukrainy zarządzono stan 

nadzwyczajnej ochrany.
M. m. uniwersytet w Chark^itrie po­

stawiono pod ścisłą kontrolę jkisłow. 
Areszt"wsnia objęły również znaczne 
formacje wojskowe. Przebyła z Mo­
skwy specjalna, komisja naczemydh 
'działaczy GPL. iń. in. zansąAdlu .im «- 
rieńsme i  Ukrainy do Rosi centralnej 

oddziałów armji czerwonej, 
złożonych przeważnie z Ukraińców 
(17 p. piechoty i im). Wedle, twierdze­
nia GPU, spiskowcy Ukraińcy utrzy­
mywali ścisły kor takt z separatystami 
btałornsldmi w Mińsikn i  Bobru-irlra.

19

Skazanie włamywauz .̂
Lwów, 22. kwietnia.

(— ) Fuiikcjonarjusze wydziału śled­
czego ujęli wczoraj sprawców szerapu 
włamai w naszem mieście. I tak are­
sztowano Jozefa Smolca i Izraela 
Grunberga, którzy popełnili włama­
nie do mieszkania Stanisława Ihuata 
przy ul Kurkowej, Karoliny Zbiegień 
przy ul. Akademickiej i dra Tana przy 
ul. Wałowej. U aresztowanych znale­
ziono • rzeczy pochodzące z powyższej 
kradzieży.

Dalej aresztowano Mieczysława Ja­
błonowskiego i Franciszka Rnuika, 
obu zamieszkałych na Lewandówce, 
którzy, .dokonali -włamania de mieszka­
nia Samuela Posamenta w Zaiiiasrsty- 
nowie. -
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Cenazo&ąp/er
Z/. &£2

jest środk iem  odtłuszczającym , u żyw an ym  jak c  dodatek do cieptej kąpieli. Sposób u życ ia  jest w ięc  
bardzo w ygod n y . K ąp ie l sioukłości n ie zaw ie ra  żadnych  siln ie dzia a iących  lek ów  ani żadnych  

szkod liw ych  dla organ izm u składników . Z tego  powodu p repara t ten  m oże być  za L c a n y  naw et 
sercow o-.chorym , SproDujcie a przekonacie się, Już po 2— 8 kąp ielach  s tw ie id z ić  m źna 

p ow ażn y  ubytek w agi. P o za  tern k ąp ie l sm ukłości jest rów nocześn ie kąp ie lą  piękności, 
gd yż  po k ilku  kąp ielach  czyn i cia ło  śnieżno-b ale,!;, delikatnem  i usuwa w sze lk ie  w ady  

-skóiy. W ar io  dla p  o b y  użyć k i ka  kąpieli, a w idoczny skutek zmut i do przep i ow adzen ia  
całej kuracji, w ym aga jące j 20 kqpieii.

Potw ornazbrodnia szaleńca.
przy u). Żółkiewskiej.

Pijany Czuchraj brzytwą i m ttfclwerem masa­
kruje trzy kobiety, poczerń odbiera sofcie życie.

ŻONATY I DŁIECLATY ROBOTNIK ZAKŁADU CZYStfuzENIa MIASTA JAKO FUBLOKATOR NAWIĄZUJE RO­
MANS Z CÓRKĄ SWEJ GOSPODYNI. —  USUNIĘTY Z MIESZKANIA PRZE ŚLADUJE POGRÓŻKAMI OFIARĘ 
SWYCH AMOKÓW. —  NIESPODZIANY NAPAD HANNY NA MIESZKAŃ W. —  BOhATERSKI SUBLOKATOR 

UMKNĄŁ, POZOSTAWIAJĄC TRZY KOBIETY NA PASTWĘ SZALEŃCA. _  CZUCHRAJ STRZELAŁ DO OFIAR, 
RANIŁ JE BRZYTWĄ, A WRESECIE&DEMOLOWAŁ MIESZKANIE, —  NIKT NIE RUSZYŁ PALCEjeI, BY PO­

SKROMIĆ FURJATA. —  OSTATNIĄ KULĘ WPAKOWAŁ SOBIE W  CZASZKĘ
, Lwów, 22. kwietnia.

(— ) Krwawe i tragiczne zajście, 
k tó ie . wczoraj wczesnym ranldem 
wstrząsnęło całą dzielnicą żółkiewską,
już dawno nie miało sobie podobnego 
w naszem mieście. Po.raz ostatni ner 
wy mieszkańców Lwowa zareagowa­
ły  silniej po okropnej zbrodni jjco- 
bójatwa przy ni. Kętrzyńskiego, po­
pełnionej przez syna i córkę na wy­
rodnym ojcu. Tło sprawy wczorajszej 
jest zgoła odmienne i w zupełności nie 
wzbudza tego uczucia, którego do­
znawało się po tiagedji przy ul. Kę­
trzyńskiego

W  realności przy ul. Żółkiewskiej 
74, zwanej przez okolicznych miesz­
kańców „Jaryczowem" ze względu na. 
to, że posiada ona trzy kompleksy ofi­
cyn i trzy podwórza, na II -p. zajmuje 
mieszkanie złożone z pokoju i kuchni 
Ąnna Audrnszkowa, przekupka z pi. 
Teodora, wraz z dwiema córkami, Zo 
fją (lat 25) i Paulina (lat 21). Ostatnio 
Andruszkowa przyjęła jako sublokato 
ra niejakiego Stefana Nowickieyu.

Mniej więcej przed sześciu miesią­
cami jako sublokator mieszkał u Au 
druszkowej

32-Ietn.i Jakób Czuciu aj, 
robotnik Miejskiego Zakładu czyszczę 
nia miasta, człowiek żonaty, ojóiec 
dwujga dzieci, które wraz z matką, se­
parowaną z mężom od stołu i łoża, tnie 
szkają na prowincji. Czuchraj po bliż- 
szem zapoznaniu się z córkami swojej- 
gospodyni poczuł sympatię do Zofji, 
stóra pracowała w fabryce papieru 
przy ul. Betka Joselowieża. ■ Zpazi: 
matka nie spostrzegła tego, a kiedy za­
uważyła grożące córci; niebazpiąązóń-* 
stwo. ze strony Czuchraja,- człowieka 
żonatego, poczęła córce robić wymów­
ki i stanowczo zakazała jej utrzymy­
wania z nim jakichkolwiek stosun­
ków.

Pew nego dnia (przed dwoma mie­
siącami.) Andruszkowa wypowiedziana 
,Czuchrajoy?i rnieś'.kanio, zaś na jijgo 
miejsce- przyjęła- • Nowickiego.- Mimofó 
Czuchraj nie .zanięShał prób nawiązy 
wania kontaktu z Zęfją i czekał na 
nią, codziennie pod fabryką. W, mię­

dzyczasie kilkakrotnie osobiście i za 
pośrednictwem osób trzecich odgrażał 
się Zofji, że jeżeli uie zdecyduje się na 
współżycie z nim, to nietylko 

ją uśmierci, 
ale i  całą jej rodzinę, którą uważa za 
przeszkodę w jejo zamiarach- Pogró­
żek tych nikt nie brał na serio.

Tymczasem wczorajszy lanek przeko­
nał wszystkich, źe były one niestety po­
ważne. Na kilka minut przed godz. 7 ra­
no, kiedy jeszcze obie córki AnciruszEO. 
wej leżały w  swoich łóżkach, a lokator

dząeego w drzwi Czuchraja, który nic
nie mówiąc

strzelił do niej z  browninga, 
raniąc ją  w giowę. Raniona wyniegia na 
ganek, a następnie na schody, wołając 
o pomoc. Czuchraj zaś podążył do poko­
ju, gdzie spały Zofja i Paulina. Nowicki 
ujrzawszy Czuchraja i  rewolwerem  prze­
ślizgnął się obok niego i wybiegł do 

■kuchni. Czuchraj mając uwagę sLierowa- 
«  ą na leżące w łóżku Andruszkówny, nie 
zauważył nawet zniknięcia Nowickiego. 
Strzelił dwukrotnie do Panllny, a trzeci

Nowicki jadł śniadanie, Andruszkowa bę- I strzał sEicrował do Zofji, raniąc ją w gio 
dąca w kuchni nagle spostrzegła wtbo- we, Z kolei wyją! brzytwę i podszedłszy

Naj" sp nialszy film t»g roczne" p oćukc’i. 
W"-głównych rola li Al°ksi t>3i Zsiwęr v;nz, 
Zbjśżk.; Sawan, W! rjan Ja .nowsi!, Jonas Tur­

ków, Renata osiee i i nu*
W krótce a  n o 4*

w  k i"o  estrach A 0LLB“ ■ „lEiT.

rw m

.zamirdswali cztowiekf I irztijS
SENSACYJNE ZEZNANIE ŚWIADKA W  PROCESIE

-JYSEACH.
Lwów, 22. kwietnia.

(— ) Trzeci dzreń r^praw y 
ko WasylćJw-i Prociow i oskarżonem u o 
skryłobojicsse m orderstwo na osobie 
Stefana M elnyka w Teąpjtyskaćh przy 
niósł ciekawy monie,ni w  czas te -twe- 
wluchania świadka Augusta M eteheits.
Świadek len bowiem1'-zeJńn.l, że w i­
dział jak dwóch m k a ń m  i  jakaś Ko­
bieta kulawa zsin-orduwalo denata 
i 'zwłoki jego prz&niętłb d:o rzeki. Przed 
zeznaniem jego nastąpią imewriant w

da rzeki,
MORD W  TENIA-

EjsrEwie zaprzysiężenia. Prokurator
ajraesiufl się. zaprzysiężeniu, trybunał 
joiinak u ch w a li! świadk-a zapjzysią-dz.
Kaigtiwnie uchwalom-o powołać na 
■MsAKa Brijna Orfapa, -ij. właśnie te-. 
:;d, którego Mcichert widział, jako.-m-fo-. 
rąeego morclem-wie Melnyka.
i który w swoim czasie wraz z mąlką. 
denata i bratem Os!,a(pa Pawłem si-SI 
dział w więzieniu. Dalszy ciąg roz­
prawy w  poniedziałek.

W y a f M d  w y f j y - b r s ^ c h
poprzednie L o t t , j i  ju t »  ę r o z p o c z ę l i -— Mrtwwiojąąy- losy 1 k l-sy  nowej 

R  terj: otrzLtiu 'a  «-raz z jorem  cz?.k P. J-C O. na prze iwamifcjĄwoi-” :
40 zł. a— — ...........10 zł. 

i/-1 20 zł
1/2

1/1

DOM BANKOWY 
lwów,. fil.’ Riarj3o|ci''?.

Do ciągnienia 1 ma-a p-ilecąojy d iarewki po' ku 'sie d. iennytn.
Schtltz i Chajes

ku Zofji, zada! jej
kuka cięć na calem ciele

Na szczęście Paulina, mimo dwu strza­
łów, odniosła na ogół niegroźne rany. 
Zerwawszy się z łóżka usiłowała odciąg­
nąć Czuchraja od swej siostry. W  czasie 
szamotania się Czuchraj zrani* j ą -b rzy­
twą tak, że runęła zalana krw ią na po­
dłogę. W  tym  momencie zwlokła się z łó­
żka Zofja  i mimo ciężkich ran brocząc 
cala we krwi wysunęła się z pokoju, 
Czuchraj pobiegł za nią i w kuryiarzu 

jeszcze raz strzelił, 
ale tym razem chybił.

Charakterystyczne jest, źe gdy Andru­
szkowa wybiegła na ganek wołając o po­
moc zbiegli się lokatorzy, ale żaden z 
nich nie miał odwagi natychmiast wejść, 
hy szaleńca unieszkodliwić. Teraz po u- 
cieczce wszystkich ofiar z mieszkania, 
Czuchraj począł

demolować urządzenie.
Przez otwarte okno powyrzucał naczy­
nia, ,. budzikiem zbił lustro. Po trwało 
kilka nnnut, a nadal nikt nie odważy! się 
wejść do mieszkama. Dopiero gdy uci­
chło, pierwsza weszła Andruszkowa i 
ujrzała w  pokojn na łóżku leżącego Czn- 
chraja Na jej widok zerwał się i próbo­
wał do niej podejść, ale nie zdołał 
przejść więcej jak kilka kroków, gdyż 

runął na ziemię uieżywy.
Okazało się, żę szalony zbrodniarz po 
zdemolowaniu mieszkania strzelił do sie­
bie z automatycznego brownmga - ostat 
nim nabojem w usta tak, że kula 

rozerwała mu czaszkę.

Dopiero te^az zawezwano Pogotow ie i za­
wiadomiono policję.

Na miejsce wkrótce przybył szef w y­
działu śledczego nadkom. Paryicwiez, kie 
równik III. komisarjatu kom. Kuncewicz, 
oraz fuirkcjonarjuszę I. brygady, k tóizy  
podjęli wstępne dochodzenia. Ustalono, 
że Czuchraj działał w stanie nietrzeźwym 
gdyż wybierając się dla popełnienia zem­
sty dla „kurażu" wypił większą ilość al­
koholu.

W idok mieszkania, w  Worem rozegra, 
ia się krwawa tragedfa

jest przerażający:
W  pokoje i kuchni widać było całe stru­
gi brwi, a okropue wprost wrażenie ro­
biła pościel i nb-unia zbroczone krwią, 
co na tic nieładu w mieszkaniu dawało 
wstrząsający widok, jakoby jakiegoś 
pobojowiska. Po przyjściu policji przed 
domem Andruszków zebrały się tłumy 
gawiedzi, które na swój sposób poczęły 
komentować to straszliwe zajście.

Pogotow ie ratunkowe zaopatrzyło 
wszystkie trzy ofiary zbrodniarza. N a j­
lżejsze rany odniosła matka, którą pozo­
stawiono w domu. Cięższ$0|raiiy odniosła 
córka Paulina, najgroźniejsze Zofja, k tó­
rej leczenie w szpitalu nolrwa dłuższy 
czas. Paulina również pozostała w domu. 
Tak dzięki szczęśliwemu zbiegowi oko­
liczności trzy kobiety, które zbrodniarz 
postanowił zgładzić, unikn ;ly straszliw e- 
•O Ifi„C
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Z  sali koncertowej.
Koncert -jąnfmicray Falskiego T w ,  
n u j«B t e g «  z współudziałem pianisłfci 

Łubki Kclesadi.iay.
Lwów, 22. kw:ełTtia.

Koncebto f f-J<-v iuihłwe słynnych ro­
mantyków Fr. Chopuria i  Fr. Liszfta, 
oraz drwa dzida syrotaiaczne iiotto- 
czesityun kompuzj, tonów, F. Sr.hrekera 
i,J Krafftera — oto program, do którego 
słosaoiie zastosować możnaby. głowa: 
Les txiT£m^s so toucherut. Ten niezwy- 
Me 'interesujący układ programu i ™o 
śne •naawieko 'znakomitej pićmistM 
I'uiWcS Kdlesówny podziałały na pu- 
blicztpość atrakcyjni-®: Sala Tow. muz. 
;i.d!pefniona była po brzegi, a przebieg 
■waeczoni i artystycany poziom pro- 
dukeyj pud kierownictwem dra Adama 
Sołtysa wywołały ogólny zachwyt 
i mnóstwo oMasków. Eiimzkstyczny 
zwłaszcza nastrój zapanował na sali 
lłodczas fascynujących audytorium po­
pi jów  d «SMStowtókieh KoHeasówny, —  
świetnej wykonawczyni ChoipinowazW' 
go koncertu esmoM j Es-dur ksnceptu 
Liszta. Błerwwzą z  tyefe nnterpretacyi 
n&zwać ważna. nnj plus ylł-ra fiasrują- 
cyra pioemaitam, (Ramsnza w II czę- 

oferas-omym w  pienwszera Ałlegro 
rnasstaso i końeowern Rondo, pzczytową 
.wprost bpafcjjfo ałńn.tewajsicryo wertuo-
zowsbwa. O wyfcwśntmcj$>pn» -i p ięt­
nie jszem wykonorwu koncertu Chopina, 
jrwrzyć^piwet pic iinożna, w lej pory- 
■warjącej infcr.protac.ji ktaarzyfy sio bo­
wiem haimoiiijnie wszelkie zalety, 'ja­
ki etni pdSżw?ycić się może grą pier-w- 
SH»rziędni:( artyetyT.Kjpi, ojńićisopa PA 
smali wybrednych znawców, a więc: 
wydaifność tonu, aksamitne piapifesmia, 
nieomylność techniki w pokonywaniu 
największych 'trótooSci,- am *Ąy , Pru- 
peramemt, szlachetne i hpez-yine pro­
wadzenie uczuciowej kantyleny i uję­
cie cailfego Ladania dostasorwane zmako- 
mieie do stylu r intcncyj Fr. Chopina. 
A znawca tego sfflu  — specjalnie 
koncertu e-mo’ ł —  mlnal eść mógł w  
przepięknej -istotnie intorpretaoji Ko- 
tessćwny mnóstwo szczegółów nie­
zwykłe zajmujących, »  zarazem ory­
ginalnych, które otaczały wykonanie 
togo utworu •jakim  ̂ blaskiem pieco- 
djzsejinąym i nadawały ©u  cechę arcy- 
dtoela sztuki odtwórcnej. Sumie tych 
weHotów piarrist.wtskich musiały więc 
towarzyszyć głębsze - n C ] audytorium

Lwów, 22. kwietnia.
(~~) W  sądzie cywilnym we Lwo­

wie toczy się obecnie ciekawy proces 
Spółki Akc. T^ydawnicsrel przeciw 
skarbowi państwa o naruszenie w  pra­
wie pesindaria. Geneza tego procesu 
jest następująca: r

Przed kilku laty rząd wydzierża­
wił Spółce Akc. Wyd. na okres pięciu- 
lotni „Gazetę Lwowską". Termin
dzierżawy upływał w listopadzie ud. r. 
Rząd postanowiwszy ostatnio „Gazetę. 
Lwowrką" wydawać znowu jakc organ 
urzędowy we własnym zakresie, w y­
powiedział stomaek dzierżawny. Od­
nośne pismo przeulauo rue Spółce Akc. 
Wyd., lecz p. dyr. Karolowi Grodkie- 
mn, który w  tym czacie nie był p«!*o- 
muunikiem Spółki. Dnia 15. listopada 
uto. r. władza administracyjna (ówcze­
sna Dyrekcja Policji we Lwowie) we­
zwała do siebie p. dyr. Karola Grodkie- 
go i zakastała mu dalszego wydawania 
„Gazety Lwowdkiej;,,J powołując aie 
na polec«nie Województwa, wsgi. Pre- 
z’ Ijmn Rady 5®in. Aczkolwiek pod 

! względem prawnym zakaz ten na- f 
j strębcał dużo wątpliwości p. ,tiyr. j 
j Grodki musiał go przyjąć do wiadg-e 

moścj i zaprzestał wydawnictwa „Ga- 
zers I«w< wafclri*, która mMępijego 
dnia pojawiła się już nakładem Woje-

wyożoma i prawdziwy entuzjazm $fu- 
chaczów, którzy —- u w a ?  yółKna —• 
eą, też pndczKsi -konec-rhi •widzami po- 
zcatającymi pod wtpływ-em pełnej 
wdzięku':riP’onę<;inej aparycji koncof,- 
t-aptki,- jakby obrazka ślitemej E-osi 
z „Pa.na Tadeusza*1...

K-nńenuwssy słowa ..slyt Chopin-a*1 
n®'„charakter brawurowy dzida ®m- 
pcuwtją/eego fcsmaęhwn wiTtuozow- 
sk:'im“ . i  przewtawiwssy n-lcktórc su- 
penlatywy-'-h. c?yli nwlatig mufewid."'*- 
mcżn.ahy powyżej ipodnną peepę -zajĘ i 
stasować równiej do porywająco 
pięknej a w nu.iszlaehotiniicjszoaiu zna- 

jcŹĘi-m.; (ego wyrazu błyskolliwej i-n-itfj .

a kari yła przez ■>-rego zastępcę praw 
nogo pivf. Alle/Landa : korb państwa 
o "ara zemie w  prawie posiadania.
Wczoraj przed radcą 3i^ tar w  są­
dzie okręgowym cywilnym odbyła się 
rozprawa, która budzi żywe z'intere­
sowania afer prawniczych.

Przesłuchano min, dra Marcelego 
Szarotę, nacttełncgo redaktora „Ga- 
zety Lwowskiej”, który jednakże nie 
mógł nic konkretnego zeznać, gdyż po­
wołany na stanowisko naczelnego re­
daktora, przybył do Lwowa już po 
lakcio zorganizowania wydawnictwa 

| przez Prezydium Rady Min. i Woje­
wództwo lwowskie. Prócz niego ze­
znawał radca Kmicikiewicz, admini­
strator „Gazety Lwowskiej”. Wezwa­
ni jako świadkowie dyr. Reiniender i 
radca W apne' nie zjaw ili się i będą 
wezwani do następnej rozprawy. Prócz 
nich będą powołani jako świadkowie 
Wojcioch Baranowska, dyrektor wy­
dawnictw rządowych, węjewodŁ Bor­
kowski i prawdopodobnie wicepremier 
Bartal.

Procps ten jest oie^uiA ue oba- 
inbterty styczny i intoręsnjąoy, a w  o-
becnej chwili bardzo aktfsuay, gdyż 
ostatnio komisja budżetowa przy ohra- 
dąch nad budżetem Prezydjum Rady 
Min. uchwaliła skreślić pozycję na 
„Gazetę Lwowską".

Termin następnej rozprawy mo zo-

prctacji koncegtu Es-dur lisztą , jednej 
z mijinnjanialszych 4 J^jefeW<łwwth 
szych kom.pozycyj słynneigo mistrza 
tonów. Poetyczne a na wskroś. wi'ntuo- 
ZOTżsMe wykoDanue KoHessówny spotę- 
gowała zacHwyt stejharsjiSw- do ‘możli­
wego masimum Ąiitysitkę wywołamo 
kilkanaście nazy. Tu bez^nroninie za- 
.znącz^ć ayypada., że do może nieby­
wałych ną Iwoiwskioj oetrałzie Btikcę- 
sów koncertów Chopina i Izszta przy- 
czyańła.i«ę w w y «k h n  ^jamiu ąrty- 
styćzp.ie ■wykonująca wszolkie tutti i 
ak'ełmp<i'n:'ująca iffeoosyjwe i tw o iw o  
orkSestTa anikomitą Wiuitą drn A. 
S t l f - a .

wództwn.
Spółkn Akcyjną Wydawnicze, nic 

elizymawszy wrpowiesdzenia, za­ stał jeszcze ustalony.
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sfeji zbtreRHTOEw.

„Gwiazdy” w obliczu 
śm’0roi,

Zcajemy lekarif, czkwiek nudor wiaro- j 
godny i powarżny, donosi mi z KalijArnji o 
njBzwykłym wypadku.

Przed trzema niespełna tygodniami 
ląjwytwtniejsi dstó artyści fi-toinwi: Gloria 

Seansom Charli.e Gpaplin, Rouglap Fair­
banks i Jack Drmnsey wybrali iię jach 
tern uh wyeifitzlip. Wgpaniaiy jacht, byl 
■wtaspo îą. Anglika, p. Wesiorbraolsa, któ­
ry przez ca ty czaij',, podróży loivarzyp?yl 
stawnym ..gwiazdom" ekranu. Starając się 
wstzelkleini ęposobami ur>r?ywmi<* im po­
byt na iogo okręci^ w^p»mft.j8®.a czwór­
ka hawila się wyAmionkict f

Nagle już w d lMac powrotnej gościn* 
nęęny WeytląirookoiYi atrzaiilą do. sie­
wy myśl. A myśl ta m  nirjiujcie clcij- 
a>zata,...

Władcy filmu sićdzą nujspokajniej w 
świacie w wygodnych hotelach na mostku 
uhsbrw^yjnym —  ąpędrając e?as na m i­
lej utówobodBej pogaiwądu*. Mćtwią o kinie, 
sztuce w wgAlni^pi, o jn.fj.raj... Tlriiatu nie 
brak-

W  pewnym iponjericio zjawia się We- 
s»tcr(ijvciek, w blyskawjczuein tempie w y j­
muje z kHwijstu r»wolw<jr i akierjwujła gn 
.w stronę swych goóei. Zdumienie ich i po­
niekąd obawa o żyęic spfdęgpwaly się je­

szcze, gdy Anglik w ostrym tonio ośwląiUl 
ęzyl:

— Szanowni .piińsitwo: Od lej chwili
jesteście moimi wifflriaro:. Mugc l|wami 
uozyiłid co mi s)Ę podoba i ząpowmdam: 
ćzek&.. wasjSmiBrt!, /lhoB deport;ft'ja na da­
lekie wyspy. Nio nazywam się Wejjter- 
brrari a rv moich sferach zwą mnie „Don 
ĆarJo9e.m". Jestem poszukiwaczem przy­
gód i ł<J pod jakakolwiek- I B ż  postacią. 
Było była . przygód^ tąwip wlJjźtó ł, emo­
cji! . Możecie się jednak sami mtować. • a 
dla przygotowania, się pozestawiam wam 
pól ga&iąy. Oto sposć-b ora lenia: żądani, 
by każdy % was się prredomną produko- 
wftl, by stal 'iia  godnym mego podziwu, 
laktego podziwu, Jiikipi gn darzą ludzie 
całego świata! Więc mr- Faąrboipks! Fan 
siedzi, przestraszony, a zerazmu gniew, 
kkl air n pana patĘgujo z minuty na mb.; 
nutę --- uł- Ittoató jest widecsi® -„Skocz 
pan p n z  trzy krzesła,, które, nas oddzie­
lają, rzuć się pan ną mnip i wyrwij mi 
pan z ręki rewolwer. A pan, punie Demp- 
sey, zanim oddam strzał --- jednym cio­
sem pariHkinh boknwskieh pieści -™* niech 
m,nio pap podali. Air, Ghąplln! Uczyń, 
bym sir-,ze śmiechu dusił! klrM Svąjiąpń; 
jwni kolej TijAlidńcu. Oczarowała panj 
Wpisystkicli dzicjźn'korzy globu zrierD.Af.i4go 
i piiljony ludzi, Broszą i mwSoęSarcmteił! 
N '6  W8TO nic więcej do powł^enla. My 
Chaplin może .zaczynać.

Cztery -wielkości świata nawzajem się 
ahsęrwowatyY Jeden pytał wzrokiem dru- 
e‘0go: Czyżby ten człowiek zwariował?

Charlic Chaplin wstał i donośnym, gbi-

•sem zowoiiat na stuiahę. i;’rzybylemu łosa- 
|'dwi raucil dumni*:

— Proszę my podać porgję szparagów!
Ody przytUesłopo ^ądauą jarzynę. Cha

płm «jud! ją tepczywiP w sposób, w jaki 
Ghoadiy zjada np. w „Gorączco zioła"... 
ugotowaną podeszwę. ■

Don Carloą uśmuociia ślę, If.cz o praw- 
cjziw.Tn śmiecliu ani mowy nio byte, Gdy 
Chw ili skończył przymusową, swą rolę, 
.widząc, że przyszły morderca się nie śmie

zapytał smętnie, ze "łżą w oku:
— Jakżo hędzio ze mną, czy muszę 

■zginąć?
—  Nie —  rwipowięrizial Don Cąrloai — 

■Mojo przeczucie się spełniło. Spowodował 
nfuppj się uśiaiechalpm — a io jast wię­
cej warto od głnśnęgo, enwwwtyósp^eo 
śniifehu, Uia'3kawr;iąi!P pąnn.

Następnie przyszłą kolej iM Painir- 
sey‘ fy Mistrzi',boksu, wprawdzie w głębi 
duszy o hjs swój zatrwożony — dumnie o- 
śwłaidczył:

■ w  Pub Carłosio, .'żyeię moje ■ftisi' na 
ł. łęsku, Mum mą fsbftksować, oo mi się. ję- 
dpah węale Julę. uśnaięch-a. N?ę używam 
swpj .pięści bez honorarium i  ło n9a niższo 
'gó od dwó|fl ifWjonfew dolarów- Czyń. ze 
mną, co ci sit’  podomy!

— Szanowny pani Dempsey — odrzekł 
Poą Gąrkjy —■ i co. da papą przeczucie! 
mnie ano zawiodło. Sport kroczy zewjije 
w drugiej linii, w pierwszej idzie — Pie­
niądz! Wiem o tom, winni. Pańska szęzę- 
rość o,inszy mnie niewymownuę. wije i pa- 
ną. ulftBka-wńaijj- A tarą,? panie Fatrbantka! 
Nieeh pan ratuje jwó^żynle!

Oenjalny bohu-tw wic-lu filmów, dosjto*

Do jej zadań rórwrueż tmudinych, a 
może je<?zcze fcrudniejtszyicŁ ze wyglą­
du ma akomplikowony układ i nowo­
czesną imslnuiaentację dlziiel należały 
rnlterpreiaeje kompozycyj orkieutTal- 
nych J. Koffle.ra i F. Sohrekera. Pierw­
sza z  nich, Siekanka (Capriooio pasto- 
rab) o>p. i  na zespół kameralny sta- 
oowi dość zręcznie ułożoną ilustrację 
życia na wisi; pastoralny ijasirój za­
znacza tu —  raiejsc-aimi wyraźn.ie — 
UTOiiejęjtnie zastosowany koloryt instru- 
roantajeji. Jako „plu9“ podmość należy 
harrroinizację tylno umiani w  uinio no­
woczesną, dziąki której kompozycję J. 
Koflera nazwać można utworem dla 
przeciętnej publiczności dość przysi jp- 
nyim. Drugą dla naszej publiczności 
,.premierą" była suik? F. ScArekera na 
wielkŁi Orkiestrę p. t. ,,Urodziny In­
fantki'*. ÓDzieło cikoinjponow.ane na- tle 
noweli O. Wilde‘a).

Utayór znanego w  świecie muzykal­
nym dyrektora Akademii muz. w Ber- ■ 
linie sprawił niez-aiwodinie nie tylko 
sprawozdawcy miłą niespodziankę. 
Wszak iiczn© krążą uTbi et orbi legen­
dy o skrajnym i arcygnotaskowym kie­
runku koiiipozytoTskiim. wyzierającym 
z wprost „niestrawnych1' i rzekomo 
przesadnie kakofonscznych dzieł Scbro ' 
kora. A  i.yrrn.zasam przekonały nas 
„TIredziny In;fa;ntki“ , że słynny autor 
tnj nowości potrafi odegrać rolę —  w 
FkurdwLAPi^ z iunymi reprdaentanitami 
rr;nder.m7.m;? łagodnogo baranka., 
Mam na myśli zwroty harmc“nizacji 
przeważnie logiczne, a nawet —  po 
pierwszej jtó* audycji — dość ztroeu- 
miale i ptraowaAnde wcale nie bolesne. 
Pmnysfomiść niiyzaprzeczenle wybitna, 
koloryt miejscami przepyszny, mimo 
wrzaskliwego nieraz, silnie atakujące­
go organ słuchowy układu, bardzo iu- 
toreeający, obfity w  n.esliezane efek­
towne mespod-zianki. Gałość, pod każ- 
d\m względem <n yginalna, ńió zawsze 
wywołująca zachwyt, trzyma jednak 
iiwurę sluobacfza w  pjstg^-iczncm na­
pięciu, a dc zależ kompozycji zaliczani 
l|® m rjy  jej niezbyt wydatnie i to, że 
dość krótko trwają owe uroczystości, 
czy toż nastroje złączone z  urodzina­
mi rnfan+ki...

Dosjęonate wyiko,nanie taj nowości . 
ulaifrwiJó słuęhaęzoitn percepcję utworu 
i zaskarbiło sobie sporo gromkich 
oklasków.

Fr, NnnŁaTLser.

n-ąiy Ak-robata, zacisnął piętai, zmierzył 
■przestrzeń, daielscą. go o;d jrcwołweru, po- 
czom skoczył —- jak Don Carloo nak i.zał. 
Wysiłek był ćtarumny. Fairbanks pa ll im 
pofJłojfę, ominąwszy załedwio jedno krze- 
g M H t o y  to był widok.

—  Także i w lytn wypadku przeczu­
łem inki wynik —  rzeki Óarios. —  Ska­
cząc, ŻMonmiiił pan. że na okręci^ niema 
tych technicznych tricków, S,kięh panu 
dostarczyMiil-mowe błblier. I  dlatego panguS 

--padł.:,Cieszy mnie jednak, że nie straci! 
pan odwagi i przylomnośM umysłu, a to. 
w życiu najważniejsze. I pana, wiec ulą- 
skąwiaim. JJrg. Svenso»« 6?ąs na panią!

Gloma Sranson nie. odpowisdziala. Sie­
działa dalej cj cha i poważna, patrząc swe- 
m  pięknemi oczyma na niezgiębioną toń, 
morza.

Rop pferlos w piemem sku-pieraiu nb-. 
ssnrowal loskonal;* ajetorkeu W końcu 
rzekł•

~  Mrs. Svąn£on, pani mnie nietylko 
oczarowała, paM mnie zawstyfeła- Tera? 
dgpjwG widzę, żfi jest pani paturalnsro 
czlff^iokicm, ijez sztuesutofc w  życiu, ba? 
szminki!...

Don Carlos podszedł do „gwiazdy"'Holi 
lywtmdu ii zlcrżywpaySjbj głęboki ukłon, 
wrecsyl j e j . rewolwer*.

Glfiria S^aąson1 wzięło, broń, łtzo z  
chwilę patrzyła ną Carlosa z mińą amery­
kańskiej znawczyni, poczem oddala mu 
•rewolwsr z słodkim uśmiechem rą m  

’ tech-.
Rfwołws!1 #  byl naradmpP'.

ł hun. F. M.
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Kto poci kim dołki ko| ie.
OB YGINALNA uPCWIEtC CHIŃSKA. — W  Z  AT LADZIE ZASTAWNICZYM. _  SĘDZIWI WANG — LISY OD 
SIOSTRZEŃCA. — WSPANIAŁA S7TAĘA SRBluŁNA. —  PODSTĘP KUPCA. — OSZUKANY OSZUST. —  W  GO- 

SPOPZ1E „POD WIECZNĄ SZCZĘŚLIWOŚCIĄ". — SPOSÓB NA SPOSÓB.

W ó w , w  kwietniu.
CH). W  ©klepie i uibil e rak im, będą­

cym aarazem za-kio-dem zastawniczym 
w Ntanimiit, zjawił gię pewaiego dnia 

stary Chińczyk, 
i uskarżał się szerrko i długo przed 
właścicielem na swe iopótliwe polo* 
żenie finansowe 1 wręczył mu srebrny 
naramiennik do zastaiv#emia. W toku 
rozmowy kupca .z .gościem otworzyły 
się drziwi i wszedł młodzieniec w  za­
kurzonej odzieży.

— Czy*1 jesteście azłarfoem Wang?
■— zapytał starego Chińczyka.

— Tak, tatk, jestem Wang. Czego 
chcesz odemnie?

—  Przybywam z Pekinu, gdzie 
poznałem waszego siostrzeńca Wanwa- 
\v ema-Singa. Gdy przed Kilku tygod­
niami dtowńrdział się, że wracam do 
naszego wspólnego miejsca rodzinne­
go, dał' mii

ten p&itttnuek
dla was Właśnie dziś przybyłem i  u- 
ćMeiri się natychmiast do waszego do­
mu. Alle tam mi powuedziarao, że uda­
liście się właśnie d'o lombardu „Wielki 
Poży tek“. Oto paczka. Ponadto sio­
strzeniec kazał w-ais serdtuzn ie pozdro­
wić.

—Tak, tak, od mojego siostrzeńca
jest ten pakunek? Nigdybym nie u- 
wierzył, że pamięta jeszcze o swoim 
starym wuju. Piękne dzięki za twój 
iiud. Weź odemnie ten mały upominek.

—  Dziękuję!
— Proszę bardzc',
—  Do widzenia!
Gdy podróżny odszedł, zwrócił się 

a!ary Wang znowu do ku-pca i rzekł:
— Przed dtfuini laity opuścił mój 

siosttrzoniec miasto, a teraz poraź 
pierwszy znowu c-oś o nim słyszę. Iś -  
&tem cieka w, co teł; mi postał.

Skrupulatnie zdijał sznurek i z licz­
nych papier,ów wydobył

sztabę srebrną, 
która 'jeszcze dzisiaj jest w  Chinach 
monetą. Starzec dał wyraz żywej rado­
ści, pochwalił siostrzeńca za jego do­
bre serce i poprosi! kupca, aby odczy­
tał dołączony liścik, gdyż sam nic u- 

' naje czytać.
Kupiec chętnie to uczynił. Liścik 

brzmiał:
„Kochany wuju! Pewien znajomy 

jodzie do naszego rodzinnego miasta. 
Korzystam z tej sposobności, aby ci 
coś tjoniedć o sobie. Gdym cię opuścił 
przed dwoma laty, udałem się naj­
pierw do Sfc-ipghaju, ale nie znalazłem 
tutaj odpowiedniej pracy. Pojechałem 
potom do Ti»nrinn i Objąłem posadę w 
wielkim magazynie. Przed trzema mie- 

. siącami wysłała mnie firma 
do Pekinu, 

gdzie mi się doskonale powodzi. Wraz 
z tym listem posyłam ci sztabę srebr­
ną, ważącą 330 gramów i mam nadzie­
ję że będę odtąd ctałe mógł ci posyłać 
trochę pientę-lty. Życzę ci wiele szczę­
ścia i późnej starósci. Twój siostrzeniec 
W  ang-Wen-Siag".

—  Patrzcie no! — rzekł starzec. —  
Powiodło się team chłopakowi. Ponie­
waż mam .teraz znowu pieniądze, za­
chowam naramiennik, proszę mi go 
zwrócić, a zamiast tego,

zmienić tę sztabę srebrną.
Ale zważcie ją przedtem, wiecie, jak 
często popełnia się ze sztabami srebr- 
nem1' rCzmaite mzustwa.

Kupiec poszedł do przyległogo po­
koju, gdzie stała waga. Stwierdził, że 
Bzlfaba ważny nie 350, lecz 

450 gramów.

Staremu. Waingowij powiedział jednak, 
że waiga zgodzi aSą zupełnie z tom, co 
podał w  kścre gjasbrzeniec. Starzec o- 
Irzymał pieniądze i odszedł. A  kupiec 
zatarł ręce, zadowolony % doskonałego 
interesu.

W kilka minuil połam wszedł do 
sklepu żebrak i izekł do kupca:

—  Zobaczyłem właśnie starego 
Wa^ga, wychodzącego z  waszego skle­
pu. Nie wiem, czy znacie tego człowie­
ka i czy wiecie, że jest to

największy orzusT „woMtaj nhcy 
Cebnluetj" ?

Chciałem was właśnie ostrzedz. Czy 
zrobił z wami jakiś interes?

—  Tak, zmienił u mnie sztabę 
srebrną!

— Sztaba jest fałszywa, daję p m  
na to słowo honoru. Przekrójcie szta­
bę, a przekonacie się o tern.

Kupiec zadrżał z przest"achn i
szybko zabrał się do przeciągłą-'szta­
by, Wewnątrz znalazł

grubą wkładkę mosiężną.

—- Widzicie! — zawołał żebrak —  
znam tego ptaszka!

— Czy wiesz, gdzie mieszka ten 
oszust? —- zapytał kupiec.

—• Naiurałnie;- ale teraz -za.stafrifcbp 
go ,z pewnością w  gospodzie Pod „Wie­
czną aoczęśliw u&oią", gdzie raczy sie 
na w&s| koszt gorącem winem ryżo- 
wem i pieczonemi mantami Intosn. 
Dajcie mi dwa dolary, a zaprowadzę

Kroniki iarnopc-lska,
(Od naszego 

Tarnopol 1C. kwietnia, 
fi) L, O. P- P. w Tarnopolu. Onegdaj 

odbyło się Walne Zgromadzenie L. O. P. 
P- pod przewodnictwem wicewoj. Siedlec­
kiego. Z dorocznego sprawozdania w ido­
czne jest wybitne zrozumienie idei silne­
go lotnjętwa polskiego wśród ludności 
województwa tarnopolskiego, dzięki cze­
mu budżet preliminowany na r. 1927 na 
kwotę 50-000 zł., przekroczony został ną-

korespomdonu).
wet o -2-ł.OOO zl. Dochód wynosił H.T-^89 
zł. Wydatek na akcję rozbudowy lojjńsk, 
a to: w Brodach i Brzeżanach i lądoiC-ąka 
w Tarnopolu i  Zaleszczykach wynosił do­
tychczas 80.000 zł. Wybrano Zarząd na 
rrią 1028 z prezydjum w  nad". składzie: 
przów. wicewojew. SiedlcckiSfeąst. [Stew. 
Śliwiński sekr. dr. Czyrskp-skarbnik Kie- 
ger.

Kronika przemyska
(Od naszego korespondenta.)

Pnamyól w kwietniu.
Polska Dyrekcja utn (nuizt-ii Wzajem­

nych. Oddiial w  Przemyślu zostaje z li­
kwidowany, względnie przeniesiony do 
Lwowa. Tu zostanie tylko zredukowana 
ad minimum, reprezentacja toj instytucji- 
W  związku z powyższą zamianą słychać o 
ponownem wzmożeniu i rozszerzeniu a- 
gendy Krak- Towarzystwa Wzaj. Ubeapic- 
czcń (..Florjanka"), w której domu mieści 

fon dotąd P: D. U. W.
PoiiedLenie Rady Przybocznej. Oklbyte 

w środę 18- bm. posiedzi nie .lady p rzy '1 
bćSznej komisarza zajęło się całym sze­
regiem spraw aktualnych i żywotnych, ó 
nader doniosłem znaczeniu. M. i- poruszo­
no kwestię urzędniczych etatów magisltm-y 
ckich, sprawę reorganizacji Kasy oszfczę-® 
dności m. Przemyśla, sncawte elektrowni 
miejskiej, klórwj igoflpodarkę postanowio­
no poddać gruntownemu przeglądowi i re­
w izji na podstawie przeprowadzonych już 
poprzednio dochodzeń. Pozatem załatwio­
no ostaleczińe oddawna już przygotowaną 
sprawę kiosków ala inwalidów; wojen­

nych. Jak słychać, to zarząd miasta zu- 
mierżŁ w bicdalekic.j przyszłości przwm- 
pić do znacznej rozbudowy sieci e lck lfły  
cznej i wzmożenia produkcji elektrowni 
miejskiej. W  tym celu nastąpi zakupno 
Diesla" i budowa kilku transformatorów. 

W  kręg interesów tego przedsiębiorstwa 
miejskiego zostanie wciągnięta kolej fu- 
te js a  oroź' młyn Frenkla, posiadające? do7 
tąd własne elektrownie.

Pisemny egzamin dojrzałości rozpocz­
nie się w ; obu tut- gimnazjach z  językiem 
wykładowym polskim —  7- maja lir-

Kradsież w  przemyskiej prj—chowaliu 
kolejowej. 2-konn ca ponosi szkodę 15U0 
eL S. Elekta z Zakładu SS. Felicjanek 
stwierdziła onogdaj ku swemu niemałemu 
przerażaniu, że z walizki, którą miała W 
przechowaniu w przechowalni kolejowej 
na dworcu tutejszym, znikła w sposób ta­
jemniczy gotówka w kwone 1500 zl- Zroz­
paczona S. Elekta opłakuje tę stratę leni 
rzewniej, J r  pieniądze to nic były jej 
własnością.

Przy zaparcia stolca, wzdęciu brzucha, 
nadkwaśności soku żołądkowego, bólach 
głowy, pobudzeniu, uczuciu strachu, ogól 
nem -ziem samopoczuciu, zmęczeniu, na­
turalna woda gorzka Franciszka Józefa 
daje bezbolesne lekkie wypróżnienie-. Naj­
poważniejsi 'ekarze oe*atniego stulecia, 
stosują wodę Franciszka Jćsefa u męż­
czyzn, kobiet i dzieci z nadzwyczajnym^ 
skutkiem. Żądać w aptekach. 170,'

was do niego i pomogę wam odzyskać 
wasze pieniądze.

Kupiec chętnie sćę na to zgodził, 
■zamknął ©klop i poszedł z żebrakiem. 
Stery Wnng\ śićdzłał w  towarzystwie 
przyjaciół i  zajada!' smacznie ó^ieiną 
zupę rybią.

Kupiec zbliżył się doń szybko 
i rz-ak-ł:

— Przepraszam Hwas, dziadku Wang, 
ale srebrna Spiabaj którą nr sprzeda­
liście, jest fałszywa. Gtc jest ona. Mo­
żecie się sami o tem nraeŁaouiać.

Staży Wan-g odpowiedział spokojnie:
—  Skoro mówicie, ze sacuka jest 

fałszywa, to tak być musi. Zaraz się o 
tętn przekonamy. Pozwólcie mi tylko 
zjeść zupę, bo wyntymięta zupa rybia 
niema . jak wiecie, żatUego s>maku.

Gdy stary Wan| skończył jeść, 
ota-rł usta ręką i rzekł -do kupca:

—  Dajcie mi sztukę. Daęknję. He 
waży?

— 35u gramów! —  odpow-kidział 
■kupiec.

—  Macie doskonałą, pamięć. Może 
jednak znacznie już osłabła. Gospoda­
rzu, macie -gdzieś wagę? Gzy jest. do­
bra?

—  Ależ naturalnie!
—- Ile waży sztaba?
—  450 sramów?
— Co? Go? 450? A przecież moja 

ważyła 350? Jakże pan-iie kupcze? Za­
miast prawdziwej, srebrnej sztaby, 
ważącej 350 -gramów, dajecie mi fał­
szywą, ważącą 450 gramów? Słyszycie 
przyjaciele? Gzy po-ziwolicE aby mn-ie 
nagabywał taki łajdak?

Kilka groźnych postaci zbliżyło się 
do kupca.

Odszedł czemprędzoj, ścigany gniew 
nemi okrzykami.

 o -

N A D E S Ł A N E .

£ u  ,LS A M  NA
O D CISK I

rsnwa radykalnie bez bołn nporctp
ire nagniotki i zgrabi: it, narfŁ&rftj, 

Skłać i wyrób:

AptekaM„Eft£hger$
Lwów, p'ac ECŁUCHUWSKiCH

Wygodny bucik życia połowa 
Swobodny chód i spokojna głowa.
Takie obuwie kupisz u SKRZYPKA,
Gdzie wybój- duży. usługa szybka.

LW ÓW , p a s a ż ; m ie o l a s c h a .

Na nogę męską, damską czy dziecinną 
Trwale i modne o-buwie być winno.
Owe zalety uzna każda sfera.
W  bucikach, które u SEIłZYPKA dob Ta. 

LW ÓW , PASAŻ M1KOI ASCHA

Obuwi-e jest szyku bowtawą.
To stare jak świat anody prawo,
Dlatego je kupuj jedynie 
U SKRZYPKA I» T, w magazynie. 

IjWÓW, PASAŻ MIKOLASGHA.

ZJAZD KOLEŻEŃSKI 
abiturientów gimuazjum w SamUorae z r-
1808 po raz pierwszy po 30 latach winien 
od-być się w  Sami-horzo w czerwcu b. r. 
Cciem ustalenia programu i  tenniinu, u- 
praszam Ko lego w o podanie swoich adre­
sów.

JAN BILIŃSKI
em. sędzia -i adwokat w Samborze, ul Wa 

Iowa 7. 3-126
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S z e ^ m e  M e  Zgromadzenie
Akc!en?fju£zów Akc. B^jiku Hipotecznego.

SZE Ś Ć D Z IE S IĘ C IO LE TN I OKRES IS T N IE N IA  Z A S Ł L Ż O N E j IN S T Y T U C J I F IN A N S O W E J . —  W Y ­
R A Z Y  U Z N A N IA  D L A  N IE S K A Z IT E L N Y C H  M ETO D  B AN K U , K T Ó R Y  M O ŻE BYĆ W ZO R E M  D L A  
N N YG H  IN S T Y T U C J I F IN A N S O W Y C H . —  B A N K  W Y S Z E D Ł  O B R O N N Ą  R Ę K Ą  Z  K R Y Z Y S U  E K O ­
NO M ICZNEG O  O STA TN IE G O  D Z IE S IĘ C IO L E C IA  A O BE CNIE  W C H O D Z I W  N O W Ą  F A Z Ę  W Y D A T ­
NEJ I PO ŻYTE C ZN E J D Z IA Ł A L N O Ś C I —  O B R O TY I D O CH O D Y Z A  R O K  1927 i  R O Z D Z IA Ł  N A D ­

W Y Ż K I. —  W Y B O R Y  U Z U P E Ł N IA J Ą C E , 
klóre utrudniają korzystanie z  dłu-Ł w ów , 22 kwietnia.

W czora j odbyło się cześćdzie- 
siąte z mzędu W alne Zgromadzenie 
akcj< nar jiiszów  Akc, Ranku H ipo­
tecznego. Jakkolw iek Zarząd n:e 
uważał 4ej okoliczności za jubileu ­
szową, niemniej okrągła a lak im ­
ponująca cy fra  lat istnienia tej in ­
stytucji, która tak w ybitną rolę 
odegrała w  życiu ekonomicznem 
naszej dzielnicy, nadała w czora j­
szemu W alnem u zgromadzeniu 
bardziej uroczysty niż zwyczajn ie 
charakter.

O godz. 10. rano zagaił zgróm a- 
dzenie i pow itał licznie zebranych 
akejonarjuśzy prezes lir. M ycie l- 
ski, poczem przystąpiono do po­
rządku dziennego. Po zwolnieniu 
na wniosek red. Fry lin ga  dyr. Bo- 
ziew icza odczytania sprawo­
zdania z  obrotów Banku za rok 
1927, dr. Lowensteiii i ni. Rady 
Nadzorczej przedstawił działalność 
L in k u  na tle w ypadków  ostatniego 
dziesięciolecia, przyczem zazna­
czył, że jakkolw iek przewroty eko ­
nomiczne w naszem m iodem  pań­
stwie odbić się musiały także oa 
Banku Hipotecznym, który me 
mógł uenronić poważnego • dorob­
ku lat przedwojennych od znisz­
czenia, to jednak podstawy insty­
tucji pozostały niezachwiane, jak 
n iem niej zaufatńie społeczeństwa, 
dzięki czemu Zarząd może żyw ić 
nadzieję, że w  krótkim  już: czasie 
uda mu się powetować nieuniknio­
ne ubytki w  dawnym  dorobku.

Już od łat kilku w  dziale han­
d low ym  instytucji stosunki ku lep­
szemu kształtować się poczęły, 
dział hipoteczny natomiast nie 
zdołał by ł jeszcze otrząść się ze 
zgubnych następstw w o jn y św ia­
towej. W o jn a  ła a raczej lastęp- 
stwa je j najdotk liw iej odczuć się 
dały długoterminowemu kredytow i 
hipotecznemu.

Pierwsze lata ubiegłego dziesię­
ciolecia nie sprzyja ły wznowieniu 
działalności w zakresie kredytu 
długoterminowego, gdyż zbyt 
chw iejna wówcza. waluta nasza 
me mogła służyć za podstawę em i­
sji listów  zastaw nycfa.

Gdy nawet ustanowienie złote­
go środkiem płatn iczym  nie w p ły ­
nęło na wzmocnienie zaufania do 
w łasnej waluty, Bank przystąpił na 
równi z  inneni' instytucjam i do 
w ydaw ania dolarowych listów  za­
stawnych. Odtąd dopiero można 
było podjąć normalną działalność w  
dziale hipotecznym dla długoter­
m inowego kredytu, a ipragnąc w  
m iarę możności pogodzić wzgląd 
na zapewnienie sobie zbytu em isyj | 
ze względem na interes szukające­
go kredytu, obrano typ 8 prc. dola­
rowych listów  zastawnych z 20- 
letnim okresem umorzenia

Jak silne było zapotrzebowanie 
długoterminowego kredytu po dłu- 
gotrw ającej niemożności jego uzy­
skania. o tem niech *o świadczy 
•wymownie, że m im o niezaprzeeże- 
nie dość ciężkie jeszcze warunki,

goterm inowego kredytu, cd  chw ili 
w znow ienia działalności przez o d ­
dział hipoteczny Banku, a w iec w  
przeciągu zaledw ie jednego roku 
i kilku m iesięcy pożyczki w  8 prc. 
dolarowych listach zastawnych
udzielone dosięgły wysokości
l,632.7o0 dolarów.

Jak dotąd, działalność w  tym 
dziale kredytu Bank by ł zmuszony 
ograniczyć tylko na obszar dawnej 
Małopolski. Rozszerzenie je j na 
cały obszar Państwa polskiego u- 
■niemoiżliwiają dotychczas odm ien­
ne w  każdym  z  trzech dawnych za ­
bo jów  ustawodawstwa, trudności, 
które pow inny być przyznaniem  
odpowiednich p rzyw ile jów , częścią 
drogą zm iany niektórych ustaw o- 
minięte.

Mówca zakończył stw ierdze­
niem, że dzięki ogólneini: odrodze­
niu ekonomicznemu pańsl wa, za­
inaugurowanemu w m aju  r. 1926 i 
w  następstwie tego wzmocnieniu 
zaufania kapitałów  zagranicznych

gromadzenie oszczędności i odbu­
dowa kapitałów płynnych w p a ń -l 
stwie postępuje zwolna.

Po tym  ogólnym  szkica m ówca 
.przystąpił do  szczegółowych cyfr, 
ilustrujących obecny stan m ajątko­
w y i obroty instytucji:

Kantory w ym iany wykazują 
zysk w, sumie zł. 595.702.

Stan portfelu wekslowego po 
strąceniu reeskonta w ynosił zł. 
10,882.330, a odsetki eskontowe zł. 
844.705.

P row iz je  z romaitych interesów 
bankowych przyn iosły w  roku 
sprawozdawczym  kwotę zł. 609.174.

Książeczki wkładkowe. Pozo­
stałość na książeczkach wkładko­
wych, na okaziciela opiewających, 
wynosiła z  koń,.mn roku 1927 su­
mę zł. 11,844.539, zw iększyła się w  
porównaniu z  rokiem  1926 o poka­
źną kwotę zł. 5,707.951.

Kasy zaliczkowe tj. oddziały za­
stawnicze w  Zakładzie głów nym  
i w  F ilja ch  w  Krakow ie i w  Czer- 
niowćach, p rzy inwestowanym  ka­
pitale zł. 1,652.041, w ykazały zysk 
w  sumie zł. 284.431.

F ilje  i Ekspozytury Banki w  
Polsce pracowały w  roku sprawo­
zdawczym  z w yn ik iem  odpow ie­
dnim, Zwłaszcza odznaczyła się 
r czul tarem korzystnym  fi l ja  kra­
kowska.

idące i  koszta administracji.
Łączna cy fra  płac dósięgnęła w  r. 
1927 cumy żt. 1,140.095, zw iększy­
ła się zatem  w  stosunku do roku 
lJ26 o zł. 125.605

Ciężary publiczne, ja‘k podatki 
różnego rodzaju, opłaty skarbowe,

znaczone tytułem  dyw idendy dla 
akcjonarjusza, przypada zatem zł. 
147.—  pa ciężary z tytu łów  praw - 
no-piibiiezuych. *

Ogólny obrót banku wynosił w 
roku 1927 zł. 1 „420,089.602, tj, o zł. 
572,265.063 w ięcej n iż w  roku 1926 

Fan In ze zapasowe. Fundusz zapa­
sowy żĄ-tęzajny. który wynosił z koń­
cem r sprawozdawczego zł. 1340.413, 
zóltaje zasilony z. zysku rofau uhiegłe- 
gfckjjotą zł, 107.319, fundusz, dla za­
bezpieczenia Bta^MBfcwin wzrósł 
do kwBy zł. 88.933, a funduisz amor­
tyzacyjny do kwoty zł. 105.66}, 

Majątek Ba^ku w  nieruchomościach 
wynosił zł. 4,520,273.

wił podział nadwyżki daehoidu, która 
za rok 1927 wynosi zł. 714.124, plus 
przeniesienie z zysku z roku 192G 
zl. 133.817 —  razem zł, S4P.042.

W  myśl statutu i ustawy przypada: 
10 proc, do zwyczajue^o funduszu za­
pasowego zl. 71.412, 15 proc. d» aiyc- 
ciiajnego funduszu zapasowego od nad­
wyżki Zysku ponad 8 proc. kapitału 
akcyjnego zł. 36,406 =  zł. 107,819, 
pozostaje zł. 666,305.

Z tej Icwotynstrąca się 5 proc, dywi­
denda od' kapitału akcyjnego zł, 
5,300.000 «= d . 25u.0G0, pozoslajc 
sl. 356.305.

Z tej kwoty przydziela się .15 proc. 
do funduszu aabezmłZpzgŁ listów za­
stawnych zł. 53.445, strąca się. tytu­
łem lzpwAEdla Rady Nad­
zorczej zł. 42.756, 12 proc. 'dla Dyrek­
cji i urzędników zł. 42 756=zL 85.513 
=  zł. 138.959, razem zł. 217.348.

Do tego przemęsćenie zysku z roku 
1926— zł. 133.917, z reszty zł. 351.364 
strąca sie tytułem 3 proc, superdywi- 
dendy zl. 150.000, na ramuineracjg dla 
dla pracowników' Zakładu zł. 6O.Ó0A 
zł. 120,000 przenosi się na rachrn|k 
roku 1928 —  zl. 141.264.

i\atylępnie w dyskusji zabierali głos: 
red Fryling i ds Purnas, KTirzy po 
w yra "mim instytucji życzeń z pcwodu 
ezsśćdzlesięcicEecia istnienia podkre­
ślili je ’ chlubne trądyćjs i  nieskazitel­
ną a rak wysoce pcżyreczną dla na­
szego życia *dtoń&mk;jn.ego działalncsć 
jak niemniej ituifcśc o byt reaie- 
.■jalry yersoiialu bankowego, pod któ­
rego adresem wy* ażono także sława 
najwyższego uzasn."i 
*ffedto red. Fryliag w fergjie' dezy­

deratu zwrócił,się do Rady Naązorcze: 
z wnioskiem na udzielenie z ókssji 
60-lenia także emerytom, wdowom  
i sierotom po trapuwWjiAkach. Banka nad 
zw yozajnego zasiłku w wysokości 
jedncmiesi-jczinei pensji, co dyr. Bożie- 
v>icz im. Dyrekcji przyjął życzliwie 
pod uwzględnienie
: Następni® na wniosek', dra Fajjrąsa 

przyjęto do wiadomości sprsw azdarie 
i zamknięcie rachumlnwe i wyrażono  
Dyrekcji i Radzie Hadzm czrj gorące 
w yrazy uznaniu za uwneną i  gorliwą 
pracę dla rozwoju instytucji.

Im. Zarząiłu podziękował za wyra­
żono uznanie dyr. Bozaaricz,) poczem 
zgromadzenie powzięło następujące 
uchwały:

Tytułem dywidendy i snperdywi-' 
ćendy źa rok 1927 wypłat * się po­
cząwszy od 1. osaja 1928 —  zł. 8 za 
każdą akcję stuzłotową.

Przekazuje się zl. 107.819A7 do zwy 
ci-ajnego funduszu zapadowego.

Przeznacza sie na ri numeracje dla 
•iracowników Zakładu wedle uznania 
Dyrekcji i Rady Nadzorca ej zł. 60.009.

Nadwyżkę zysku ii, i&1.264’29 
przenosi się na racj unuk roku 1928.

Nakoniec dokonano wyborów uża­
li elniających do Pady Nadzorczej. Ustę 
nużących z powodu upływu pięciolecia
b.r. Ageuora troluchowstoego i prof. 
••rdwika Żeleńskiego wybrano pono­
wnie na nowe yięcsoletóe

Po ogłoszeniu wymku wyborów 
tfrzewodn. zamknął zgromadzanie.

cło naszych instytucyj em isyjnych 
uplasowanie listów  zastawnych 
Banku zagranicą odbywa się z co­
raz większą łatwością co jest bar­
dzo ważne ze względu na to, że

oraz św iadbzęjlii społeczne w yka­
zują stały wzrosi i osiągnęły w  ro­
ku sprawozdawczym  kwotę zł. 
587.341 Na każde zł. 100.—  prze-

Następmie dr. LSiransłeta przed sit

a r  u h m  s h o c h m m
[nż Alfcksasdra Juh etio. -  Lw ów , u t Kopernik a 54.

przy naiw'ęjcsz. warsziaisch s^mechoi w Mał polsca.

W \ m EiicJUE i ii2fi!tieiiii£ńs:iie
dla Pań i Panów.

OPŁATA RATAM I. Ulgi dla P. 7 W o sżo ycb, Urzędników Państw. 5 Aka­
demików. W pisy cotłpenńie Informacje i programy adzie'o 'a i-ą d  Kursów 

Początek nowych g ru j  D 6 -4  i 2—5 1028.
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Wielki konkurs nowelistyczny
b „Gazety Porannej”.

JAKIE TRZY CENNE NAGRODY OTRZYMA* { c-ASI CLaTELNICY ZA NAJLEPSZE DOKOŃCZEHI* NO-

Lwów, 22. kwietnia.
Zaledwie tydzień dzieli od osta­

tecznego terminu nadsyłania nowel 
konkursowych. Mimo to, czyniąc za­
dość życzeniu większości ilości naszych 
Czytelników, zamieszczamy raz jesz­
cze w  numerze dzisiejszym

tekst tien.JZŁj części 
noweli konkursowej E 29, ogłoszonej 
poraź pierwszy w  numerze świątecz­
nym naszego pisma. Ułatwi to uczest­
nictwo w konkursie tym wszy stkim, 
którzy z jakirgokolwiek powodu nie 
posiadają jeszcze tekstu noweli.

Równocześnie w  związku ze 
skryptem nowel, dotychczas nadesła­
nych, upraszamy usilnie naszych Czy­
telników o,

pismo wyraźne i czytelne.
Nowel, które nie będą uwzględniały te­
go warunku, stanowczo przyjmować 
nie będziemy. Zaznaczamy, iż 

skrypt maszynowy 
nie jest wprawdzie koniecznie obowią­
zują ny, jest jedpak bardzo pożądany.

Jak juiż donieśliśmy —  za 3 naj­
lepsze zakończenia noweli przeznacza­
my 3 bcmuc nagrody, których rodzaj 
jest następujący:

Nagiona pierwsza: Wspaniała gru­
pa piast/uzna, o wybitnych walorach 
artystycznych, z fajanse jwsykow- 
sliego.

Nagroda druga: Taka sama grupa
plastyczna, z fajansu pacykowskiego, 
o rozmiarach nieco mniejszych.

Nagroda ti^ecia: Dularówka.
Pon iże j podajem y brzmzsiu" kon­

kursu nu dokończenie noweli p. t.: 
„E. 29-,

której początek znajdował Jię w nu- 
merze świątecznym „Gazety Porań-
_ _5IInej .

Turniej konkursowy tym razem nie 
będzie, z wązaiiy z waiunfciem nadsy­
łania kuponów.

W E U  „E 20“?
Za 3 najlepsze zaKońcffisn1’ - noweli 

przeznaczamy 3 cenne nagrody, po­
wyżej określone.

Polcusić się o zdobycie tych nagród 
może każdy, kto posiada pewien zasób 
wyobraźni i zastosuje się do warun­
ków konkursu.

Warunki są następujące:

1} Dokończenie ma być nie dłuższe, 
niż część ogłoszona (to znaczy, obej­
mować nie więcej, jak 6 szpalt lejleto- 
nowych „Gazety Porannej* )■

2) Należy dbać o żywą i zajmującą 
akcję.

3) Dokończenie musi uwzględniać

konsekwentnie fakty, przytoczone w 
części pierwszej.

Nowele nadsyłać należy. wprost do 
Redakcji „Gazety Porannej** z dópi- 
skiuŁ. „Konkurs nowelistyczny**. Ter­
min nadsyłania unływa z dniem 1. 
maja br. Nowele mają być opatrzone 
szyfią (lnb godłem). Nazwisko uczest­
nika należy zamieśc-ić w osotmej Ko­
percie, również opatrzonej tą samą 
< zyfrą (lub godłem). Uprasza się czy­
telne pismo.

W  skład sądu konkursowego wcho­
dzą,: Redaktor naczelny „Gazety Po­
rannej" p. Jerzy Łonaarwki, oraz pp. 
Henryk ZbierzchoT. jki i dr. Henryk 
Ralk.

,F a ta m & rg a n a “

MIŁOSTKI
wyświetla w  dalszym ciągu słynny obraz

w edług sztuki Schnitzlera. —   -------
Dziś w  niedzio ę początek o g. 12-tej 
po zniż ) 3-ch cenach. — --------------

CO  MÓWI NEMO .

j Wśród pism i książek.
Lw ów , 22. kwietnia.

Gen. Władysław Sikorski: „Nad w: 
słą i W ki4*V Studium z polsko-rosyjskiej 
wojny 1920 roku. Żaki. Nar. im. OssoJiń* 

I skieh 1928.
Nieliczna do tej pory literatura facho- 

I vva wojny 1920 r. wzbogaciła się pracą, o- 
I bejmuiącą —  z koniecznemu degresjami w 

czasie i przestrzeni —  walki 5 armii w  
czasie od 9. do 25. sierpnia. W  tym cza­
sie armjfi tą, wykonującą nader doniosłe 
zadania w  całokształcie „B itwy nad - . f »  
s lą “ , dowodził właśnie gen. Sikorski. To 
też pracę swą oparł bądź na osobistych 
wspomnieniach, bądź n.a materiałach ob­
cych, przeważnie dokiumentarnych, zebra­
nych sumiennie a w ilości obfitej. Proste, 
jędrny styl, jasny wykład, dający^ż^tol* 
nitowi- bezpośrednie, niekiedy nawet bar­
dzo silne odczucie ówczesnych/ przełomo­
wych wypadków —- czyni tę książkę nie­
wątpliwie interesującEę Ocena fachowa te­
zy  wojskowej, którą gen. Sikorski stara stę 
prafePrjwadżić przekracza rzecz prostą ra­
my tej notatki. Podnieść chyba należy 
piękną szatę zewnętrzną wydawnictwa i 
staranne wykonanie szkiców sytuacyj­
nych.

Na wyróżnienie specjalne zasługuje 
okładka, wyk :iana według pfojairtu' jlrol. 
Badowskiego. Mimo, że całość projektu z 
przyczyn technicznych nie da/la się wyko­
nać, to, co wykonano przynosi zaszczyt 
zarówno autorowi, jak wydawnictwu. O 
poczytności książki świadczy najdow-ed- 
niej fakt, że już w kilka tygodni po na­
kładzie tpienvszym musiano wobec w y­
czerpania nakładu tłoczyć dragi.

Walka z aktami.
Na biurku m ajem  leżą «rubc akia,
0  brzuchach wzdętych ad dat., liczb i  cyfer
1 patrzą na mule groźnie jak  Lucyfer, 
Krzycząc, że na nic podstęp, i  pakt .

Ratu j kto może.... litew sk i Perkunas, 
Indyjsk i bnckla lub m ądry Jdahomet — 
Marzę i w zdycham  za ogonem  kamer,

.S ą  katastrofą śliczną, lecz nic u nas

W alka  wydana.... czeka b iały papier,
Lecz nie ua rym y, pact nącc jak  kw iaty, 
C y fry  i  liczby, nuaieri i  daty 
Rozdziela pióra w yostrzony rapier.

R io  z  nas zw ycięży? w p ierw  broni n ic zlożtJ 
Pók i nic legnie to eielskoz papieru.
O akta —  smoki, w ieczn ie chciwe żcrul 
O ty udręczeń niezgłębione m orze!!

obok Jaremcza tuż przy gościńcu, otoczo­
na lasem szpilkowym i rzeką dJa karpieli, 
z kąpielami sionecznemi, 16 elegancko u- 
rządzonych pofcoji, jednej dużej kuchni 
ogromnej hali objętości 100 m. kw. nada­
jącej się na jadalnię, zabawy tanecizue itp. 
Wraz z koncesją na pensjonat —  jest na 
tegoroczny sezon dp wynajęcia.

Bliższych- wiadomości udzieli kancela- 
rją D*. Leona Bibringa w Stanisławów j£p 
GoUicbowskieso 1 jjisj.-y*'

Specjalista wycinanie uaguiotków
chlubnie znany w. szerokich kolach, dzięki 
27 'latom' pracy w Zakładzie kąpielowym 

św. Anny, przesiał tain prJEpwać.
GUSTAW DOPNHELM  

I.wćw. Zimorowicsa 10, I. p.

FEJLETAW „GAZ. POR." z 33 1S°8-

NOWELA KON i-URSO W  A.

E 29
Wobec rozchwytania numeru świą­

tecznego „Gazety Porannej", w idu 
Czytelników chcących wziąć udział 
w naszym, najnowszym konkursie nie 
mcglo poznać treści pierwszej czę­
ści noweli konkursowej, którą wobec 
tego powtarzamy.

Dyrektor biura, żegnając się z panną 
Helą, oył naprawdę wzruszony. Przerzu­
cał wzrok z powały na-podłogę, odchrzą- 
kiwał 7 chwyta! co chwila to za ołówek, 
to bib ukarz.

—  Pani zrozunre, pani wie... pani , się 
spodziewała, to z i i ł^ z y  m y wszyscyśmy 
się spodziewali, no, ale niech pani tego 
źle -nie zrozumie, myśmy, jakitoiby powie­
dzieć? Dość, że ruy wszyscy żyjemy na­
dal pod obuchem redukcji! Władzo zaczę­
ły akurat od pani, a ja daję pani słowo, 
że z moiej strony, jeśliby o panią cho­
dziło, . to ja osobiście panią zatrzymał 
bym!

—  A  w ięc - zostałam zredukowana?
—  fto... tak!
Odetchnął głęboko i skrzywi! się zno- 

wn boleśnie. Gorzka irohja wypełzła nr. 
jego obfipfc:

—  Po myśli ustawy ź Dziennika U- 
slaw i Rozporządzeń Nr. 37 do liczb v 
83267, pani, jako córka urzędnika pań 
stwowęgń jAla-ko siła prowizoryczna, zre 
dukowaną została!

Hela, zdawna przygotowana i zdawna 
nfcŁędztma o wyroku, cicho podeszłą, do.

pana Skalmierskiego i  ujęta jego -popM  
mioną atramentom dłoń.

—  Dziękuję panu, panie szefie, za 
wszystko...

A  potem pożegnała się z kolegami i jfp i 
leżankami, z woźnym i chłopcem do 
posług —  i wyszła z biura paszportoweg- 
go, wymijając długi ogonek publiczności, 
tłoczący się o książeczkę, dająca., możność 
wyfrunięcia w/świat.

Na ulicy uderzył o świadomość Heli 
cały wir przedpołudniowego życia m ia­
sta. Wyścig dźwięków i hałasów, wyścig 
nóg ludzkich, aut, konnych zaprzęgów.

Na chodnikach brak było- wałęsają­
cych się spacerowiczów, na dacha-ISil/dok 
mów ńie rozjaśniały się krzykliwe rekla­
my, zato na jezdniach sapały ciężarowe 
samochody, zlewając .się w jederi zbioro­
w y rytm pracy, wysiłku, przegonu w .opę­
tanej je-ździe do nieznanej mety.

Rytm pracy boleśnie bil w dusz?-, po 
której rozlewała się przymusowa, nie­
znośna cisza narzuconej bezczynności--: '

Wątek myśli Heli rwał się —  bo. i o 
czem myśleć? 0 tem,. że się jest zr.edu 
kowaną?

Temba-rdziej podnosiła głowę wjjnzona 
Heli spostrzegawczość. •?

Rozróżniała dobrze . w tłumie gimna­
zistki, które u/jckly ze szkoły, ajiy jH&ść'- 

■ na promenadę,kn-„J ź-glodzdpydhjjjijUtoligen- 
tów.• którźy. szli oc^Ew iarn j do btcjyargiA 

(.stukając pp^jmzki, — ; zamydlonych ffgejt-' 
lów, biegijKpych z depeszą w zanadrzu, 
czy spokojnych biurokratów, k'tórzvT)wy­
ślizgnęli się. z. biura na wódeczkę.

Zdaleka,, na jakie sto kroków dostrze­
gła pana Ja-reoiejńskiego, kierującego swe 
odmierzone krok: do sklepu łakoci. 'Za*

'trzymała się i ait.coś wstrząsnęło nią:

| — 'Kupuje czekoladki... dla itrinie... nę-
dzie u nas...

W  tej chwili skręciła w przeciwną
stronę.

ł ,—  Do domu?-,NT.fe! Zerwałam z  biu­
rem, nie potrzebuję pizymusówl Skoń­
czyć.,-Ale .jt&p&.i

Po chwili dodała szeptem najcichszym 
duszy:

—  Może napisać do jego żony?..- Ah, 
-Bo ip , Boże, gdyby inoja mama była mną
iigso-bą....

Ocknęła się znowu z chaosu mvśli . i 
zauważyła, że jest na bocznej ulicy, pod 
skromną cukieren-ką.

Weszła. Tylko w takiej, .malej, zaćisz-, 
nej cukierence można się skupić we­
wnętrznie-i spokojnie przemyśleć to, co 
pierścieniem fatalności uwiera nasze „ ja " . ;

Nie była sama W kącie siedziało dwoje 
bardzo młodych ludzi- Jakiś pan niewi­
doczny za dużą płachtą gazety. Jakaś na- 
n.i, zdaje się przejezdna.

■ N & i Heli podano herbatkę, wszedł męż 
cz,yznd, nieokreślonego wieku, niódośtat- 
r.io. odziany, pokręcił się po sa-lce i usiadł 
w przeciwnym rogu.

Hela poznała go :: jeden o.z klientów 
biura. Gdzieś przed' dwoma laty nrzez pięć 
minut wJitziaSji go ■—  jej świetna pamięć 
odgKtfbaia lodrazu twarz-1 pana, który kie­
dyś, pocoś, ćlbkądś —E brał paszport i do­
stał gó, prawdopo-clabnję'.-

Wńot wyszła para mlodziu-t-ka i pan: 
przyjezdna. „Pan ■%. paszportem" pił ń; 
iczemianę czarną kawę i wodę. Hela p*l 
frza li przed siebie, myślami Uk daleka, 
łak daleka- Tylko pan z za gazety był 
spokojny. Systematycznie wyczytywał ol 
brzymią płachtę.

' Nagle wstał i odrzucił gazetę: Okazał

się w całym, przepychu jasnego podróż­
nego ubrania, na którem widać było 
maestrję igły londyńskiego krawca i od 
kryl swe młode, ale nalane i zmęczone- 
oblicze. Na nieznajomym nie było nic 
z -puszku młodzieńczego, piżęciwnie, po­
wieki strudzone spadały na mętne oczy, 
a w kątach tłustych warg czaił się już 
przesyt —  w dziwnym kontraście do-1 zaA. 
roslu, który niedawno spotkał się z brzyl- 
w ą*czy giletką.

Elegancki * młodzieniec skłonił się nie­
dbale Heli i zacząj mówić zwolna, tonem 
muzykatnie-pieściwym, *ale nieco szele­
szczącym ł cudzoziemska:

-L  E 29! Jak' się ciesźę, nic byłem pe­
wny, ale pomyłki ibyć nie może —  E 29!

Hela zrazu t druchowo zawołała:
—■ Proszę pana, jak pan śmie, nie 

znam pana!
■ Ale gdy usłyszała znowu kabalistycz­

ną cyfrę, zaniemówiła. Przypomniał Się 
jej pomysł pana Jarocieńskiego, jedyny 
zdaje się mądry i trafny. Rzuciła okiem 
w lus-tro i ujrzała cudne długie, złote bla­
ski na swych ciemnych włosach i całą 
gorąca głębię gniadych swych oczu —  
zu-pełnio tak samo, jak no, tej fotogratji, 
którą opatrzono szyfrą E 29

Niójnaiomy ciągnął dalej:
■ —  Pani oczywiście nic niemą przeruw 

temu, że ja %ię- db n-ićj przysiądę i że pn- 
i^fmaw-ia.my śobie bliżej. Widzę, że r-:mi 
już przypomniała sobie-E 29!

—  Tak — szepnęła Herą.
—  Pani pozwoli coś... ,
Nie dokończył, bc oto niepokaźny 

pan 3? nad. nied-opitej szklaneczki czarnej 
kawy wstał, przystąpił doń i uniósł w y­
prostowaną. dłoń do górę, wyrzekłszy ^ta-; 
lo-wym głosem:

■ (W  tem miejscu nowela urywa się.)
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ROM ANS KAPŁAN K I WSCHODU
Wspaniała 1 śliczna postać artysnd REGINY THOMAS przesuwa się wś.ód przecu­
dnej natury i impjnując/cn g ra m ó w  in ,yj hiej M T g m o i
arihi e tury pod pogoanem  lazurem nieba. ■  » ■ ■ ■ » *  B B I w I «  ■

KRONIKA
Kwietnia 
Niedziela 

3 po W. N., Solera

REDAKCJA BEZW ARUNKOW O M ANU­
SKRYPTÓW NIE ZWRACA.

■ o------
TEATR W IELK I:

Niedziela 2?. bm. o 3.30 pap. „Wesołe 
kumoszki z  Winosoru' -

Niedziela 22. bm. o 7.30 wiecz. „Sta­
tyści życia".

Poniedziałek, 23. bm. „Rycerskość 
wieśniacza" i „Pa jace", gośc. wysf. Dy- 
gasa.

W torek, 24. bm. „N oc śnieżysta", prc- 
mjera.

TEATR NOWOŚCI:
Niedziela 22. bm. o 3.30 pop. „Tylko 

Ty...“
Niedziela 22. bm. o 8 wlecz. „Lady 

Chfflc".
Poniedziałek, 23. bm. o 8 wiecz. „L a ­

dy Chic".
W torek, 24. bm. „O rłów ", wznowie­

nie.
*

Na dzisiejsze przedstawienie nopoJud. 
ninwe daje Teatr W ielk i 3-aktową (w 6 
obrazach), pizebarwną, arcy wesołą operę 
komiczno-fantastyozną O. N icolai‘a „W e ­
sołe Kumoszki z W indsoru". Ceny miejsc 
znacznie zniżone. —  W ieczorem , o god<„
7.30, pełna niezwykłych, komicznych scen 
i sytuacyj komedja paryska A. Birabeau‘a 
„Statyści życia" z p, Łozińską w głównej 
roli.

Drugi występ Ignaępgo Dygasa. Zna­
komity tenor Opery warszawskiej Ignacy 
Dygas, entuzjastycznie przyjmowany
wczoraj na scenie Teatru Wielkiego, 
przy wypełnionej szczelnie widowni, w y­
stąpi po raz drugi jutro w poniedziałek 
w  „Pajacach".

Premjera „Nocy Śnieżystej*4 Andrzeja 
Rybickiego wzbudziła znaczne zaintere­
sowanie także i poza Lwowem. Na pre- 
m jerę zapowiedziany jest przyjazd k ie­
rowników  scen oraz krytyków z innych 
miast polskicn, nadto na premjerę Iu d  
jedno z pierwszych powtórzeń sztuki 
przybyć ma do Lwowa dr. Lorenzo Rug- 
gi, dyrektor Teatru w  Bolonji, gdzie w  
niedługim czasie po premjerze polskiej 
utwói ten ma być grany w gotowym już 
przeaładzic włoskim.

Teatr Nowośi l daje' dziś popołudniu,
0 godz. 3.30 —  po cenach znacznie zniżo­
nych —  schodząca już na dłuższy czas 
z  afisza, wyborna operetkę W . Kolio 
„T y lk o  Ty..." W ieczorem  w dalszym cią­
gu pełna szalonego humoru i dowcipu 
„Lady  Chic".

ŚS
TEATR MAŁY:

Niedziela, 22. bm. godz. 12 w połud. 
„W  Noc Świętojańską". Bajka dla dzieci.

Niedziela, 22. bm. godz. 4 popoł. 
„Panna Plute". Ceny popularne.

Niedziela, 22. bm. godz. 7.30 wiecz. 
„Mamusia". Z udziałem J. W erniezówny.

Poniedziałek, 22. bm. godz. 7.30 wiecz. 
„Mamusia". Z udziałem J. Werniezówny.

★
W  Teatrze Małym dziś po raz drugi 

„Mamusia", komedja L. H irszfelda i P. 
Franka, która na wczorajszej premjerze 
zdobyła rzetelny #sukces. Doskonała gra 
artystów z p. Janiną W crniczówną w  roli 
tytułowej —  wszystko to przyczyniło się 
do powudzenia tej świetnej nowości. Ce­
ny miejsc nie zostały podwyższone. Zni­
żki ważne. —  Popołudniówkę w Teatrze 
Małym dziś w niedzielę wypełni dowcip­
na komedja L. Verneuil‘a „Panna Flute".

Poranek dla dzieci w Teatrze Małym. 
Dziś o godz. 12 daną będzie po raz ostat­
ni piękna bajka W . Raorla „W  noc świę­
tojańską", barwnie wystawiona, ze śpie­
wem i baletem oraz z udziałem 30 dziexi,'
1 artystów Teatru Małego.

*
Program Kasyna i Koła lit. art. W e

wtorek 24. bm. godz. 20 „Lw ow ski Ham­
let". Dyskusja publiczna z udziałem p. 
Slrachockiego inścetiizatola i odtwórcy 
Hamleta na scenie lwowskiej. Poprzedzi: 
Zagajenie 8. Przybylskiego. W e czwartek 
26. bm. o 20, W ieczór Pieśni Schuberta 
ku uczczeniu setnej rocznicy śmierci 
kompozytora. W ykonawcy: id ar ja  Kisie­
lewska - - sopran, Irena Danek —  Jorte 
pian i Henryk Messutu —  barytem. W  
piątek, 27. bili. 6 wiecz. prof. dr. Michał 
Siedlecki z Krakowa: „M orze jako przed­
miot międzynar. badań" z przeźroczami.

REPERTUAR KINOTEATRÓW:
APOLLO: „Gdy w  kobiecie miłość się 

budzi".
AYENUE: „Kisiężmiczka czardasza".

BAJKA: „Tajemnica chińskiej spe­
lunki".

CASINO: „Nantas".

Jd lM ERA: „Romans kapłanki ■Wscho­
du".

FATAMORGAN*: „Miłostki".
KOPCRNIK: „Baczność Harry".
KINOTEATR NOWOŚCI: „Nędznicy".
LEW : jDairfa w  watgonie sypoailnym".
MARYSIEŃKA: „Baczność Harry".
PALACH: „Panika".
PASAŻ: „T^jammica chińskiej spe­

lunki"
UCIECHA: „General 3uster Keaton". 

*
„Nędaricy**, słynny dramat, sfilm owa­

ny według powieści W iktora Hugo, w y­
świetlany jest codziennie w  Miejsk. K ino­
teatrze Nowości. F ilm  ten z wytwórni 
francuskiej Pathe Cine wyświetlany jest 
w  zupełnie nowej kopji, łączącej naraz 
obie Wielkie serjc potężnego dramatu, 
Codziennie dwa seanse: I. o godz. 3, II. o 
godz. 5. Ilustracje muzyczne orkiestry 
teatralnej.

i o------

Sunatorjum 
im, DŁUSKICH

w Zakopanem
komunikuje, że pertraktacje o nabycie Sa­
natorium przez M. S. Wojsk, nie doprowa­
dziły- do rezultatu, wobec czego Zarząd 
zawiadamia, że nadal przyjmuje chorych

na warunkach dotychczasowych. 3i-37-’3<

Protest Lwowa przeciw gwałtom nie­
mieckim. W  niedzielę 22. bm. odbędzie 
się o godz. 12 w  w ielk iej sali( ratuszowej 
W iec obywatelski w  sprawie ąwałtów do­
konywanych przez bojówki niemieckie 
na ludności polskiej Śląska Opolskiego i 
w sprawie niesprawiedliwości prez. Co- 
londera. Kilka wybitnych osobistości na­
szego miasta przemówi na wiecu. Należy 
się spodziewać, że patrjotyczna polska 
ludność miasta Lwowa odpowie godnie 
na prowokacje niemieckie przez wzięcie 
jaknajliczniejszego udziału w wiecu. „

Znikają resztki drze w... Lw ów  był 
kiedyś słynny ze swycn ogrodów, ale 

■ dzięki metodom inspektora planta- 
cyj miejskich Piątkowskiego era tal bez­
powrotnie zapada w przeszłość. Ostatnio 
stwierdziliśmy, że wspaniały starodrzew 
w parku Ossolineum uległ wycięciu. W i­
docznie są to rzeczy zaraźliwe. Rozumie­
my rozmaite względy, jak  zawilgocenie 
murów. pi_esłonięcie okien itp., ile  
wszystko to nie usprawiedliwia tego bez­
sprzecznego wandalizmu, jakiem jest n i­
szczenie resztek zieleni w  mieście, które 
slajc się —  Saharą.

Liga morska i rzeczna oddział Lwów  
zawiadamia swych członków, że zwyczaj­
ne walne zgromadzenie zostało przesu­
nięte na dzień 29. bm., tj. niedzielę o g.
10.30. Zgromadzenie odbędzie się w  sali 
obrad Izby handlowej i przemysłowej (ul. 
Akademicka 17. I. p.) z zwyczajnym  sta­
tutowym porządkiem dziennym.

Zarząd główny Polskiej Macierzy 
Szkotuej rozpisał konkurs na afisz arty­
styczny mający na celu wywołanie odpo­
wiednio przychylnego stosunku osób kie­
rujących samochodami do dzieci i mto- 
dziezy szkolnej, przechodzącej przez uli, 
cę, głównie w  pobliżu szkół. Bliższe wa­
runki konkursu podaje seretarjat P. M. 
S. \Varszawa, Krakowskie Przedmieście
I. 7., m. 4.

Staraniem „Koła Pań Puliteehulki 
Lwowskiej" odbędzie się w  poniedziałek, 
dnia 23. bm. w  sali IV. (Elektrotechniki) 
parter w gmachu głównym Politechniki 
piąty wykład, próf. dra StanisłaWu Fry- 
zc ‘go jit. „O  niebezpieczeństwach poruże- 
nia elektrycznością" z demonstracjami. 
Początek o godz. 7-ej. Bilety w cenie po 
1 zl. i po 50 gr. do nabycia przy kasie.

Zarząd Powszechnych Wykładów Uni­
wersyteckich i Politechnicznych we L w o ­
wie zawiadamia, że zorganizował serję 
wykładów pt. „O  radjotechnice". P ierw ­
szy wykład pt. „Zarys historyczny rcz.T

woju radjotechniki" z przeźroczami, w y - . 
głoszony będzie przez asystenta Ł. D o­
rosza w  nieazielę 22. bm. o g. 5 (17-ej) 
w  sali Kopernika Uniwersytet, ul. Mar 
szałkows&a 1.

Wykłady Uniwersytetn Ludowego we 
Lwowie. Poniedziałek, 23. bm. godz. 19 Z. 
Z. K., Gródecka 69., p. prof. M. Łopu­
szański „Szkice z teorji ewolucji", część
II. z przeźroczami. Poniedziałek, 23. bm. 
god; 19, „Ognisko" drukarzy, Piekarska 
18. I. p. red. Br. Skalak „W łochy po w o j­
nie św iatowej" z przeźroczami.

Kolonja Ry: janowska organizowana 
od lat 44 przez Towarzystwo kolonji lecz 
Wfczych dla dzieci we Lw ow ie (sekreta- 
rjat przy ul. Batorego 1., II. p.) przyjm u­
je  zgłoszenia dzieci na kolonję leczniczą 
w  Rymanowie (Ziemia Sanocka —  szcza­
wa słono-alirauczna). Bliższe warunki w 
sekretarjacie.

Ogłoszenie konknrsn na posag. Magi­
strat król. stoł. m. Lwowa ogłasza niniej- 
szem konkur: na jeden posag w  kwocie 
400 (czterysta) złotych dla ubogich dziew 
czat, sierót po rzemieślnikach z fundacji 
im ienia śp. Antoniego Chylińskiego. Roz­
danie posagów na siąpi przez losowanie 
w  dniu 27. czerwca 1928. Bliższe warunki 
podaje prezydjuir magistratu.

(— ) Włamania i kradzieże. Marja 
Roztworowska (ul. Chrzanowskiej 4.) do­
niosła policji, że nieznani sprawcy ub. 
nocy włamali się do je j mieszkania i 
skradli większą ilość biżuterji i srebra 
stołowego. —  Z mieszkania Stan. Solskie­
go, zam. Potockiego 75., skradziono gar­
derobę i biżuterję wartości 1500 zł. —  Z 
mieszkania Marji Łucyszyn przy ul. Na 
Błonie 10., skradziono garderobę waito- 
ści 100 zł.

(— ) A i :sziowi>nia. W ywiadowca T y  
row icz z f i .  kom. P. P. ujął wczoraj Lu ­
dwika W ierzbickiego, zam. na Gabrje- 
lówce w  chwili, gdy wynosi! skradzione 
z fabryki skór „P e llis " skóry wartości 
280 zł. —  Aresztowano Piotra Góraka za 
nsiłowaną kradzież mieszkaniową, Józe­
fa Zieglera za usiłowane włamanie do 
mieszkania Leopolda Rottera, Jana Ko 
guss za kradzież portmonetki na szkodę 
A. Jaroszczaka oraz Szymona ApfeJbau- 
ma za oszustwo przez sprzedaż m etalo­
wych obrączek i łańcuszka za złote.

(— ) Obławą w f il. dzielnicy. W czora j- 
•zej nocy funKcjonarjusze III. komisarja- 
tu przeprowadzili Obławę, podczas której 
przytrzym ali 12 osób i oddali je  do are­
sztu za włóczęgostwo.

N O W & ŚC! 5EZO N O W E.
W E Ł N Y , 

JE D W A B IE . 
T K A N IN Y  B A W E Ł N IA N E , 

M A T E R J A Ł Y  M ĘSKIE  
poleca iirma

SUGMSZ h tirSNtii
Lwów — Rynek 32.

\a „iiniejuze Eu oprn k ą p  e l e  s o -  
i n n k o w e  leczące horoby przem ańy 
ma erji, gościec,r cho oby e ca, ko­
biece, r.a ządu tr a c  enia nerwowe 
Sezon od 1 naja do 31 "a ź iz  ei ika 
i inne ą je  ym e w  C i e c h o  In k u

Pensjonat „Rusałka" świeżo odnowio­
ny pod nowym zarządem, położony blisko 
doptaku i  łazienek, zostaje otwarty dnia 
1. maja. Kuchnia domo-wa na świeże® 
maśle —  także na żądanie Gości djet.ety- 
czno-jarska. Ceny ściśle wwdiug ustalone­
go cennika zdrojowego. Zgłoszenia przyj­
muje Zarząd pansjonatu w Tm
skawcu. 3302

 o— ■

Wolny S U  id Soli Nr. 3 Braci Alberty­
nów na miasto i  powiat Lwów, powiat 
Bóbrka i Żydaczów został otwarty z dn- 
21. bm. Biuro zamówień i magazyny mie­
szczą się przy ul. Grodeakiej Nr. 84a. Tel. 
13-63- 3431

1,000.000 roś
GCiziennie bjui asarid.

A dlaczego?

Gdyż "OTH.AIjKT ABARID oczyszczają 
doskonSjc cerę i pory skóry, w ten sposóD 
utrzyinifją prawidłową, transp .rację, zapo­
biegając gromadzeniu się tłuszczów i roz­
szerzaniu por.

KREM ABARID przygotowany na w y­
ciągu z cebulek lilji białej (liljrnn Candi- 
dum) i miodzie, odżywia tkankę, zajwnie- 
gając tworzeniu się zmarszczek i pryszczy, 
oraz utrzymuje czystą cerę, naćtająf iej 
matową gładkość.

MYDŁO ABARID neutralne, przygoto­
wane z najdelikatniejszych tłuszczów, nie 
drażęu skóry i  nadaje się do najwrażliw­
szej cery.

PUDER ABARID nie zawiera metali, 
więc nie psuje cery, a jorz^gotowany ze 
składników roślinnych, potęguje działa­
nie kremu, jest niewidoczny o delikatnym, 
subtelnym zapachu, niezastąpiony do sta­
łego użytku.

Wszystkie WYROBY ABARIDOWB za­
pobiegają tworzeniu się zmarszczek, u- 
trzumuią cerę czysta., i gładką i nadają jej 
świeży, młodzieńczy wygląd. Która z' Sań 
raz spróbuje WYROBÓW AbaHIDO- 
WYCH, to już innych używać nie będzie.

2930-10

„O tyłość i sniukłość“ . Pod tym
tytułem wygłosi p. Dr. A. Fruclit- 
man w  rad jo  W arszawa, dnia 29. 
bm. o godz. 20-tej odczyt, który da 
możność wszystkim  zainteresowa­
nym poznać najnowszy i najlepszy 
system odtłuszczania.

R DRŻAŁA, magazyn pościeli, Cho- 
rążcayany 5 (przed kinem Apollo) pesia- 
da na składzie, kołdry od 16 sł„ materace 
od 33 zł., przerabia kołdry po 6 JL, mate­
raca po 8 zł. 34-łfi 4j



■ —  —:: _  i m ...     —   . ■ ■ w . mu : 1.1    — mmmmmm

Nr. 136 . D oua tc ic  iy g o d t iio w y  d o  N r. £>479 z  d n ia  2 3  k w ie t n ia  L v z 8 ,
r t . H  r e * * » » J F F T N Y  P R f H K I S J .

PO G A D A N KA .
Lwńw, 22. kwietnia,

Pójdźcie tteis Miłe Panie do mnie 
blizko, bliziutko... M «m bowiem nie­
przezwyciężoną ochotę dzisiejszą na­
szą pogadankę rozpocząć od burdro se­
kretnego zwierzenia. Zwierzenie to jest 
tajnej natury, że i późna je uczynić ■tyl­
ko rym, w których przyjuzn-t; ucz tu, u 
ma siię ■wiarę, zna ną pod dewizą- hen­
ny soit, qui mai y pcijse!

Oto chcę odsłonić przed Warni rą­
bek tajemnic doili j  niedoli redakcyj­
nej, ukazać Wam jasności i chmurni 
naszego horyzontu. Jasności - -  to każ­
dy dowód uznania dla naszej pracy ze 
strony naszych czytelników, każdy do­
wód zrozumienia naszych inicpcyj, 
nasayc-h tez i naszych ideałów.., —  
chmurki, no, to już 1 % U się domyślić, 
to właśnie przeciwieństwo powyższego.

I  mogę, bez chęci własnej chwalby, 
ale raczej dla wyrażenia Wam. mojej 
wdzięczności, stwierdzić, że takich do- 
wodów uznania szczególniej jako re­
daktorka tego skromnego tygodnika ko­
biecego i juko autorka pogadanek, o- 
trzymuję niemało z kół moich Czytel 
Mrów, i to nawet płci obojęj.

'Poruszane przezemnie~, tezy i prą. 
l u my znadują żywy cdjźwięfe i zain- 
tere-owaniii.'. Otrzymuję nierzadko listy 
i liściki tak.miło, lak czasom nawet go­
rące wyrazy,, że jestem tom niekiedy 
naprawdę wzruszona

i muszę wyznać, że tylko dzięki 
tyra dowodom Waszego uznania i ży ­
czliwości, mam odwagę uczynić Wam 
dzsKsąL- /wierzenie.

Czytałyście zepowne Miłe Panie-i 
W y Sympatyczni Panowo moje krót­
kie kronikarskie notatki, w  których już 
dwa. miesiące temu i dawniej, dzięki* 
łam się z Wami radością z każdego 
jaśniejszego powiewu wiaifru, jako za-' 
pówmd-zią nbHżąnia ?ię urody życia, toj 
wiosny, -promiennej rozkwitem żywot­
nych, wiecznie,się odnawiających sił 
przj rody?

A cfhoć mało w  ty m roku npgliśŁy 
o * 0®ól uśmiechów na;p-iękn;-ejszej i  
pćr roku, to właśnie skromnymi wyrą> 
zami pragnęłam zkwiszę. wyczarować je 
dla Was wszystkich, wyiskrzyć W a ł  
serca radosne nadzieją...

Aliści- pewnego dnia otrzymałam 
od jednego z śledKiennicna usposobią* 
nych Czytelników porządną burę. W 
niekłamanej pasji czynił mnie crsobi- ■ 

Ijtcre odpowiedzialną za złośliwości te­
gorocznej aury, za wszystkie spóźnio­
ne mrozy i przymrozki, błotą i szarugi, 
w  naioatrż^jazycli słowach wyrzucą} 
mi nadewsyckko ża arwpduę ludni o- 
kiotnieami rychłej, stałej pogody, &żc 
budząc niespełnione nadzieje, narażam 
ich na -zs .wo-d-y i rozczarowania.

Niech p«a i przesl-anie pisać o po­
godzie!

Ha, pomyślałam, życzenie czytel­
nika jest dla dziennika1 z8- rozkazem. 
I oto dłużej ni:ż ud mtosiftca zaniecha­
łam tej rubryki—-

I teraz biorę W as Wszystkich Mili 
CzYliehucy na świadectwo, czy to co­
kolwiek pomogło? Czy iKthwnlło nera 
po -wszystkich słotąoh • deszczach, no, 
daj od zaiste niebywałej w  drugiej po­
lewie kwietnia zamieci śn-teżnej?

A  więc ukazało się ^ów.oefe, że 
nic ja jestem winna kaprysom tegoro­
cznej aury, że n-je moje optymistyczne 
przepowiednie gasiły tak rychło każdy 
przelotny promień słońca

J po tej u u-'wtki mogą inż teran zu­
pełnie śmiało wypowiedzieć moje w y­
znanie wiary, przeciwstawić mój sto­
sunek do śwjąta tonm ś-lędzi-enniczemu 
poglądowi, który ze średmowłecaną su 
rowQ’śęją zamyka na czarne wrzeciądae 
wszystkie -szczeiiim y, by dusza nie mogło 
ulecieć w tęczową tramę, ’ chociażby 
złudnych n-adlzieji i blasków.

Czy dobrze robimy, godząc sio n? 
takie więsienici?

OSwadoaam z całą stoowcaspfcią 
że pje...

W  cóżby zamieniło się życie, gdy 
hyśfny wyrzuć!li z niego wgzyntkie 
wzruszenia radosnych oczekiwań, pro­
miennych nadzieji, dlatego tylko, że 
one mogą się nie spełnić, że rzeczywi­
stość może zgotować nam zawdó?

Gony nam wtenczas pogonla-k.?
Jakże źebiącyo ubogie byłotby ży ­

cie, zadowalające się tylko teraźniej­
szością. jako tern, ca jest jedynie li­
ch wytnę, jtdyn.i: rźęr,żywiole! Ą  Mj 
dodatku tak pojętą rzeczyw is^ć  nie 
byłaby nią riąjwet istotnie. Do wła­
śnie n lj nip jest pa gwiecie miMj rze 
czywjste. niż ieraźniej^rość. Żyjtńhy 
właściwie tylkc- ocrotowąiruem |WH'H 
która ' przyjdzie i wgpom-flieni&m tej, 
która była.

A  jcśl,i tak tego picze-
kiwania nic wy z ło il i  wazalkimi ska> 
bami i blaskami, jaki o umysł Sagfe i 
*erce wytworzyć ,c»t zdofiae? Spełnie­
nie może nas zawieść, ale tych rado­
snych wzruszeń, jąkte d »j«  nądzi-ejai 
s ź e | * f i j  chwili, jąkie dato jej -prze­
czucie. przenikające pywwdir-wyłnł djrgr 
szcM-rpi radości i rozkr-szy całą rrąfifą 
iftófę; n ,ff P i świocih -pezihaiwić na.® 
nie może. One stanowią istotny «flynfo 
i jltgdłą wartość naspegn życii®, one gd 
nietylko najpiękniejszą, ale jedyną rze­
czy wistoścą pa -ziemi. To, co się jesz­
cze nie zdarzyło, od syje domofp # na­
szej yobraźtt:. w  nąazr-J nadiziąS, w  
naszem' oczekiwaniu na złączenie, to 
jest1 jodynie istotnie p«(iwdKi-u7e... Re­

szta?,.. To ta nierealna, nietrwała, jak 
płomyk tera^niejszońci, po której pozo­
staje garsi&a popimów ■— wspomnie­
nie...

Młcdzy natltzieją a wspomnieniem 
obraca się m aro życie. A  stosunek ich 
do siebie taki, jak ba/kowia kwiatu na 
ruzkwicie, a zanusaone w  eaelnifcu ro- 
śnny...

Tylko ten pierwiSKy nęci nas i  cza.- 
ruje s # y tp '/laskiem, n rą  wonią, cu­
dem zbliżającej się godizany rozkwitu... 
Tamten dtmgi lita juiż tylk o urdk omon- 
tąnny, choćby mieścił najpóźniejsze 
okazy... wszak czarowniejsza jest na­
dzieja na rozkwit majakTUuim uszego

piernjijcsnka, niż oiajwspamiafea z róż 
w  przekwicie... Dlatego sam siebie zu­
boża, kto lęka się snuć promienną tę­
czę marzeń z  ctbaww rozczarowani, i 
zawodu, kto nie umie isi-ę spodlzrewać, 
nie umie wierzyć, że jeddn jasny pjro- 
miań słońca i  pogody jest zwiastunem 
i heroldem stałej słonecznoścd.

Wi-erzyć w  spełnienlie jasnego cu- 
diu życia, w  tFvratość c-hwiil ssczęśli-' 
wych a rychłe przemixńęc‘e emmm i 
pjepp’,.'od'Kert, oto jedyna, prawda iwa 
sztuka żytóa oto jedyne i  prawdzi­
we źródło mocy i- szczęścia,

J. P.

Z d ri*cłr'rr* rrt0*#*'.

Nowoczesna o lepnrja  stroju.
Lwów, 20. kwie-yiua.

Ozem się różni nowoczesna kobieta 
najbardziej oha-rakternstycznje rd star­
szych gerieracyj? Jodi&ą z  n-ajsnwnion- 
niejszych jej cech zewnętrznych, jest

ta. i’ź zatwsie j-est ,,pod ■hronią", zawsze 
jest szykowna, elęgamoka, zarówno ra­
no, jak (Wieczór, w domu, czy na ulicy, 
w desze®, czy pogd'oę.

Niema, już tej dawnej elegancji ,,jd

1) RbUnin trykotową w d w « bąrwaclt, 2) Suknia trytudowa w  polącz-.niu koloru 
.hcige z niebieskim. 3) Z ielony K in per lip fiewąny w pasy, spódniczka z bacany-

mi fałdami.

święta", od nadzwyerajpej okazji-, owe­
go •wystfrojopaia, się na wizytę, na bal, a 
„iprąktyoznej" braydóiy n inw a. co­
dziennego, CTpytdt szlafroków dimo* 
wycb, pwitwtyolj i k iw astyeh , owych 
chrzydiiwyfch, śźtłijlntamych płąsZ- 
c zó w  gunnc\\;ą'cli nu deszcz »■ ce.rąto- 
wyc-h kapehifizy. •

Nowncgeipam1 Wbięta nigdy nie. jest 
„■wystrojona", ą zawsze jest uh? ans, do­
brze, feapwó łączy estetykę z  cólo- 
wtónią.

Jedlj w®pomiiiął';Afny już o owych 
plasgcwkacfj gumowy eh «d  deeasz-u, 
które jeszcae przed zńwkrwiiwinFik sio-

sunkówo laty, roWiały pushachotn no- 
pe!n»ać wigą-yptkis, dbające o swą p°- 
witerzehmynońć nięwiąsty, to wanto 
przytoczyć, że dżisiejtiza konfekcją w 
tej dziedzin^?.! simmrzyła rzeczy l&fc fa- 
dne, że dzśĄ, dla elegautki des®jzowa 
aura J&lj jedtnęm KłScsj polem do po­
pisu. Płaszczyki das-zezuwc.. robi ftę 
dziś ż impiegiiDwanej krepy chśńaktoj 
czy ttr w  jednostajnym kolon®, -u?y. 
też z gyśów n llS  msiterjał-u w  kratkę, 
pepitkę lub ■*&&, w-iteuteffl się je z 
stwwwwśdą'Łokle-tsyyjną, a t  togo u '$
Mi«*go tnąt:njału Łwapzowa "lih & czka  u- 
zup wMk> ten strój moderne ef ch-rc,



II. KOBIETA W D O m  r SALONir"
'       r

NierĄniejszej ■•araafotmiaeji uległy 
takie trykotaże. Jeśli fobie•fezypom- 
niiuy owe szkaradne'bluzki' i  staniki 
trykotowe, jakfch przed wojną uiżywa/- 
ly- dla ciepła i wygody niewiasty prak­
tycznie i Me hołdujące próżności, to 
bynajmniej dziwić się- nie będziemy, 
że każda ówczesna elegancka ko-bieta 
uważała za tascbi-stą obrazę. » insynu­
ację, iż  mogłaby w  jakichkolwiek oko­
licznościach ubrać na siebie tę obrzyd­
liwość.

A dzisiaj cóż za. zmiana. Nie mo­
żna sobie wyobrazić eleganckiej ko­
biety, ttóraby nie pogadała w  swojej 
garderobie całego asoircymemtu rzeciy 
trykotażowych. Mu9i taim być i szyko­
wna suknia jutmperowa z trykotu Weł­
nianego, i ciopły płaszcz włóczkowy, 
■tak niezmiernie praktycziny do podróży 
i na wil.egjaturę, jak też na ulicę w 
mieście, przy wyjściu n;a sprawunki 
i jedwabny, trykotowy sweeter, jak 
memniej takiż jumper dla białej weł­
nianej, lub też koiorowój,. jedwabnej, 
plisowanej spódniczki.

A szczególnie wdzięczpą nowością

1) Suknia trykotowa % uiodną kamizelką
w żywej barwie 2) Snkuia trykotowa w  
dwu tonach, niebieski ze srebrną bor- 

diurą.

są kamizelki trykotowe bądź to włócz­
kowe, bądź jedwabne, bądź, co najczę­
ściej, z połączonych tych obu materia­
łów, które tak - szykownie uzupełniają 
gładką sukienk. wernianą. Kotorowość, 
którą w  tak wysokiej mierze można 
wyzyskać przy trykotażach, to jest w 
stroju spacerowym przedpołudniowym 
i sportowym, 'nadaje też tadosną nutę 
sukniom domowym. Kwieciste wzory, 
wesołe szkuty, połączenie dwu żywych 
kontrastujących ze sobą barw jest tu 
bardzo na miejscu przy prostocie odro­
bienia i fasonu, który powinien być 
woliny ad pretensjonalności. W takjc-h 
sukienkach domowych kobieta wyglą­
da. ładnie młodocame i rozsiewa w  o- 
kół siebie atmosferę zadowolenia i we­
sołości, zwłaszcza, jeśli umie dbać o 
sto, aby zarówno umeblowanie, jak 
szczegóły urządzenia nosiły ten sarn 
charakter.

Bo cokolwiekby kto mówił o.,,da­
wnych, dobrych czasach", ludzie kry­
tycznie myślący przyznają, że w tej 
naszej, tak srodze ganionej teraijniej- 
' szóści, wiele rzeczy przecież zmiemło 
się .na lepsze.

A  do tych lepszych rzeczy należy 
bezwarunkowo wyższa kultura życia 
cod1 ziemnego.

Poczucie piękna, czystości popraw­
ności zewnętrznego kształtu życia co­
dziennego zakres.a coraz szersze gra­
nice. Wyiliwarność śir.uju domowego 
tak. pani jak i pana, wytwojiiioiść negli- 
żów, bielizny przynosi wysubtel-nienae 
ucziuć, a nawet, można śmiało powie- 
(Mec, wzmacnia węzły erotyczne.

Kilka wdzięcznych i praktycznych sukien domowych.

Mężczyzna, który ramo, wieczór i w no­
cy widzi żonę jednakowo staranną o 
swą powierzchowność, zawsze ładnie 
uibi ąną, czy naiwet powiedzmy... ładnie 
''ozćbra‘ną. czuje s.ię do niej bezwiednie 
pociągnięty,, nie przeżywa tych rozcza-

lowań, jakie były udziałem żonkosiów 
ubiegrych łalt, gdy „idealna piękność" 
ukazywała się po ślubie jego przerażo­
nymi oczom w  niedbałym szlafroku i 
p rzedep tan y c h • p anto”  ac h.

Nina.

Z  h y g fen y  i p ie lęg n o w a n ia  urody.

iSeniiiisle siisnu iSei*nnsiyiyia M u tii
Lwów, 22. kwietnia.

W poprzednim artykule zaznajomi- 
łani moje Czytelniczki z metodami i 
i ozmiatrami amerykauSskiej pielęgnacji 
urody. W uzupełnieniu tego obrazu 
zamierzam dziś ukazać Wam, jak wy­
glądają salony fryzjerskie i instytucje 
piękności w  krainie dolara.

Biel —  śnieżysta biel, przewyższa­
jąca ■białość zimowych krajobrazów, o- 
to wrażenie, jakie się odmości po prze 
stąpieniu progów jednego z takich mod­
nych salonów, noszących nazwę ,.Ter­
minal Barber Shop".

Na wrażenie tej białości składają 
się ściany, wyłożone bialemi t.afelkąr 
mi, podłoga z białe; m azaki cemento­
wej, całe urządzenie, a wreszcie ubra­
nie personelu męzkiego i kobiecego 

.Białość, ta oznacza osiągnięcie 
szczytu sanitarnych warunków, do 
których Europa nawet zachodnia ma 
.jeszcze daleką drogę.

..Snlifn" posiada zazwyczaj około 
trzydziestu do czterdziestu, skonstru- 
i Wjanych według najnowszych metod, 
lćało lakierowanych foteli, a przy każ­
dym z nich z osobna z majdujo się a 
parał śU-r^j-zncy-jny., do którego pi 
każdorazowym -użyciu wkłada s:ę grze­
bień i szczotkę, . «koteż- lavoir z urzą-, 
dzeniem na ciepłą i zimną wodę tu­
szami i wszystkimi możliwymi elefc-- 
t.ryćznyiui aparatami dla mycia^łcwy 
jaketiż do msfŁzy twarzy i ciąłą.

Cdnaimniej ' pół tuzina, ręczników 
dla każdego g< ścia, jakotez cała ko.uk-

c.:a grzebieni i szczotę*: stoi do -dyspo­
zycji.

Podobnie jak w chirurgicznym od- 
dzkdc dobpzę. urządzonego szpitala, ni^i 
używa się tu po raz .-drugi żadnego in­
strumentu bez poprzedniej gruntownej 
sterylizacji, dzięki czemu jest tu zupeł­
nie wykluczone przeniesienie jakiej 
kolwięk choroby, skórnej. ,. .

Niemiijej- i wszystka używana tu 
bielizna, ręczniki, prześcieradłu, ofery- 

,..c:a po jednprazowem użyciu idą bez­
warunkowo do pralni.,

Obolfcwyraitmpwąnej czystości dru­
gą cechą Terminal Barber Shapów jest 
prawdziwie ameiykąńfka szybkość i 
wyzyska nie czasu.

Tadęząs.,gdy fj-yajer, będący egza­
minowanym mi-strzem. w  swoim fachu, 
zjjjmuje się. głową pacjenta, raaniyu- 

jsszyatka zaczyna już swoją pracę, a ró­
wnocześnie inny funkcjonariusz- zaj­
muje się pedłourą, zaś,murzyn czyści 
i,ymczasem obuwie.

Bo należy, zauważyć, że obecnie 
przysłowiowe zaniedbanie mężczyzn 
amerykańskięh należy już do przeszło­
ści, a szanujący się gentleimen Madzie 
wielką wagę na eleganckie ubranie, 
nienaganną bieliznę, na fryzurę bez 
zarzutu, na wypielęgnowane ręce i wy • 
two-rne, zawsze lśniące od czystości o- 
buwie.

Osobne gabinety służą pedicufze. 
■ąkóittiż, masażom cistła, ą wdzystkie te 
zabieg: razem psie trwają dłużej jąk pół 
•gOdany-, li|b najwyżej tn^y kwadranse.

Co prawda, trzeba przyznać że ta-

ppecz z Oim PPBa z (tatarem!
PBEGŹ Z JiKirFĄ, 1 RECZ Z &ATAREM1 
Uchroni Was przeć lueml najlepiej i nai 
skutecznie; „SANO". Cukierki „SANO" n-  
teatowane praez Labor. Cham. w «Ł ak w ie  

Ba wsjęflżie do nabycia. itośd

kie odświeżę nic zewnęti-anej po-włoki- 
Amerykarina me ®:ile:ży dip rź#c<sy i;.i- 
itkJi. Sądzimy. żi;J • zti.ijjlcrcsujo nacze
.GptŁ'l-nćczk| zestswiunie-r^dhumłwj za
;o zabiegi. StrżfBiśó*' 60- ceritłiw, 
*JwniprK>w3.'nvó 83 ct.. ci.,
judicura GO dk,, iris.uicura 75. eh, czy- 
szczenię M ęik iw  JO ci., napiwki dia. 
fa-yzjem 25 ■od, cm<matciou^y^jjpi 50 
ct., czyszczenio gardoroliy JO ct. ra­
zem v dolary.

Joszcze v.'ijjvazyiri końrfoakcan o:l- 
znzezają się dainsk* odziały 5 Hiyty ln- 
ty piękności.

Wchodzi się tu w atmosferę praw­
dziwie zaczarowaną. Saion przyjęć, 
w którym honory domu czylni wytwor­
nie ubrana i nierimiej wytiWoirna w  ru­
chach i geście dama, jest oświetlony 
z -magicznym przepychem Dokoła sto­
ją wielkie wiązany, ^wsadzane perłową 
masą i napełnione egzictycznemi rośli- 
nami. Kwiaty lotoisu i orciiidje błysz­
czą tajemniczo' w iśrebrnych blaskach 
świateł — bukiety kwiatów rozsiewają 
wtome, 'tysiąc luksusowych drufeiazgójjy 
zacieja zupełnie pamięć o faohowem 
przeznaczeniu salonu i czyni wrażenie 
eleganckiego, prywątnego aipaiiąmentp.

Z kwiatów, najdęLikataiej,szych o- 
lejków i z przeróżnych sekretnych dro­
gocennych esencyj przyTządza saę w 
sasiaduj«fj’eim z salonem laboratorium 
całkiem świeże p.operaty do odżywia-; 
nia skóry. Osobne gabinety stużą do 
wykonywania umiejętnych masażów, 
przywracających pacjentkom świeżość 
ciała i doskonałą, mioaocianą linję. W 
innych znów salonach dokonuje się ar­
tystycznych fryzur, robi się manicure, 
pedicurę itp:, ą wraszciD wykańcza się. 

"dzieło przy pomocy emałj'i i szminek, 
aż wreszcie oidimlodteoma i upiększona 
dama opuszcza czarcdizi-ejskio ąparta- 
Aiehlty, szczycąc się liliowej delikatno­
ści cerą, wientowo-purasowarni ustami, 
napięk-niej w  świście wygiętymi łuka 
m.i biwii i tym całym wdziękiem, ja­
kiego wymaga nowoczesne pojęcie 
piękności kobiecej.

Amerykańskie instytuty piękności 
wydiają walkę nie na żarty prawidłu 
zużywania się I  sifaraenia maiśki ludz­
kiej. A lfa .

N A D E S Ł A N E .

P R A W D Z I W E

BURBERRYS
S ŁYN N E  PŁA S ZC ZE  

ND 2PRZEM AKALNE. 

WYŁĄCZNY S K ŁA D

A L A  V l L L E D E  PAR!  5

GABRYEL STARK
LWUM, PU C  MARJAOI 11.
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Ze sportu.

Dzisiejszy program
O T W A R C IE  SEZONU E O LA R S K IE G O . —  T R A D Y C Y J N Y  BIEG N A  P R Z E ŁA J . -  FO LO N JA— H AS-

Lw  ów, 22 kwietnia.
D zisiejszy program  sportowy 

przedstawia się bardzo obficie. Ńa 
starcie znajdą się kolarze, lekko­
atleci i piłkarze.

O 8 m ej rano 
rozpoczyna się uroczystość otwarcia 
sezonu kolarskiego Pogoni Mszą 
św. w kościele św. M ikołaja, po ­
czerń o  godz. 100-tej odbędą się 

w yścig i drogowe 
ną szosie s lry jsk ie j nadprzestrzeni 
20 i 10 kim . Uroczystość rozdania 
nagród oraz itczornica odngdą się 
w ieczorem w  lokalu ldulbu 

Bieg na przeła j 
„W ieku  Now ego" zgrom adzi na 
boisku Sokola Macierzy rekordową 
ilość lekKoatielów Liczba startują­
cych dosięgnie dwócl, setek. Trasa 
wynosić Lędzie około 5 kim. Start 
i meta na boisku Sokoła-M acierzy, 
początek o 11.

Zw olennicy pilKarstw a 
m ają dzisiaj nielada uczlę. Na 
wszystkich boiskach Lw ow a  to­
czyć się będą zacięte walki punk­
towe. Na p ierw szy plan wysuwają 
się laiuraLnie zawody ligowe 

Polon ja— Hasmonea.
Zaw ody powyższe om ów iliśm y 

szczegółowo we wczorajszym  do­
datku sportowym , to też dzisia j 
ograniczym y się jedynie no s tw ier­
dzenia, że budzą one olbrzym ie za­
interesowanie, to leż w idownia 
krzywczyr-ka zapełni się prawdo­
podobnie po brzegi. Początek zaw o­
dów o ‘godz. 4.15 popod •-'uprzedzi 
je spotkanie Pogoń (S tr y j) —  L e ­
ch ja

M IS T R Z O S T W A  K L A S Y  A.
rozpoczęły się w  ubiegłym  tygo­
dniu i przyniosły kilka interesują­
cych wyników .

W  grupie I-e j najw iększe za in ­
teresowanie budzi spotkanie 

Rew-era —  Ukraina, 
które odbędzie się o godz. 4 popal, 
na boisku Sokoła-Macierzy. Stani­
sławowska drużyna pokonała w  u-

M O NEA. —  M IS T R Z O S T W  A E L A
biegłym  tygodniu Ekran 2:0 i n- 
cliodzi słusznie za najpoważniej­
szego pretendenta do mistrzostwa 
klasy A. Rewera, mając za sobą 
chlubną tradycję, zdołała p rze­
trwać okres stagnacji i dziś znów 
znajduje się w  pełnym  rozwoju , o 
czem świadczą piękne wyniki. Prze 
ciwnikiem  Stanislawowian będzie 
.tym razem najm łodszy członek 
L Z O P N -u  „U kraina", która dala

S Y  A.
się kilkakrotnie poznać z  najlep­
szej strony. N ie ulega wątpliwości, 
że „Ukraina dołoży wszelkich sta­
rań, by  debiut na arenie m istrzow ­
skiej wypadł jak  najkorzystniej, to 
też liczyć się należy z em ocjonują­
cą, gorącą walką, którą poprzedzi 
spotkanie Ukraina II. —  Lech ja II. 
o mitstrz. kl. B.

N ie m niej interesująco zapow ia­
da się walka

Mrca jfiicza ■ um"
był Gaglióst!em a Edisinsm w jednej osobie.

B O H A TE R  ZN A N E J  P O W IE Ś C I D U P U Y  - M A Z U E L A  I F ILM U . —  
O B Y W  \ T E L  Mil A S T A  B R A T Y S Ł A W Y  FE N O M E N E M  X V II I .  W IE K U . 
W Y N A L A Z C A  M Ó W IĄ C YC H  A U T O M A T Ó W . —  P O L IG L O T A  I GLO - 
B E TR O TTE R . - TW Ó R C A  W O D O T R Y S K U  W  SCHOENRRUN, M A ­

S Z Y N Y  DO P IS A N IA  D L A  ŚLE  PYC H , ŁÓ Ż K A  C E SAR ZO W E J elc.
że żaden kraj n ie  by ł mu 'nieznany.

KoTonę jego w ynalazków  stano­
wią: maszyna m ówiąca (poprzedni­
czka fonografu Edisona), która we 
wnętrzu jego  automatów w yw ierała  

piorunujące wrażenie 
na współczesnych, stwarzając pozór, 
że automaty te są naprawdę żywe, 
gdyż potra fią  nietyłko poruszać s ię ,, 
ale i m ówić.

Drugim  w iekopom nym  w ynalaz­
kiem Keinpelena by ł ów

„Gracz w szachy" 
olbrzym i Turek w  turbanie, grający 
z każdym  kto chciał, partję  szachó w 
Naturalnie, wewnątrz m aszyny było 
m iejsce na ukrytego szachistę, który 
k ierował ruchami figury. Automat 
ten, pokazywany na w ielu dworach 
europejskich, m iędzy innymi przed 
Katarzyną II., spłonął później w  A - 
m tryce.

Kempelen, Edison X V II I .  wieku, 
zm arł zapom niany w roku 1804. Je- 
dynein wspomnieniem po  nim w 
Bratysławie, — prócz dokumentów 
w  m iejskiem  archiwum  —  j-est u li­
ca, nazwana jego nazwiskiem.

w  kwietniu.
(- ]- ) Znana pow ieść Dupuy-M a- 

zuela „Gracz w  szachy" i- osnuty na 
je j tle film , m ają za bohatera dygn i­
tarza austrjaduego. z  X V I I I  wieku, 
twórcę

niezrównanych automatów.
Trzeba w iedzieć, że Kem pelen 

nie jest postacią wymyśloną. Ż y ł on 
istotnie (urodził się w roku 1734) i 
jak  świadęzą arch iwa Bratysławy, 
był- przynależny dc tego miasta. —  
Byi to swego czasu istny poprzednik 
GagUostra, człow iek uzdolniony pod 
wielu w zględam i i budzący zdum ie­
nie wśród współczesnych. Obdarzo­
ny wszechs tr onnemi zdolnościam i, 
Zbudował w  Schonbrunn istniejący 
do dziś dnia wodotrysk, wynalazł 
przyrząd do pisania dla ślepych, 
skonstruował specjame łóżko dla 
chorej cesarzowej M arji Teresy, był 
twórcą wartościowych m ieaziory- 
tów, za jm ow ał się czynnie literatu­
rą ,:i-w ładał biegle

siedmiu językam i:

łacińskim, niem ieckim , francuskim, 
węgierskim , słowackim , angielskim  
i włoskim. Zw iedził Europę, tak,

Pogoni (S tr y j) z Lechja, 
która odbędzie się na boisku Has- 
monei przed zawodam i ligowem i. 
Lech ja zdobyła przed tygodniem 
na lw ow skiej Pogoni II. dw a pun­
kty. Gzy uda się je j ta sztuka rów ­
nież w  spotkaniu ze stryjską imien 
niczką lwowskiej drużyny, trudno 
doprawdy odpowiedzieć z  powodu 
braku jakichkolw iek danych o 
przedstawicielach stryjskiego p ił­
ka rs twa.

Ja ko trzecia para wyznaczony 
został

Ekran i Pogoń II.
Obydwaj przeciwnicy stracili w u- 
biegłym  tygodniu dwa punkty, 
które zechcą dzisia j nadrobić. Za ­
wody Odbędą się o 9. na Cytadel*.

W  grupie I i - e j  zm ierzy się na 
terenie Lw ow a  tylko jedna para 
a m ianow icie

A ZS — Sparta.
Akadem ikom nadarza się naj- 

lejpsza sposobnosć wykazania, że 
sukces ich w  Złoczow ie nie był 
dziełem przypadku. Spotkanie od­
będzie się o 11 na Cytadeli.

Do Złoczowa 
w yjechali G ram i II, gdzie zm ierzą 
się z  Janiną, parającą żądzą zre­
habilitowania zeszłotygodniowe i 
porażki.

W  Przemyślu
w .eszeie odda nasmonea II. oby­
dwa punkty Polon ji, m ającej naj­
lepsze szanse zdobycia m istrzo­
stwa ow ej grupy

KSIĄŻKA O TENNISIE
Lwów, 22. kwietnia.

Pierwszą i  jedyną książką, o te mni­
sie, a.zarazem podręcznikiem do nauiki 
tego pięknego sportu, jest wydawni­
ctwo- Zakładu Nar. im. Ossolińskich pt. 
.,Te.nnis‘L, opracowana jest przez zna­
nych tennisiistów pp. Władysława Kn- 
chara i Z. StaMa.

Na 150 stronicach w zwięzły i 
ptzystępny sposób przedstawiane są w  
pierwszej części wiadomości wstępue. i 
regulamin g ry ,' dział przeznaczony 
głównie dla początkujących, w  dlrugiej 
omówiona jest stylowa technika gry, 
w trzeciej wiadomości dla graczy' hir- 
nieiowych.

Wielką zaetą książki są fotografie 
najlepszych tennisisłów świata i Pol­
ski, które w lizbie S0 zdobią wydawni­
ctwo, a przedewlszystkiem służą za 
wzór gry, oraz ilustrują poszczególne 
style, opisane w  książce.

ran
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M Ś C I C I E L
. K ik a  sekund małpa patrzyła na 

człowieka, wreszcie rzucając okrycie, 
z wyszczerzonemu zębami zaczęła się 
cofać do sswej nory. Trzy razy luuknął 
browning Michała, ogromne zwierzę 
znikło błyskawicznie i drzwi zatrza 
snęły się z hukiem.

Knebwoi t-h był świadkiem całej 
sceny, on pierwszy zbliżył się j potd 
niósł płaszcz, rzucu-ny przez małpę.

—• Tak, to dio niej nałoży* rzekł 
głucho, podczas gdy okropne przeczir 
cie lodowatą obręczą ścisnęło go za 
serce.

Br,ixain otworzył norę i z rewolwe­
rem w  ręku wszedł do środka, Jack 
skamieniały, nie mógł się ruszyć ; z 
miejsca.

—  Ni ima nikogo, rzekł chłopak, 
wracając do biblioteki.

—  Nikogo, powtórzył szeptem dy­
rektor. Bożo. jakie to straszne!
■ —  Baeh poszedł może gr. trafiłem,

choć śfrad-y krwi pochodzą prawdopo­
dobnie' z jego poprzedniej rany. Ktoś 
Strzelał do hiego, dodał detektyw, 
wskazując ślady na podłodze. Dziwi 
mnie to, gdyż ostatnim razem, kiedy 

-.:"o widziałem,, nie był fauny.
—  Czy widziałeś, go przedtem?
Mike kiwnął głową. —  Trzy no-co

/b rzędu łaził koło domu p. Longyale.
— Pana Longyale?
Gdz e znajdowała. się Adela Le- 

amington? Była. to kwestia najbardziej 
zajmująca umysł detektywa. Adela Le- 
amington i bar one l? Co znaczyły o- 
I warte d.rzwi wchodowe? Nikt ze służ­
by nie mógł tego wyjaśnić. Wiedział 
tylko Pi nne. dziewczyna —  no i w iel­
ka małpa. Brixam wrócił do 7>okoj!U 
■idzie zostawił jedńego ze swych lu­
dzi, aby ten otrzeźwił nieprzytomną 
Stellę Marrę.

—  Go chwilę popada w  nowe om­
dlenie1, rzekł policjant. Nic nie mogę 
z niej wydobyć raz tylko krzyknęła:
,Zabij go Adelo’ ".

1 ■ Musiała zatem widzieć miss Le
mington, rzekł M Ike 
.i Wkrótce-; - przybył jeden zidętekty- 

wćtw ż raportem do'B fi«ane Mi-ano-

wićię-< widział ciemną posnąć, drapiącą 
się po>scianie i jakby znikającą w. mu­
rze. Poczem z;a chwilę postać miała u- 
ka-zać się znowu.

—  To był Bagh, rzekł Michał. Wie 
pijałem, że dopiero przyszedł po na­
szym przyjeździ-e. Musiał wejść przer 
ptwór w  murze, kiedy przeszukiwaliś­
my f. piętro

Odnaleziono samochód, który przy­
wiózł Adelę.-Należał do Stelli. Z po­
czątku BrixJin posądził nawet aktorkę 
o wsnólud:ział w porwaniu dziewczy - 
ny. Później dopiero dtowiedział się, że 
szofer miss Miarry siedział popras tu u- 
więziony w  kuchni, Penne zaś osobi­
ście kierował samochodem. Widok 
znajomej sobie maszyny przyczynił 
się do uspokojenia obąw panny Lea- 
mington.

Mike traciił panowanie nad sobą. 
Czul, że go ogarnia szaleństwo. „Łow- 
ca-Gzaszek“ i jego schwytanie wydało 
mu się nic nie znaczącą drobnostką.

—  Jeśli jei nie znajdę, to chyba 
zwarjuję, rzekł do Jacka.

K-nebwóriir otworzył, usta, .. by! coś 
odpowiedzieć, gdy nagle ?w cicheim, n-o- 
cnem powietrz-u rozlegi się etrąi$'diwy

.krzyk, który obecnym, zmroził krew 
w żyłach:

— Ratunku! ratunku!!
Brixan rozpoznał głos Penneto.

ROZDZIAŁ XXXV.

Były chwile, kiedy Adela Leamitig- 
ton miała pewn;e wątpliwości, czy do­
brze1 uczyniła, wstępując na drogę ka­
riery filmowej. Często napadało ją 
zniechęcenie, gdy musiała .kupić n- 
walgę na Zawiłych opisach acenarju- 
szy. Wówczas winę przypisvwiała Mi­
chałowi, lecz natychmiast ogarnęło 
ją uczucie skruchy. Potem Obwiniała 
siebie i to z całą bezwzględnością, 
w końcu będąc dziwnie nieuspos&bio- 
na owęgo wieczora, zwinę-la rękopis, 
wsunęła nań szeroką gumę i. włożyła 
pod poduszkę. Pra*n?c się udać na 
spoezrynek, właśnie zdejmowała su­
knię, ady rozległo się pukanie do 
drzwi.

—  Od pana Knebwobha ? —  rze­
kła zdumiona, o tej godizinie w nocy?

C. i .  a
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Z FJtŁff ŁGOTOWAŃ a m s t e r - 
DAU&uiCh.

Lwć 22. kwietnia.
Z Tamienia ZWią.zka Polskich Zwią­

zków Sportowych ba-wiła w  Amsterda­
mie w  'dniach 29. marca do 3. flcwie-t- 
nsa ćtelegacia w  osobach .i>mż. W. Znaj- 
dawsikiego, przcwwdnac^cego K.omiiyji 
Olimipijakiej, jkpt. J. Barana, referenta 
technicznego i itm. L. Kona, insbruk 
tara Centralnej Szkoły ikawialerj.iL Dele­
gacja miała na celu zapoznanie się z  
to łanem przyszłych zawodów olimpij­
skich, oraz warunkami mieijscowen.i.

Wszystkie zagadnienia, które na­
stręczały wątpliwości, zastały wyją- 
śuwne i  uzyskane informacje będą po­
dane dio 'wiadomości zainieresowanym 
Zwiążkom Sportowym.

Di lizynę jeździecką, postanowiono 
iikffilfwac w  miejscowości Barrens (za­
wody odbędą się w  Hilversum, w  bO 
kim. -od Amsterdamu), 'pozostałą zaś 
część ekspedycji w  2 budynkach szkol- 
nyoh, znajdujących się przy u!. Cabot 
w  odległości 1 i pół km. od stadionu o- 
limpijskiego. Budynki te przedstawiają 
wprost idealne miejsce zamieszkania, 
gdyż urządzone są b. hygjenscznic, 
mają dużo ś wiatła abp. Zawodnicy pol­
scy będą mieli na miejscu do dyispozy- 
c\ 3 sale giamastygzne, oraz dość du­
ży teren przyległy do szkoły, gdzie u- 
prawiać można wszelakie sporty. Bu- 
dynto posiadają łącznie 21 sal i ob­
szerną świetlicę; Omówione zostało na 
mi :'jscu urządzenie prowizorycznej ku­
chni, zainstalowanie 10 ciepłych na­
trysków, urządzenie amhuiatorju.n i 
sali dlo masażu. I*ć> zalwrerdzieniu tych 
projektów przystąpi się natychmiast 
do realizacji. Całe przysposobienie 
szkoły db pobytu zawodników polskich 
uskuteczniane być musi na koszt P. K. 
Ol. W  zależności od warunków nie­
zbędne przedmioty (łóżka, pościel, na- 
izynia ifbp) albo będą wydzierżawione 
na miejscu, albo przywiezione z kraju.

Delegacja spotkała się z  nader ży- 
czliwem przyjęciem ze stromy naszego 
konsula honorowego p. iBuckemana, at­
tache P. K. Ol. rtm. Wa“ '.erouen van 
Meeteren, członków 1 'ollsko-BM.eader- 

■ skiego Komitetu przyjęcia, oraz przed­
stawicieli Hoiender.Jkiego Komitetu 0- 
Litapijskiego.

Delegacja zwiedziła stadjnn olim­
pijski, którego budowa zakończoną 
zoslanie za 3 tygodnie.

SO W JE fl ROBIĄ KONKURENCJP 
„OLIWPJABZin“.

Mrakwa, w kwietniu.
Czerwony ,,Sporuntem“ . (między 

narodówfca sportowa) urządza w  sierp­
niu br. ,,Sportoki,ad,ę'‘ o obfitym pro­
gramie, óbejmu iącym rozmaite impre­
zy sportowe. Główny komitet organi­
zacyjny zwrócił się do nae/elnych 
związków riłcot-Jt synh organizacji 
sportowych z propozycją wzięcia u 
działu w sierpniowej imprezie, zwła­
szcza, że z  udziału wykluczani są 
„burżuazyjni" sportowuyl Tam więk­
sza 'zapanowała konsternacja wśród 
działaczy czerwonej międzynarodów­
ki sportowej, gdy naczelne instytucje 
sportu robotnic icgo z całego szeregu 
krajów odrzuciły propozycję „SpoudŁ- 
ternu'*, oświadczając —  jaik np. zwią­
zek robotniczych organizacji sporto­
wych w  Auetrji, —  że nie może brać 
udziału w  ,.Sportakiadzie'-‘;  ponieważ 
impreza ta bynajmniej nie jert przed­
sięwzięciem o celach ściśle sporto­
wych, jest ona raczej propagandą na 
rzecz ruchu komnui >ycziiege.

Taką samą negatywną odpowiedź 
dały związki sportowe państw skandy­
nawskich.

Kącik radjowtt.
PROGRAM AUDYCJI RADIOWYCH.

Niedziela, 22. kwietnia 1928.
W ar«zaw a (llll) 12.10 Transmisja po­

ranku muzycznego z Filharmonii war­
szawskiej. W  programie: Mesjasz;, orato­
rium Haandla. Wykonawcy: Orkiestra
symfoniczna, chór, soliści. 1M 5  Koncert 
symfoniczny (Dolżycki, Mendelsohrijf. 10.10 
| Idczyit p. t. „Nasi sąsiedzi, bliżsi i JaHsi” . 
19.35 Odczyt p. t. „Dyplomacja polska w 
przeszłości". 20.00 Odczyt p. t- „Chińskie 
wierzenia religijne". 20.80 Transmisja z  
auli Uniwersytetu Warszawskiego Obchód 
ku czci St. Wyspiańskiego. (Przemówienia, 
orkieestra, recytacje). 28.30 Muzyka ta­
neczna.

Kraków (566) 18.30 Transmisja uro­
czystej Akademii ku czci Marsz- J. P ił­
sudskiego. 20-30 Koncert muzyki lekkiej. 
22 30 Dancing.

Katowice (122) Wilao (435) Pomaf 
(344) 20.30 Transmicja uroczystej akademji 
ku czci St, Wyspiańskiego. 32.30 Muzyka 
taneczna.

Królewiec (329) 19.40 Trio fortepianc 
we Brahmsa. 20.10 „Armut" dramat Wild- 
gansa.

rraga (349) 20.00 Koncert muzyki cze­
skiej. (Smetana, Fibich, Jnacek).

Lipsk (366) 19 30 „Paganini" a/peretka 
Lohara. 32.30 Dancing.

Hamburg (394) 20.00 Audycja p. t. „Der 
Ł lan te  W alzer". 22.30 Kabaret- *

Frankfurt (428) 20.30 Wieczór pieśni 
z udziałem H. Reimanna. 22.30 Dancing-

Langera! erg (468) 19.45 „Hohelt tantzt 
W alzer" operetka w  3 aktach Aschera.

Wiedeń (517) 18.45 Muzyka kameralna 
(Schumann: Kwartet smyczkowy. Dvorak: 
Kwartet fortepianowy. 20.00 „Der Marguis 
von Keith" sztuka w 5 aktach Franka We 
dekinda

Motała (1320) 19.45 Koncert muzyki 
francuskiej. (Delibes, Massenet, St. Saens). 

*
Poniedziałek 23 kwietnia ls28.

Warszawa (1111) 15.30 Odczyt p, t. 
„Napoleon a Polska". 16.<r0 Odczyt p. t, 
„Szpiegostwo podczas wojny". 17.45 Au ­
dycja szkolna. 18.15 Transmicja muzyki 
tanecznej z  kawiarni „Gastronomja". 19.35 
Lekcja języka francuskiego. 20.00 Odczyt 
zorganizowany przez Prezydjum Rady M i­
nistrów. 20.30 Koncert kameralny poświę­
cony twórczości Jana Biahmsa. W yko­
nawcy: 'Kwartet Ozimińsk;ego, A. Cornle 
Wllgocka śpiew, prof. Urstem akomp 
22.00 Komunikaty.

Poznań (344) Katowice (422) Wilno 
(435) Kraków (566) 20.00 Transmisja od, 
ezytu zorganizowanego pr.zez Prezydjum 
Rady Ministrów. 20 30 Koncert poświęco­
ny twórczości J. Brahmsa. (Tiansm. z War 
szawyl

Wrocław ■ (322) 20 15 Recytacje. 21.05( 
NfBznane uiwery Wagnera.

Londyn '861) 22.20 „Król Henryk V " 
sztuka Szekspira.. 24.15 Muzyka taneczna-

Lipsk (366) 19.30 Tfąńsmisja koncer­
tu -z Fuharmonji Berlińskiej, 22.15 Dan­
cing.

Langrnherg (468) 20-15 Koncert pośw- 
utworom Webera. (Pieśni, brkłestra sym f)

Berlin (484) Stuttgart (3S0) Hamburg 
(394) Frankfurt (4-28) Monachium (535) 
19.30 Transmisja koncertu uroczystego z 
okazji kongresu berlińskieg, „Con-federa- 
lio-n intemationale aes Societes d‘Auleurs 
et Compositeurs ", dyryguje R. Strauss. So­
listka Barbara Kemp, sopran. 1) Mozart: 
Symfonja c-dur. 2) Wagner: „Tristan i 
Isolda". 3) R. Strauśf* Shifonda Domośtsi-4 
ca. 22.30 Muzyka lekka.

Wiudtiń (517) 20.15 Muzyka kameral­
na na instr. dętych (Haydn, R. Strauss, 

i Gounod).

T C Ł E F U N K E N
\T !- 3,  n ow y  odb iorn ik  trzy lam pow y.

Ła tw a  obsługa. —  —  Zbyteczna  w ym iana  cewek.

Pol&k e Zakłady SIEM EN S S. A,
W a rs z a w a , Foksal 18 telef,, 29-16,

GIEŁD Y.
Warszawa, 21. kwietnia. (Tel. G IN) 

Bank Dyskontowy 129, Bank Handlowy 
123, Bank Polski 156.50, Bank Przem y­
słowy 107, Bank Zachodni 37.50, Bank 
Z w. Sp. Zar. 92, Spicss 162,50 Dąbrowa 
74, Warsz. cukier 80, W ysoka 156, ,W:ę- 
giel 97.50, Nobel 41, L ilpop P.au 44.50, 
M odrzejów 50.00, Norblin 198, Ostrowiec 
S. A. 118, S. B i09, 110, 109.75, Parow o­
zy 42, Pocisk 13.10, Rudzki 59.50, Stara­
chowice 67.25, Ursus 12, Zawiercie 34.25$, 
Borkowski 19 25, Habeibusch 190.

Warszawa, 21. kwietnia. (Tel. G. P.) 
Dolary St. Zj. S.88, Belgja 124 17, Ifolan 
dja .358.50, Londyn 43.41, N. Jork 8.88, 
Paryż 35.03, Praga 26.35, Szwa.carja 
171.43, W iedeń 125.12 i pół, W łochy 
46.90, 8 pożyczka komv. 67, pożyczka 
kolej. konw. 62, pożyczka kolejow a 104, 
dolarówka 80, 8 proc. listy zast. Banku 
Gosp. Kraj. 94, 8 proc. listy zast. Banku 
Rolnego 94, 8 proc. oblig. komun. Banku 
Gosp. Kraj. 94.

GIEŁDA ZURYCHCKA.
Zurych, 21. kwietnia. {Tel. G. P.) P a ­

ryż 20.42 i ćwierć, Londyn 25.32 i trzy 
czwarta, N. Jork 5.18.80, Belgja 72.45, 
W łochy 27.35, Iliszpanja 87.00, Holaudja 
209.15  ̂ Berlin 124.05, W iedeń i3.00, Sztok 
liolm 139.30, Oslo 138.80, Kopenhaga 
139.15, Sofja 3.74, Praga 15.37 i ćwierć, 
Warszawa 58,15, Budapeszl 90.62 i pół, 
Białogród 9.13 i (ćwjerć, Ateny 6.82 i pół, 
Konstantynopol 2.65, Bukareszt 3.25, Hel- 
singfors 13.09, Buenos Aires 222. (

' 1
GIEŁDA WIEDEŃSKA.

Wiedeń, 21. kwietnia. (Tel. G. P.) Am­
sterdam 285.87, Belgrad 12.49 i ćwierć, 
Berlin 169.05, Bruksela 99.05, Budapeszt 
123.94, Bukareszt 4.43 i trzy czwarte, K o­
penhaga 190.30, Londyn 34.64 i trzy 
czwarte, Madryt 119, MedjoUn 37.40, N. 
Jork 709.35, Oslo 189.85, Paryż 27.92 i 
trzy czwarta, Praga 21.01 5/S, Sofja 5.10 
7/8, Sztokholm 190.45,1 W arszawa 79.80, 
Zurych 136.51, Amerykańskie 707, N ie­
mieckie 169.40, W łoskie 37.38, Jugosło­
wiańskie 12.44, Czeskie 20.99, Szwajcar­
skie 136.40, Renta m ajowa O.oSt, Renta 
lutowa 0.591, Tureckie 46, Uankverein 
28.75, Bodenkrcdit 116.30, KrcditanslaU

63.50, Kompas 0.88, Landerbant 28.95, 
MerKury 25.80, Żivnosteńska 103.80, K o­
lej południowa 14.39, A lp iny 40.70, Berg 
u. Huttcn 72^, Krupp U  05, Rima 132.50, 
Skoda 248, Fanto 6.60, Karpaty 29, Gali­
cja 69 i pól, Nafta 27.

GIEŁDA PAR isK A .
?łaryż, 21. Kwietnia. (Tel. G. P.) Lon­

dyn 124.02, N. Jork 25.40, Belgja 354 i 
trzy czwartej Hiszpanja 426, W łochy 131! 
Szwajcarja 489.75, Danja 681.25, Holan- 
dja 1024, Norwegja 679, Szwecja 682, Pra 
gaj 75.40, Rumunja 15.85, Niemcy 607, 
Wiedeń 356.

GIEŁDA LONDYŃSKA  
Londyn, 21. kwietnia. (Tel. G. P.) N. 

Jork 488.19, Holandja 12.11 1/8, Francja 
124.02, Belgja 34.96 i pół, W łochy 92.59, 
Niemcy 20.41 3/8, Szwajcarja 25.32 5/8, 
Hiszpanja 29.12, Danja 18.20 i ćwierć, 
Szwecja 18.18 3/8, Norwegja 18.24 i pól, 
Portugalja 133 i trzy czwarte, Helsing- 
fors 193 15/16, Praga 164.71, Wiedeń 
34.69, W arszawa 13.51.

OBROTY PRYW ATNE .
Lwów, 22. kwietnia. 

Tendencja spokojna. Obrót tylko w 
dolarach słaby.

Doi. amcryL. 8.90— 8.91, doi. kauad. 
8.85- -8.86.

Uboga staruszka, 65 lal liuząca, kalaka,
ma amputowana, nogę i uszkodzoną ręk?. 
wskutek czego iest zupełnie nijzdolną do 
pracy, prosi o łaskawą pomoc. Datki skie­
rować należy do Administracji. .Ul stara 
-■7f i  kaleki.

i

@ Q & .3SZ ES liJ ls
KUPNO I  SPR Z ED A Ż.

12 groszy za w*rraz.

FORTEPIAN luib piajiino. inarka obojętna, 
kupię hiatychmiast. Podać cene i markę. 
Do Administracji „Gazety Porannej" 
:pod „Poniedziałek". 8361-3

YALE, zatrzaski do drzwi, najlepsza ame- 
ryKańska asekuracja przeciw włamaniu,
Rsntsrhaei, Logionów 37. 3032-10

20.000 SŻ1UK dachówiki palonej taraówki 
do sprzedania; Miuks Bienner, Brody ul. 
Falhra 10. 3328-8

MOTOR dwukonny (do 2 i pół H- P.) uży­
wany poszukuje Beimard Poioniecki, 
Lwów, Ghorążozyizny 27. 3&1.3-3

RACJO ozterolampowe ,NfeutAvox“ nfafe 
nowsze, kompletne, sprzedam, Kolesza, 
Sykstuska 10. 3450

KUPIE dużą szklaną szajfę sklepową do 
rozsuwania. Zgłoszenia „Echo-", Lwów, 
Sykstuska 24. Tel. 27-81. 3427

LUSTRZANY aparat fotograficzny o bardzo 
jasuym obiektywie, fo-matr mniejszego 
kupie Podbrożny, Żółkiew. 3417-3

FORTEPIAN króŁo, krzyżowy, ton wiel­
ki, piękny, sprzedam nie drogo. Koper­
nika 26. Sklen iarsbi. 336.3-3

RAKIETY TENNISOWE
naprawia angieiskim apara­
tem „W elacy  począwszy od 

12 z( .  za naciąg 
60 g>-. za strun?.

J. M I K O n Ń b K I  
Z'baw i - Papier). 

Lwów, Krz wa 21, 
(obok A-kadomickiej) 

Sprzedaje najtaniej struny 
angielskie i inne pizybory 

tennisowe.

i T f i ę y F  ^ aszana na ómiecie przepi" 
ItU u L L i sow ■, wanny, wan enki, ba" 
I je  własny wyro o. tylKO soi dny poleca 
iirma: CWENARSKł STANISŁAW, Lwów,

Akademicka 21. warsztaty btaszica 5

POSADY POSZUKIWANE, 
3 grosze za wyraz. 1

BUCHALTER bilansigta, prac.uja.cy w 
fuanży technicznej automobilowej, że­
laznej i komisowej, zmieni >x>sadę na 
stalą lub godzinną. Zgłoszenia Biuro in­
żynierskie „Areos", Zygmuntowska 9-

3436-0

POTRZEBNA inteligentniejsza, uczciwa 
- dobra kucharka do wszystkiego z pra­

niem, ul. Piaskowa lla .  342S-8

i MIESZKANIA. SKLEPY. 
10 groszy za wyraz.

PCEÓJ duży bez mebli, słoneczny, z  uży­
waniem łazienki i  usługą, do wynaję­
cia. Zgłoszenia pod „Okolica Techniki".

3452-2,

POSZUKUJĘ w śródmieściu pokoju z kom­
fortem, z telefonem, wejście nie krępu­
jące, od zaraz. Listy pod „Spokojny" 
do Administracji. 3443

WOLNE POSADY
10 grot-zy za wyraz. I

DZIEWCZĘTA zostaną przyjęte w  Dru­
karni Ign. Jaegern, Lwów ul. Sykstu­
ska 33. 3E3

ZARZĄD dóbr Łowezyee p- i k. Hnizdy- 
czów-Koebawina, poszukuje urzędnika 
ame.ry:i,Qwai)ogo, kónceptowego do zaję­
cia kancelaryjnego. , .3384-2

CHCESZ OTRZYMAĆ POSADĘ? Musisz 
ukończyć kursa fachowe koresponden­
cyjne- prof. Sekułowicza, Warszawa, 
Żórawia 42- Kursa wyuczę Są listownie: 
buchalterii, rachunkowości kupieckiej, 
korespondencji handlowej, stenografii, 
nauki handlu, prawa, kaligrafii, pisania 
na maszynach, towaroznawstwa, an­
gielskiego, francuskiego, niemieckiego. 
Po ukończeniu świadectwo. Żądajcie 
prospektów- 2799-3

I RÓŻNE PONIESIENIA, I
10 gLoazy za wyraz. H

UNIEWAŻNIAM zgubione pozwolenie na 1 
radjostaeję odbiorczą Nr. 50 z datą 26 
sierpnia 1926. Makst- Schaffer, Droho­
bycz. 3435-3

UNIEWAŻNIAM skradzioną książeczkę
i  wojskową wydaną przez P. Ii. U. Prze­

myśl ąlil uitżwisko Kędra Franciszek.
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OZJASZ HESZEL 2 im. Krauz f Kram
zgubił książeczkę wojskową PKD. Rawa 
ruska wyż. wym. ur. 1899 w  Tarbako 
wie 'i tamże zamieszkały. 3431

KiEIiilRÓW - ZDRÓJ. Pierwszorzędny 
pensjonat „Przyjaźń” , piękne położenie, 
.pokoje słoneczne, kuchnia domowa. —  
światło elektryczne. Pelc; yńska I  II. p. 
drzwi 7. 3-129-3

NAPRAWIA, czyści, strzyże dywany per­
skie, smymeriskie, kilimy i  febryczne 
prędko, tanio, solidnie. Borkowska, Ber­
nardyński 12, naprzeciw Hotelu Kra­
kowskiego. 3151

PlaysenhSlłei Michalina Sobieskiego 5,
poleca oryginalne kapelusze po przy- 
■stennych cenach 3235

W YDZIERŻAW IĘ restaurację z  konce­
sjami i masarnię w  najlepszem położe­
niu ietaiskowem od 1. maja. Wikliński
Skolc. 3411

Na raty MATERACE z to .„y 80 zł., wło- 
sienne 76.— , Otomany 56.— , Kanapki 
gobelinowe rozkładane 66.— , Foteliki 
rozkładane 46— , Otomany hygieniczne, 
,,nowość" żelazne z d.ucianą siatką 40 
zl., Z AZS, Łyczakowsko, 137 3373-2

ADWOKAT we Lwowie poszukuje spókai- 
k-a do kancelarii (śródmieście). W iado­
mość prd „Adwokat 18" do Administr.

3375-2

POŃCZOCHY gumowe po cenach okazyj­
nych „Małgorzata" Lwów, Batorego 3.1, 
H. p. 3418-6

RESTAUHACJA-MŁEOZARNIA r.v włel-
ikiem mieście, w paiku, do wynajęcia, 
pd4ania na rachunek lub do spółki,. —  
Wiadomość: Jasnogórski, Janowska 4.

3883-8

L. 1556/28 K o n k u r s * .
Urząd miejski w  Turce nad Stryjem 

kasjera miejskiego.
Warunki

1. Obywatelstwo polskie-
2. Nieprzekroczony 40 rok życia.
3. Świadectwo egzaminu z raclmnko 

nego egzaminu na. kasjera miejskiego w  
Wydziale Samorządowym we Lwowie-

S fm T a k  tyika.
Do powyższej posady pi wywiązane są 

fców państwowych z 15 fSoc. dodatkiem
Posada na, razie jest prowizoryczną 

bilraaeja.

ogłasza aiiniojszem Inakure »vya posadę 

przyjęcia:

wości państwowej, lub świadectwo iz-lożn- 
W ydziale krajowym lub w  Tymczasowym

pobory XI. grupy uposąsgmia -urzędni- 
komun alnym.
po roku • nienagannej służby nastąpi sfa-

Podania z ddbomontami wnosić n a llży  do Urzędu miejśLiego w Turcc nad

1928.
Stryjem .najdalej do dnia 15. maja 1928.

Turka nad Stryjem, dnia 19. kwietnia 
3425-3 M- ORimW W Sin. MfcnMirz.

Mydła Soalefpwe,
luksusowe i ekonomiczne, 
i proszek F iask  

ICow o p e te n t  m y d fo  B L A N K O  LIM

»  6HZEC.1 

PCF8HRE1

♦

UNIEWAŻNIAM książeczkę wciskową wy- 
stawioną, przez P. K. U. Sambor na imię 
Jana Kurczyka, urodzonego w  roku. 
1902 w  Szodem. 3355-3

WYRABIA, na.prawia, strzyże, czyści dy­
w any pańskie, srnynneńskie, kilimy, dyy 
wamy fabryczne. Wytwórnia dywanów 
perskich, smymeftskich „Smyrna", Ba 
iorego 34, raezanin- 3250-5

KAŻDEMU bez porę.ki sprzeda i wypoży­
czy meble wszelkiego rodzaju na długo­
terminowe spłaty firma Jakób Czysz, 
Lwów, Rulewskiego 7 (naprzeciw ka­
tedry) rok zaloż- 1894. 2850

CHOROBY W ENERYCZNE i zastarza.e 
skórne, ncuiistcnję seksualną leczy spe­
cjalista Dr. Friscl, Wałowa 11. 2832

ZAKOPANE willa „Wlktorja“ na drodze 
do Sanator nancz. poleca pokoje z  ca- 
lr.m u trzymaniem po cenach bardzo 
umiarkowanych. 7256-3

UNIEWAŻNIA się książeczkę wojskową, 
wystawioną przez P. K. U. Zioczów na
nazwisko Michał Kwiatkowski, Krasne.

3432

BUDZIKI ■ ZEGARKI „ZonitHi*, „Jaz" i 
inne ozdobne i zwyczajne najtaniej w 
największym Składzie zegarków Dąbrów 
rfri i Roswarzewski, Lwów, Akademic­
ka 2 (Hotel CeorgUa). Dogodne warun­
ki, Własne pracownie. 2673

ŁÓŻKA kuchenne 13 zł., skrzynkowe ta­
picerowane 45-— , Siatkowo 35— , Wkla 
dy druciane 26.— , Umywalki 5.— , W ie­
szadło stojące 25.—, ŁÓŻKO mosiężne 
200— , Wytwórnia ZAKS, Łyczakow­
ska 132 obak ostatniego- przystanku.

3372-2

POWRÓOIWSŻ, z  zagranicy przywio­
złam ostatnie nowości z zakresu ko­
smetyki. farbowanie, ondulacji fryzur, 
farbowania brwi na stale. NajnowsEe 
systemy masażów, okłady {.ywsrolkjjęgo 
rodzą,ju, maski przeciw zmarszczkom, 
najnowsze aparaty i  imnicur. Berta 
Thiel, Lwów, pl- Trybunalski 1. I. p.

3225

GŁUCHOTA ULECZALNA! Fenomenalny 
wynalazek „Bufonja" zademonstrowa­
ny specjalistom. —  Sami się w domu 
wyleczycie z przy tępionego słuchu, szu­
mu i cieknięcia z  uszów —  Liczne po­
dziękowania. Pouczającą broszurę wy 
syta bezpłatnie na żądanie „Eufonja", 
Liszki koło Krakowa. 3442

f KOCHAJMY i pielęgnujmy kwiaty! Ozda 
t hiajmy nasze ogródki 1 Z kwiatów naj- 

pierwsze miejsce powinny zająć kłącze. 
Mają one małe wymagania życiowe. Z i­
mują bez okrycia, kwitną pięknie, po­
zostając dziesiątki lat na miejscu —  
Sztuka od 20— 60 gir. 'Bzy na żywopłoty: 
50 sztuk 10 zl. Jaśminy silnio rosnące, 
bezwolnie i  niziutkie bardzo pachnące. 
Boule de nogę, forsyme, georginje od 
1— 2 z l. Kiimbajbaium na kompoty. 
Sprzedaję rano ul. K a s k ó w  l la .  Na 
prowincję nio wysyłam. 3428

Zas awy stołowe ze srebra
Fragela, Plewki* wte/a, Norblina i i. 

p o l e c a

S . A . f t O P S C H I T Z
Lwów, SyKututka 16,

Ceny konkureneyine.

„MON:USZKO‘
Lwów, ul, Z iuiorow lcza 10, poleca

m im m -Fm nk
w h'i;ih ji wpiio-ze od t.ooo zt

oranżada - H E  -Cglrgnafla
ze świeżymi o oców  W yborne napoje 

dla zdrowy h chorych i dz ee._ 
Wszedz e ao nabycia.

Specjalista chorób wenery­
cznych i skórnych

Dr. I. MUta) "• “fi
o-dynuje od 8-9, 2-0, w  niedzielę od
9-1. Lwów, ASNYKA I. róg Piłsudskiego 

(Pańskiej). Tel. 48-01.

+  YEtiU S  +
Prezerwatywy przezroczyste

bardzo cieu łe, niodościg Jono w  gatun­
ku. Marka < pu entowana na całym św e-
He. W ystrzegać s ę  naślidownictw . Do 

nabycia wszędzie

Specjalłstka chorób skórnych i wenery­
cznych, 6 iol and. Państw* Szpitala Po- 

wszechnano

D r. F R IS C H  S A W IC K A
ł5*-* Orl ©-- fś TJ/fłJnWSł i"!

ÓK PC Ił WIEKU UOWSZŁCnnilt. 
IMANI _f SKUTECZNOŚCI AN ITR A krem idealnie ude- 

likataią, matuje
( L R A G A  cprę- Niezbędny środek toaletowy 

-t  T  ka*d5,m domu. — Kónier-ny po go-
lenia, — KREM LANOLINOWY 

^  znakomicie udeltkatnia ręce.
  w* a=r=.w  = Żądać wszędsie. .n.r:.:: c

LA BORATORJUM S T .  G Ó R S K I ,  W ARSZAW A.

Do Modelowania!
Plastelinę, Glinkę, Na­
radka, Farby ait stycz.
tylko u S U D H O F F A
L w ó w , A k a d e m ic k a  Nr. 8 .
KR I LIS DACHÓW papą, łupiaiem i da­
chówką oraz ASFALTOWANLA wszelkiego 

rddza.iu wykonują 
HCRSKOWSKI I SKA, SKŁAD MATERJA 

ŁÓ W  BUDOWLANYCH  
Lwów, ul. Bouiiarda 3 Gooczna Batorego). 
________________Telefon 17-64.___________W ( l

OT.przelania
2  A U T A
R E N A U L T  6-ki, limuzyny, 
w  dob ym stan ie , na chudz is .
Zgłoszenia pisemne pod sAUTO“ 
do Centrali Reklamowej Lwów —  

Koramicka 4.

b lA iK l druc a- 
ue do ogr dzeń. 
S.atki zielone do 
okien. Rafy, S i­
ta, Linewki dru­

ciane.
I. KO Nk AD

Lw ów , Hetm1 óska 22. Telefon 49-83.

tiiupi ludzie
śpią na uiehygimfoziiych eienuikach, na­
tomiast każdy mądry kupuje po 5 zł. ł.y- 
uodnirwo materace sprężynowe u firmy 

Fabryka msibli

FAMETA
Lwi w, ul. Krasickich 18a.

Rfłtfza sprzedał rowsrCM
światoT\-ej sławy tnarkii frannnsMej „Dia- 
ułant", wszelkich przyborów do tychże 
i wszelkie piż-jdiory do wszystkich syste­

mów poleca

Malw>na Russnman
Lwów* Jagihllbńska 17*

TJ. 17—25.
Zlecenia z prowincji odwrotnie

Ważne dla P. T. Właścicieli kamienic!
Spi-zedajamy jako zastępcy Górnoślą­

skiej fabryki Siephon, Fróhlich &  Kliip- 
fel bezpośrednio, wlaściciolom nieruchomo

l^ci

K U B Ł Y  n a  Ś M IE C H !
w przepisanych wymiurach, grubo w  og­
niu cynkowane, przeto lepiące od wyrobów 
tutejszych, po zl. 30 za szitukę. Przy 
większym odbiorze rabat i , dogodne wa­
runki piainości.

POLSKA SPÓ ŁK I „WULKAN”
Lwów, Pasać Mikolascha n. schody II. 
_______________ piętro. teĄ  1-15. 3k74-15

M A ŁO PO LSK A  F A F R Y K A  W Y  
RO B Ó W  S TO LA R S K IC H

Bracia PED ER
L w ów , uL Szpitalna 74.

Tele f. 40— 41.
P rzy jm u je  wszelkie roboty stolar­
skie i budowlane, jakoteż do lą d o ­
wania sziifbodrne, lis tw y podłogo­
we, opaski i różne profile po cenach 

przystępnych.
3447-10

ia B̂ ładwa
w  Stryju  (Małopolska) 

do sprzedania z  p o w o d u  choroby 
właściciela.

Zgłoszenia do Adm inistracji poci 
, Przem ysł gra ficzny1'.

3350
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bi a j f,a Si i e  J 
w chód  p rz

; . . b O

s ień

NEBWOL
Chemika D ra FRANZOSA, jedyny 
radykalny i wypróbowany środek 

(nacieranie) na

Reumatyzm
kłucie z powodu przeziębienia, na 

postrzał, ischias i  t. p.

Ż ą d a ć  w  r  j t e k a c o .

i s ł^ a a  sprzedał fipteHa 
niiHoiasGha, l m  KoperaiHa i.

k r y n i c a
pensjonat „Leśniczanka" przy. ul. Pu­
ławskiego, blisko nowych łazienek poleca 
pokoje słoneczne z balkonami i  weran­

dami.
Utrzymanie pierwszorzędne. 

Zgłoszenia do 10. maja br. W uilinowa 
Lwów, Zyblikiewicza 16. I. piętro. Telefon 

34—91. później hrymea. 3240-5

IpiilSKO TU CHLA
w skcfekieh Karpatach na linji Skole-Ła- 
woczne w pięknej lesistej okolicy nad 0- 
poiwm —  otwai-te od 15 imaja. Pokoje sło­
neczne z werandami. Wycieczki w góry 
i kąpielą w Oporze. Kuchnia wykwintna 
na żądania jarska, fStacja kolejowa i po­
czta w  miejscu- Zgłoszenia do Zarządu 

laniska. w  Tiichh. 3194-3

P  erwszor/ę- 
any pensjo­
nat cudownie 

położony

w IWONICZU ZDROJU
poleca pokoje od 9 zf. zwyż. — Zg ło ­

szenia: Raczyńsk ck KI. Studencka, 
Iwonicz-Zdrój.

Sezon otwarty od 1 maja.

n a
willa murowana, deohówką kryta, 11 po 
koi, kuchnia, praczkarnia, 70% uKończone 
z parcelą HUO sążni kwadr-, w prześlicz- 
ncm p o!cżcniu nad Prutem, w centrum 
zdrojowiska, 3 minuty pieszo od dworca, 
do sprzedania na korzystnych warunkach. 
Zgłoszenia poważnych reflektanton przyj­
muje od 4— C pupoł. Dr. WITOLD OHO- 
ŁODt-OJSl, Lwvw. ni. Jagiellońska J. 8, 

ffel. Pżfj. . x

KREM
a z> im i
M F . T A M O R P H O S A
/?<3 c/i/Act/rj/e csst/aj& />/egrt. 

Wctgry.zrDi szczń/j inne u/aefc/ ceny

„ATIS £1 artykuły techniczne
- i sam ochodow e -

L w ó w ,  p m ę  M a r jŁ - s k i  8 -  te le fon  12-12. 
N a jw ięk szy  w yb ó r akcesorji i  p rzyborów  samu hodowych, 

N ow e typ y  w zm ocn ionych  opon

„Michelin' i „Iriresf&ne**
Okucia do buęlowy; k&’-oserji samochodowych. —  Motocykle 

„ M O h  T  & G < > Y O N ,“ Stacje banzynowe „ R G C C O “
U irw e rs a  ne pom py o liw ne „H E R K E C 14

R c
Pielęgnu jcie piękność, t.«k jak pielęgnu 
jecie zd row ie ; twarz Wasza fest tak delikatna, ż e 1 

U l  ją  należy ochraniać.

^  I  K R E M  ^ M O N 'a
7 sP0:'zĄdzan wypróbowanym systemem, leczy

■ wszelkie niedomagania skóry, czyni ją  głidką, 
miękką i delikatną. Nadaje on cerze białości 
i b ,viczósci i iapobiĄ-ga tworzeniu ąię zmarszczek,

mm,Poiif8 k Sion,
P A R 1 S ,

l aMHW

Niniejszem  m am y zaszczyt zakom unikow ać V. T . Odbiorcom  że  w skutek pod­
w yższen ia  cet.y w ęg la  od dnia 16. kw ietn ia  b. r. lic zyć  oędztem j odtąd za jedną 
tonę w ęg ia  górnośląsk iego pierw sitorzednej jakości:

Zł. 62 3-
łączn ie z dostawą przed dom w  obręb ie  m, Lw ow a  p rzy  zap łacie go tów kow ej.

Dr ew o  opałow e, suche, bukowe, ręhane na cztery części sprzeda jem y za 
gotów kę p o :

Zł. 60 -
za jedną tonę z dostawą przed  d ;m w obręb ie m Lw ow a.

r f S I L E S I A M A "  Spółka W ęgm w a  z ogr. odp. 
w e  Lwowie. Legionów  1.

Zastępstwo Koncernu W g low ego  „ R O B U R 4 w  Katow icach.

r r  r  a

ZOitoi oMsienie
na rękach, nogach, pod pachą i fc. p. 

usuwa radykalnie

DEPILATOR „GARCO NE”.
Do nabycia wszędzie. Cena 2 zl. 50.

Skłaa wysyłkowy: Apteka pod iłw. Anną, 

Jnnowskm 52. °  f

Zsiasnniilc, o M c z s ,  lania, Sionipiduie
( jliiO przy użyciu w-.dy)

ZUPy K8flSEKB9RE
gr ybo w.i z łazankami, grochowa za 
s.omną, kminkowa, j.irz nowa z ry­
żem, rosół z grysiki im  i żó.tkjom, sos 
gu aszowy i  na dziko, kremy, gala- 
laiki, czekolady do p ia, zaw ier jącą 
żóttko i  śmietanki- wyrabia w kostkach 

fi ma:
„ p R c w * L m m r

K r a k ó w -  X V !!, Ł o k i e " t a  L . 1&.
Tele oń Nr. 44-52.

Do nabycia v t  większych handlach lub 
lamawihć listownie v>, rost we fabryce.

Mód,. Z.iŁuOtółii\iA 1910.
Telefon 48-93 Telefon 1-79

DOM HANDLOWY I TEGi-NICiSfJY

P I L O  T i i

CENTRALA W E LW O W IL , ul Batorego i -  
UjkZĄDZA zakłady przemysłowe, jak m ły­

ny, tartaki, ślusamie, stolarnie, ele.k- 
t-owike, nowoczesne, cegielnie, rzeźnie 
i t. p.

DOSTARCZA poszczególne maszyny, na­
rzędzia i materjąiy dla każdej gałęzi 
przemysłu i  rękodzieło.

WYKONUJE pomiary ziły wodnej, plany 
przepisowe, projałeta i t. p. •

W YSYL A inżynierów . praktyków i mon­
terów na. prowincję- 

GDZIE’ . A t ach o woj porady opartej na dłu- 
goletmem doświadczeniu w kraju i za­
granicą.

PRZED ZAKUPNEM jakielkoł wiek maszy­
ny prosimy zażądać od nas oferty. 

CENNIKI oraz setki listów pocnwalnycb 
na żądanie bezpłatnie- 

CERY KONKURENGYNE.
DOGODNE SPSftkY.

1655 10

CENY OGŁOSZEŃ:
Za wiersz 1-szpaltowy milimetrowy 

(szer. 30 mm.) ogłoszenia zwykłe za tek­
stem 12 gr., za wiersz ł szpalt, milime­
trowy (szer. 60 mm.) ladesłann 35 gr., 
zn wiersz 1-szpalŁ milimetrowy iszer 
60 mm.) po kronice 40 gr., za wiersz 
1-szpalt. milimetrowy (szer. 60 mm |> w 
tekście (kronika, repertuar, dział ekono­

miczny Ud.) 60 gr„ za wiersz ł szpalt, 
milimetrowy (szer, 60 >nm.) w artykułach 
100 gr., zn wiersz 1-szpali milimetrowy 
(szer. 60 mm.) na pierwszej stronie 60 g r , 
drobne ogłoszenia za *łowa 10 gr., drob­
ne ogłoszenia kupno i sprzedaż za Mowo 
12 gr., drobne ogłoszenia matrymonialne, 
korespondencje 12 gr., prywatna za »łq 
mto i? gr. dla potrzebujących pracy lub

posady 3 Rf„ cała strona ogłos»»n' o «|  
Ź85 zł., pól strony. og'c»szenioweJ 560 zŁ, 
cała strona tekstowa 480 zł , cara strona 
pod nagłówkiem (1-srał 570 zt Ogtósze 
nia zamiejscowe 30 proe. droższa. —  'ia 
ogłoszenia w miejscn ząstrzeżo&em ogło 
szepta osobno stojące I ber nur. ,m doli 
czamy Łó pro Oapaw5e.Jzinlp« J  za tt. 
miL jwy druk nie przyjmujemy Polti

5 = = =  g = j 1 1 I.MM T"n-------- 'mm

Lwowie

PłzeknzAw nie konlfiku jemy. i—j Dwyeev 
Kolon- ly ogłoszeniowi, podttielooe * *  
8 li niw’ 'szpalt). tek.sSww* aa 4 ,.«wy
ibsąiaDyj.

Y KENTtTRr^PATI, <uł, «l»>sasa> 
l dosSawą ua mtefsee Sab prze­

syłką pocztowa « « • » HL L t t  
* «a  dostawy t  » » «  • «  « d . Ł8H 
%* granica • « • • • « «  «*• ?

Odp. red. STEFAN iśKż )ił. tiSMWolśLZ drukarni Spółki wjdawnirwji IiiłOil KI I SPÓŁKA, pod zarz. j, PŁOCUEbOb we


